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Budiet armji
na komisii budżetowej

Znowu snfysentlcki występ endeckiego posła. -  Ostryatak 
przeciwko dostawcom iydov skim. -  Hasła bojkotowe.

(Telefonem od naszego korespondenta)

Dziś w numerze
(prócz artykułu wstępnego):
Ekscesy n r ulicy i ich obrońcy w  Sejm ie (M o­

w a  pos. D ra Rosm arina)
Sz. Erlik : A bba* H ilm i w  H a jfie  (L ist s  B o*  

lestyny)
Pod znakiem w alk i gospodarcze,! 
b. Valm er: Uwolniona (now ela )
(T e ):  Zapinki literacko-nnukowe.

W arszaw a . 17- 1. (Sbi) Sejm owa komisja bu­
dżetowa obradowała dziś zkolel nad budżetem  
ministerstwa sr<raw wojskowych- W  obradach 
komisji bierze udział p. wiceminister spraw  
w oskow ych , gen- Slawoj-Składkowslki. Bu­
dżet referuje sprawozdawca poseł Polakiewicz. 
Spi awoz dawca rozpatrując fakty, które zaszły  
na terenie międzynarodowym w  ciągu roku 
1932 oraz przedstawiając rozw ój wypadków  
na terenie międzynarodowym dochodzi do 
wnlcslku. że Polska pod względem przygoto­
wania obrojpy kraju nie może pozostawać w  
tyle za innemi państwami, temwięcej, że roczny 
stosunek wydatków  na Jedną osobę wojskową  
w  porównaniu do innych państw jest nadal nie 
korzystny dla Polski- Dotychczasowe wyniki 
kor te rencji rozbrojeniowe! nie prowadzą by ­
najmniej do optymistycznej oceny Nic wolno  
nam podpisywać aktów, podrywających w a r­
tość obrony państwa bez otrzymania w z t  
mian odpowiedniej gwarancji w  dziedzinie bez­
pieczeństwa- Od tego, w  jakim zakresie zosta­
ną zrealizowane nasze żądania co do bezpie­
czeństwa zależy głębokość tych koncepcyj na 
rzec* rozbrojenia- jakie mogłoby Uczyć na apro­
batę naszego społeczeństwa-

Należymy do rzędu państw, które niepodle­
g ły  sw ój żywot wk>dą dopiero od niedawna- 
To sprawiło, te w  dziedzinie bezpieczni*' w «  1 

jego organizacji obronnej pozostałemu znacz­
nie w  tyle za innemi państwami.

Brak iortyfikacyj na pograniczu, tńedosta e- 
czny 9tan m /budow y ItaU hotelowych, dwor- 
,ców. koszar Itp. brak marynarki wojennej w  
Ilości 1 kategoriach- odpowiadających naszym  
Interesom na Bałtyku —  o*o najważniejsze po 
zycje. które zmuszają nas do wyciągnięcia 
wszelkich konsekwencji z zastrzeżeń- zrobio­
nych przez niektóre państwa jeszcze w  komł- 
s f  przygotowawczej, przewidujących dla no- 
wrpowstułach państw możność czy .lienia do- 
<3ałkowych inwestycyj w  zakresie obrony pań 
a^wa. niezależnie od normalnych w ydatków  na 
celo obronne.

Nikłość naszego budużetu wojskowego w y ­
stępuje szczególnie wyraźnie przy porówna­
niu go 7 sytuacja wojskową naszych sąsia­
dów. Niemców i Posjl. Tu referent przytacza  
°V fry  budżetowe w ydatków  wojskowych Nie­
miec T PosW sowieci lej-

Mówiąc w  dalszym ciągu o dostawach w o j­
skowych, poseł Polaikewicz oświadcza: Zaku­
py materjnłów prz°twórczych uskutecznia się 
wyłącznie na rynku prywatnym , w yrób zaś 
gotowych produktów odbywa się w  80 procen­
tach w  Państwowych Zakładach Um undm o- 
tvania. zaś pozostałe 20 procent przydziela *ię 
Przem ętow i prywatnemu. Zakup m aterjalów

przetwórczych przeprowadza centrala wyłącz­
nie u producentów krajowych z wyklucze­
niem pośrednictwa, drogą przetargów nieo- 
grar .czonych, co wzmogło Konkurencję wśród  
dostawców, której wynikiem  był spadek cen. 
Ten osłami ob jaw  począł nawet niekiedy przy­
bierać form y rodzimego dumpingu z powodu 
nadmiernego obniżania cen, który to objaw  
z punktu widzenia gospodaiki społecznej iest 
szkodliwy. W  razie stwierdzenia-takich w y ­
padków m inslerslwo spraw wojskowych bnJź 
unieważnia wyniki przetargów, bądź stosuje 
ceny wyższe oparte na racjonalnej kalkulacji. 
Przy podziale zamówień traktuje się równo­
miernie wszystkie zainteresowane ośrodki 
przemysłowe, oczywiście uwzględniając w y n i­
ki przetargów.

W  dobie dobrej konjunktury handlowej nie 
wydawano zaliczek na poczet m aterjalów  
mundurowych. Przed 1930 rokiem wznowiono  
udzielanie zaliczek i daje się je głównie na za­
kup surowców krajowych. Dostawcy otrzymu­
ją tern większe zaliczki, im więcej surowca  
krajowego zobowiązują się użyć. Zaliczk są 
więc pewnym  instrumentem polityki przemy­
słowej, którym wojsko powiększa zastosowa­
nie surowców krajowych w  produkcji. Zam ó­
wień na tkaniny i skóry garbowane udziela 
się przeważnie wielkiemu przemysłowi, gdyż 
małe przedsiębiorstwa nie wytrzym uj i kon­
kurencji dużych. Inaczej m a się rzecz z kon­
fekcją przedmiotów um undurowania, oporzą­
dzenia 5 bielizny. P raw ie  20 procent konfekcji 
jakie pozostają po zapewnieniu dostatecznej 
ilości pracy P. Z. U. przydziela się z reguły 
drobnym zakładom i przemysłowi chałupni­
czemu.

Następnie zabrał głos poseł pułk. Arciszew­
ski (KI. N ar V  który twierdzi, że społeczeństwo 
jest mało obeznane ze sprawam i wojshowemi 
i że attaebes wojskowi zagraniczni więcej 
wiedzą o naszych sprawach wojskowych niż 
prasa. Zgodnie z taktyką endeków mówca o- 
świadcza: My musimy się zastanowić nad tem

co w  wojsku najwięcej przyczynia się do kry­
zysu. Jeżeli kwatermistrz pułku oszczę Iza  
przez to, że kupuje u nie-Polaka, to pogłębia 
kryzys u Polaków. Postarałem się o listę do­
stawców chleba, paszy i mięsa dla różnych 
garnizonów i odczytam ją. Tu m ówca odczy­
tuje kilkadziesiąt nazwisk żydowskich. M oż- 
naby myśleć —  oświadcza — , że ci ludzie le -  
pieJ^Sfj wyw iązują ze swych zobowiązań n il  
Polacy. Ale z uw ag N. I. K. P. wynika, że tak 
nie jest, że robiono nadużycia. Gdy pewna  
spółdzielnia wojskowa odepchnęła ofertę ży­
dowską wytknął jej to dowódca w  rozkazie 
dziennym. Ulotki propagujące kupno u chrze­
ścijan konfiskuje się(?) I to się dzieje w  cza­
sie kiedy np. w  „Polsce Zbro jnej" oficjalnie 
ogłaszają się żydzi jako dostawcy, bo na 75 
nazwisk jest 60 żydowskich. To jest tragicz­
n e j )

Poseł Tebinka (B . B .) Na jtragicznie.szem  
jest, że przy budżecie wojskowym  b. pułkow­
nik sztabu generalnego używa takich y g u -  
mentów. Czy to są jedyne troski pańskie?

P. Arciszewski: W ojsko  polskie pow ;nno da­
wać zarobki tylko Polakom.

P. Trebinka: N ie znajdzie pan polskich do­
stawców na Kresach Wschodnich.

P. Arciszewski: Stawiam  stanowczy postu­
lat, że wojsko musi dążyć do samowystarczal­
ności pod wzgledtm  dostawców polskich. Ko-* 
nieczność ta jest um otywowana także tem, że 
podczas wojny, kiedy przez Polskę falowały  
wojska różnych państw Żydzi dostarczali kaa- 
dem u(?I) wojsku, byle zarobić. Każdy dostaw­
ca garnizonowy organizuje sobie zawczasu siei 
drobnych dostawców. Jeżeli dostawcami gar­
nizonowymi w  czasie pokoju będą Żydzi, to 
na wypadek kiedy powiat będzie zajęty przez 
wojska obce, ta sama sieć będzie dostarczała 
Niemcom czy Rosjanom. Zasadą winno być, 
że do wojska polskiego mogą dostarczać tylko 
Polacy. Co najwyżej możnaby się zgodzić n «  
procentowy udział Żydów  w  10 procentach.

N a  tem dzisiejszą dyskusję odroczono.

O f i a r a  kryzysu rolniczego
Samobójstwo wybitnego ziemianina

W arszaw a- 18- 1- (Sin) Dzś, w  hotelu Toruń 
sklm, przy ul. Elektoralnej, pozbawi! się życia 
wystrzałem z dubehówki znany ziemianin z Ło  
wicza. Feliks Karczewski Gdy służba hotelo­
wa weszła do pokeju, zastała leżącego w e  krwi 
Karczewskiego, który już nie żył. Na stoliku 
leżał rew olw er dyplom za zasługi na polu o- 
grodnlrtwa, a oprócz tego niczapieczemwany 
gaf tej treści: ^Samobójstwo! Pozostała tona 1

czworo dzieci- K ryzys ro!nkvy. laki przeży­
wam y jest sttmciszy, niż w <v'na- Nerwy moje 
nie wytrzymują obecnego stanu gospodarcze­
go. Cale moje źycTe  poświeciłem pracy społe­
cznej, wreszcie doszedłem do takiej nędzy, że 
nie mogłem w yżyw ić żony i dzieci. Zwłoki to 
je prr.s/e przesłać do prosektorium- Feliks Kar 
czewskl".
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Pod znakiem
iwołanie przez Zjednoczony Kom itet Organiza- 

cyj Sjonistycznych w Polsce narady gospodarczej 

ju d  sytuacją gospodarczą mas żydowskich w  Pol­

sce, było postanowieniem szczęśliwem, zarówno 

ze względu na wysokie walory moralne reprezen­

tacji organizacyjnej i  osobowej czynników sjooi- 

etycznych, jak i  w związku z katastrofalnie zao­
strzającą aię sytuacją gospodarczą żydostwa pol­
skiego. Okazało się bowiem, że zdziesiątkowane 

wzrastającą pauperyzacją masy żydowskie w  Pol­

sce ogarnia w coraz większym ocopniu apatja na 
wszystko, co dookoła nich się dzieje, że w  roz­
szarpującej nerwy walce życiowej o byt tracą one 

zainteiesowałnie dla wszystkich problemów, które 
nie stoją w bezpośrednim związku z życiem go- 
spodarczem. Najliczniej frekwentowane są zjazdy, 

na którycn omawiana jest możliwość podjęcia ja ­
kiejś akcji na terenie gospodarczym kraju i naj­

chętniej słuchane są głosy, omawiające sprawy 

podatkowe, kredytowe i  zagadnienia zbytu.
Okazaio się jednakowoż, że organizacje gospo­

darcze, skupiające w  swem gronie kupców, czy 
rzemieślników, nie zdołały wywiązać się ze swych 

zadań. Jeszcze bowiem n ig ly  tak, jak obecnie, 

me zazębiają się momenty polityczne z gospoJar 

czerni i, pudobnie jak  żadna reprezentacja czysto 

polityczna nie może dziś z powodzeniem prowa­

dzić walki o przetorsowanie pewnych haseł go ­
spodarczych, tak i reprezentacje czysto gospodar­
cze posiadają bardzo ograniczone widoki realiza­
cji swyeh postulatów. Kryzys gospodarczy bo­

wiem żydostwa polskiego w  silniejszym stopniu 

wyrósł na ^odłożu politycznem, aniżeli na podło­

żu gospolarczem. wobec czego akcja samopomo­
cowa żydostwa polskiego nie może się ograniczyć 

wyłącznie do działalności gospodarczej. W idzimy 
bowiem, że wielka akcja pomocy naszych braci 
zagranicznych nie odnosi pożądanego skutku tyl­
ko ze względu na to, że nastrój czynników rzą­
dzących do handlu, jako głównej gałęzi bytu go­

spodarczego Żydów w  Polsce, jest wrogi i nara- 

l ie  nic nie zdaje się wskazywać na to, aby środ­

kami czysto gospodarczemi można było spowo­
dować zmianę tego nastroju. Niewątpliwie żyaow- 
•kie organizacje gospodarcze zdołały w  pewnej 
mierze wpłynąć na złagodzenie skutków tego wro 
( le g o  nastawienia czynników rządzących do han­

dlu, ale nie zdołały powstrzymać pęazącego biegu 
Wypadków, sterującego ku zagładzie gospodar­
czej żydostwa polskiego. Nacisk śruby podatko­
wej wygniata ze społeczeństwa żydowskiego w 
Polsce wszystkie jego soki żywotne. Żadna z gałę­
zi gospodarstwa społecznego Polski nie jest tak 
wystawiona na <lzh łanie aparatu podatkowego i 
egzekucyjnego, jak handel. Przemysł ma swoją 

wysoką ochronę celną i sto karteli, eksploatują­
cych rynek wewnętrzny. Ma on pozatem kredyty, 

premje eksportowe, a nawet subwencje. Rolnic­
two prawieże podatków nie płaci, kredytów otrzy­

muje więcej, ainiżeli wszystkie działy gospodar­

stwa społecznego razem wzięte, ma wysoką ochro­
nę celną, ma premje eksportowe i także subwencje. 

Handel nie ma nic. Nie ma ani karteli, bo ich mieć 
nie może, nie ma ochrony celnej, bo ona zwraca 
się przeciwko handlowi, nie ma kredytów i nie ma 

subwencyj. Praw zatem handel żadnych nie po­

siada. ale zato posiada obowiązki, pokrywające 

ciężary za resztę życia gospodarczego kraju. Sze­
reg posunięć rządowych przeciwko handlowi zda­

je s;ę wyraźnie wskazywać na to. że mamy do 
czynienia nietylko z motywami o charakterze 

czysto gospodarczym, lecz że cała ta akcja nosi na
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sobie lównież silne znamiona! polityczne. Wszak 

niejednokrotnie różne związki, reprezentujące ofi­
cjalnie ideologję czynników rządowych, w fer­

worze polemicznym „w ygadały się“ , że minął już 

czas używania środków pogromowych w stosunku 

do Żydów, i że związki te uważają za wskazane 

ooecnie prowaćLzić walkę z żydami i na płaszczyź­

nie gospodarczej, gdzie łatwiej o „usunięcie wpły 

wów żydowskich". Czy da się wobec tego pomy­

śleć możliwość i skuteczność walki o realizację 

postulatów gospodarczych ż j dostwa polskitgc 
wyłącznie argumentami gospodarczemi i tylke 
przez reprezentacje branżowe? Masy żyduw.-kii 

instynktownie., zdaje się odczuły tę niemożliwość 
‘ osiągnięcia jakichś konkretnych rezultatów dro­
gami „zabiegów" delegacyj poszczególni, eh zrze­

szeń branżowych. Nie chodzi tu bowiem o posu­

nięcia drobne, fragmentaryczne, stanowiące w 

swej istocie nic więcej, jak tylko pewne ukłucia 

mniej lub bardziej bolesne, jakie zygzakowana po­

lityka gospodarcza rządu daje do odczuwania po­
szczególnym czynnikom życia gospodarczego kra­
ju. Chodzi o zdobycie wpływu na kurs polityki 
gospodarczej rządu, chodzi c podkreślenie, że han­
del, jako największy i najważniejszy filar budże­

tu państwowego i jako gałąź, na której siedzi i z 

której żyie blisko 7 procent ludności poiskiej I 

która os-ąga dochód spoieczny bliski cyfrze do­

chodu przemysłu, ma takie samo prawo do korzy­
stania z opieki, —  nie z pomocy, —  co przemysł 
i rolnictwo. Należy uwolnić handel od wrzynają­

cych się w głąb jego organizmu więzów szykan 

administracyjnych, należy zwolnić nacisk śruby 

podatkowej i egzekucyjnej i należy handlowi za­
pewnić pełną wolność w wewnętrznem życiu go- 

spodarczem, której ograniczenie nie lezy w zupeł­
ności, —  jak to może być usprawiedliwione nie­

raz przy przemyśle lub rolnictwie, —  w  ogólnym 
interesie państwa.

Zresztą praktyka wykazała, że osiągnięcie 

wspólnego frontu kupiectwa żydowskiego i nie- 

żydowskiego jest bardzo utrudnione ze względu 
na kwestję spoczynku niedzielnego. Czy da się 

pow iedzieć. że np. kwestja spoczynku niedzielne­
go jest zagadnieniem czysto gospodarczem, skoro 
zagadnienie to uważane jest wręcz za czy«to po­
lityczne przez chrześcijańskie organizacje kupiec 
kie, przez szereg stronnictw politycznych kraju i 

przez pewną część sfer rządowych? Czy organiza­

cje branżowe zdołały dotychczas wyciągnąć nale­
żyte konsekwencje z faktu załamania się foryto- 
wanych przez rząd spółdzielni, powołanych wszak 
do życia z krwi i kości handlu prywatnego? Prze­

cież polityka gospodarcza rządu wobec handlu 
operuje obecnie w próżni albowiem kierownicy 

tej polityki zaczynają zwolna dochodzić do prze­

konania, że popieranie ruchu spółdzielczego jest 

Syzyfowym wysiłkiem, a wyraźnych konsekwen- 
cyj tej zmiany nastrojów w postaci większej o  

pieki nad handlem prywatnym dotychczas nie wi­

dać. Gdyby organizacje gospodarcze posiadały 

na tyle wyrobienia politycznego, mogłyby całą si­
lą argumentacji i wpływów' przyspieszyć uwydat­

nienie się konsekwencyj tej zmiany nastrojów rzą­
du wobec handlu, a nie dopuściłyby do tego. że 
rząd zastanawia się nad zakończeniem polityki 

popierania spółdzielni, a nie zastanawia się do­

tychczas poważnie nad możliwościami przyjścia 
z pomocą handlowi prywatnemu.

Talk jak obecnie rzeczy stoją, ►rudno dojść do 

przekonania że w a lka  rządu ? handlem nie ies? 

walką z Żydami. Gdyby bowiem rząd udowodnił,
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Wyciąć i przechować wedle instrukcji konkursowej.

Przy otyłości artrety ziuic i chorobie cukrowej, na-
lutalna woda gorzka „Franciszka-Józefa' wzmacnia
czcnnoac żołądka kiszek oraz ułatwia trawienie.

że nie chodzi mu o zniszczenie Żydów, lecz tylko 

o zniszczenie handlu, który uważa za dojrzały do 

likwidacji, to winien umożliwić przejście ludzi, za­
trudnionych dotychczas w handlu, do innych za­
wodów. Winien dopuścić Żydów do udziału w ban 

kowości, opanowanej w przygniatającej większo­
ści przez państwo, winien dopuścić Żydów do 

przemysłu, znajdującego się pod pośrednim czy też 
bezpośrednim wpływem rządu i winien wkońcu 

dopuścić Żydów także do rolnictwa, do którego 

Żyd wcale nie odnosi się z taką niechęcią, jak mu 
to nieraz różne sfery imputują.

Rząd winien wreszcie popierać emigrację Ży­

dów. możliwą w w :elkim zasięgu jedynie przez 
silnie ugruntowany ruch sjonistyczny, przyczem 

forma tej pomocy nie powinna się ograniczać je­
dynie do ciepłych przemówień na terenie między­
narodowym, ale przedewszyst.kiem. i to w głównej 

mierze, przez odpowiednią politykę na terenie we­

wnętrznym, gdzie rząd winien popierać konsek­

wentnie i zdecydowanie ruch sjonistyczny, które­
go ostateczną emanacją jest przecież emigracja do 

Palestyny. Nie żądamy zresztą bezpośredniej po­

mocy rządowej w tym kierunku. Pomocą rządu 
będzie już ni°wtrącaaie się w wewnętrzne sprawy 
żydostwa i zezwolenie na dokonanie się natural­

nej rozgrywki sił Idea słuszna, wielka i pożytecz­
na zarówno dla rządu polskiego, jak i Jla Żydów, 
Odniesie swe zasłużone zwycięstwo.

Pod temi hasłami obradował onegdaj zjazd or- 
ganizacyj sjonistycznych. poświęcony naradzie nad 

sytuacją gospodarczą. Dobrze się stało, że sprawy 

gospodarcze żydostwa polsk»ego znalazły wreszcie 
taK silna i spoistą reprezentację. Akcja -■ato wania 

mas żydowskich przed zagładą, przeniesiona zo­
stała na właściwy teren. Korzenie ideologji boj­

kotu i eksterminacji gorpodsrezej żydostwa pol­

skiego leżą w płaszczyźnie politycznej. Korzenie 
akcj: samoobrony muszą wyrastać tslkże z prba 
politycznego. J. D IAM ENT.

Wniosek, hfóry ir<M 
wszystko..

W arszawa, 18. 1. W  listopadzie odbyła się 
w  Prószkowie antyżydowska manifestacja. Po ­
leją aresztowała wówczas 14 osób w  wieku od 
17 lat do 32. W  dniu dzisiejszym w  związku z 
temi aresztowaniami odbyła się rozprawa są­
dowa, na której prokurator postawił wniosek  
o umorzenie procesu.

W arszaw a, 18. 1. (S in ) Sąd Najwyższy od­
rzuci! skargę w  sprawie w j borów do Sejmu z 
okręgu złoczowskiego.
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Kolonizacja wT ransjorianji
EmirAfcduila wycfzleriawia 50.000 dvnatP6jK?

milczy. —  W bi czu histerycznych wydarzeń
Jerozolima. 18. 1- ŻAT- P rasa  arabska dono­

si dziś, że pewne towarzys-wo żydowskie w  
Palestynie zaw arło  już z emiren> Abdullahem  
układ w  sprawie obięcia w  dzierżawę na o- 
Itres 99 lat obszaru 50-000 ,imamów ziemi z o- 
sobistych posiadłości emira Transjordanjf* 

Wiadom ość, że towarzystwo żydowskie o- 
t rzymało w  dzierżawę znaczne obszary ziemi 
w  Transfordanji traktowana jest tn bardzo po­
ważnie. Egzekutywa Agencji Żyuowsklej w  
Je< ozollnrie odmówiła udzielenia jakichkol­
w iek wyjaśnień w  spraw ie nabycia przez Ż y ­
dów  ziemi w  Transjoraanji. Arabskie stronni­
ctwa ntcions!.styczne zw oła ły  do- Jerozolimy

W arszaw a , 18. 1. (S in ) Rząd w n iós ł do S e j­
mu projekt ustaw y aptekarsk iej, regu lu jący 
w sze lk ie  spraw y zw iązane z prow adzen iem  
aptek na teren ie całego państwa. U staw a ta 
m a zastąpić pięć różnych ustaw  w  poszczegól­
nych  zaborach. P ro jek t u staw y w prow adza  
zasadniczą zm ianę, po lega jącą na osobistem , 
d o iyw o tn iem  nadawaniu  koncesji na apteki, 
p rzyczem  koncesje te będą m og ły  być nada­
w an e w y łączn ie  osobom posiada jącym  d y ­
p lom  aptekarski, —  drogą konkursu. P ro jek t

W arszaw a- 18- 1. (Sin) Dziś wznowiony zo­
stał proces wojewody Grażyńskiego przeciwko 
W ladysław uw i Stadnlcklemuu* Stadnicki, jak 
wiadomo, zarzucił woj Grażyńskiemu że przy 
pom ocy. związku powstańców teroryzuje na 
Śląsku mniejszość niemiecką. Proces został w  
swoim czasie odroczony, gdyż Stadnicki 
miał przeprowadzić dowód prawdy.

Na dzisiejszą rozprawę w o i Grażyński sie 
nie stawił. Obrońca Stadnickiego adw. Dudziń­
ski składa cały szereg dokumentów, mają­
cych stanowić dowód prawdy, jednak prokurą 
tor stwierdza, że dow ody te nie są uwierzytel 
n*one i że są w  nich pewne niedokładności* 

Na pyt»rte  s e ^ e g o ,  czy rw* ariony może

W arjzaw a* 18* 1- (Sin) Na dzlsiejszem pasie 
dzeniu Sejmu załatwiono projck- ustawy o 
zbiórkach publicznych. proJekt ustawy o znie­
sieniu kar cielesnych w  szkołach w  b- zaborze 
pruskim, poczem przystąpiono do wniosku en­
deckiego w  sprawie uniemożliwienia załatwie­
nia ratyfikacji paktu o nieagresji z Rosją so­
wiecką. Jak wiadomo, endekom Idzie o to, że , 
Prezydent Pzplitej nie miał p raw a ratyfiko- i 
wać paktu i że powinien to uczynić Sejm* 

Pierw szy przemawiał referent poseł Mącicie 
wfcz (P P ). który uzasadniał stanowisko rra  
dii. P o  nim zabrał glos poseł Strońskl (Ki 
Nar-), który w  dłuższym w ywodzie podnosi 
że pakt został ułożony bez znajomości połosć« 
nia polskiego* S*an spraw y polskie] na grun

zebranie celem zw alczan ia  niebezpieczeństwa 
sjonistycznego"- 

ŻATna dowiaduje się, że aczkolwiek wiado­
mość prasy arabskiej opiera sie w Uoe*n le ua 
nieścisłych Informacjach, to jednak mają one 
pewną uzasadnioną rzeczywistość W iadomem  
jest, że od pewnego czasu Egzekutywa Agen­
cji Żydowskiej śleazi bardzo uważnie rozwói 
wydarzeń w  Transjordanji Zaufane relacje o 
poczynionych doniosłych krokach, ktare spo­
w odow ać mogą wyniki o  historycznem znaczę 
niu, w  chwili obecnej me mogą być ajawnlo-

ustaw y ustala szczegółow o obow iązk i aptek, 
dzieląc je  na d w ie  zasadnicze kategorje : aptek 
publicznych  i aptek zak ładow ych . U staw a 
p rzew idu je  dla aptek w yłączność deta jliczne j 
sprzedaży w szelk ich  środków  leczn iczych. Sze­
reg postanow ień ustaw y dotyczy  personalu 
fach ow ego  aptek, nadzoru, d z ierżaw y  itd. P o ­
stanow ien ia karne za różne przekroczen ia w  
tym  zakresie p rzew idu ją  kary  do jednego m ie ­
siąca i g i/ w n ę  w  ysokości 1000 zł. z pozDa- 
w ien iem  koncesji.

skonkretyzować swoje zarznty przeciwko w o ­
jewodzie G>ażyńskiemu, Stadnicki odpowiada, 
że zarzuca woj. Grażyńskiemu, że usunął ia- 
cnowcow Niemców z przemysłu górnośląskie­
go, co zraziło kapitał niemiecki do inwestycyj, 
że nazyw ał Niemców Intruzami, tych Niem­
ców, którzy zaprowadzili na Śląsku kulturę, tak 
jak nas Polaków  na Wileństzczyźne też ktoś 
śmiał nazwać intruzami. Jaie] że pogw alcd  
konwencje genew ską, nie dając Niemcom ta­
kich warunków  bezpieczeństwa, z  takich ko­
rzystają Polacy.

Po  wysłuchaniu kilku św iadków sąd odro  
czy! rozprawę do jutra.

cle międzynarodowym jest trudny i ciężki i 
uważam y że nasza polityka zagraniczna win­
na być prowad-ona z zezwoleniem claia parła 
mentarnego.

Poseł Czapiński (P P S ) kładzie nacisk nie 
na Stronę ionnalną, lecz na polityczną paKta. 
Chodziło tu o  poniżenie Sejmu. P - Mackiewicz

pewna frakcja B E  jest nieżyczliwie na; irtwt* 
ua wobec tei ratyfikacji Pismo u- Mackiewicza,

A D W O K A T

Dr. fiU & W lk JA J FE
p r o  r a d i i  U a n e e la r j ę

w Bielsku, ul. Kazimierza Wielkiego L. 2
Telefon kr. 26 5S. 9i7g

organ  obszarn ików  k resow y.b . zaw sze  było  
niechętne podkreśleniu p rzyjaznych  stosunków 
z Rosją* W  Jednym z artyku łów  p- M ack iew icz 
p y ta : K to  się w ła śc iw ie  entuzjazmuje dla podo 
bnycb u m ów ? I oapaw ieuzia ł, ż e  Żydzi, ende­
c y  i masoni. Ż yd z i w ie trzy  jakiś interes, ende­
cy  dlatego, ż e  są mosUalofilam i a masoni dlate­
go , ż e  są złączen i z  p rzem ysłow cam i i naiwni 
w yob raża ją  sobie, ż e  nastąpią dobre stosunki 
z  Rosją.

P o se ł M ack iew icz: T o  nie b y ło  w  zwłązkW  
z paktem o  nieagresji.

M arsza łek : O  ile to nie b y io  w  zw iązku Z  
tym  paktem, to p roszę m ów cy  nie cy to w a ć  
w szystk ich  artyku łów  M ackiew icza*

P. Czapiński: AJe to jest charakterystyczne. 
O bszarn ictw o kresow e m ia ło  sw o je  m ajątk i 
po tam te j stron ie i nastroje te są n iezbyt w y ­
raźne. T o  jest dodatkow y m otyw , k tóry  u p. 
M ack iew icza  w zm ocn ił m otyw  uzasadniony 
pozbaw ien ia  Sejm u uprawnień. M y stoim y na 
stanowisku przeciw nem  i sądzim y, że jest 
rzeczą ubolew an ia godną, że ten pakt n ie zo - 

j stał p rzed łożony S e jm ow i. Pakt o n ieagresji 
w zm acn ia  pokój w  Europie. W iem y  doskona­
le, że obciążen ie naszej g ran icy  zachodniej jest 
bardzo pow ażne i ze w  tak iej ch w ili jest rze­
czą dobrą, że m am y w zględny spokój na gra ­
n icy  w schodn iej.

Także dla stosunków gospodarczych w  
Pols&o test rzeczą pożyteczną taka pacyfika­
cja na granicy wschodniej P  Mackiewicz w  pi­
śmie swem  zapytuje, czy ten pakt Jest szczęty  
ze strony Rosji- Gdy chodzi o  polską politykę, 
my także nie wiemy. czy zawsze wszystko jest 
szczere Dziś Sejm nic ma kontroli nad polity­
ką zagraniczną-

Nte wchodzimy w  to, czy jest szczery, czy  
I nieszczery, natomiast rozpatrzmy sytuację obie­

ktywnie- Rosja test ca rdzo poważnie "ujęta na! 
Dalekim Wschodzie. To jejt jedna z  objektyw  
nych pobndek tego traktatu po tamtej stronie* 
Paktu tego nie powinno się lekceważyć a  
czem innem jak lekceważeniem feat nagłe  
przerwanie tradycji ratyfikowania tego układu 
tyłki* przez Prezydenta. Pod  względem pofity 
OŁtym jest t> błąd gdyż ten dokument jest w  
naszych ot zach pierwszorzędną postawą wzmo' 
cnfenia pozycji polskłei i pacyfikacji polskiej* 
(OfcfasPi na 1ew ?cy 1 p raw icy ).

Z  kolei zabiera głos poseł Kom unistyczny 
Rosenberg, k tó ry  w yw od z i, że ra ty fik a c ja  tra ­
ktatu przez P rezyden ta  z pom in ięciem  parla ­
mentu odbyw a się poto, b y  n ie  dopuścić ko­
m un istów  do zdem askow ania  rzeczyw is te j 
w artości tego paktu, poa k tórego płaszczyk iem  
im p erja lizm  polski p rzygo tow u je  się rzekom u 
do w o jn y  z Rosją.

Poseł M akow ski (B . BA  dowodzi, że pak* ten 
jest bardzo w ażny, a spór o to k to  go  m a ra ­
ty fik ow a ć  określa m ow i a jako  „czysto  ta ltnu- 
d vczn y“ .

W n iosek  endecki został odrzucony. Następ­
ne posiedzen ie Sejm u w  piątek.

Romwpif w Waszyngtonie
(Telegram własny „Nowego Dziennika'*),

W aszyngton , 18. 1. ĆR) P rzysz ły  prezydent 
F ran k lin  Roosevelt p rzy jeżdża  iu tro  do W a ­
szyngtonu, gdzie odbędzie szereg kon feren cy j 
z czo łow ein i osobistościam i p a rtji dem okraty­
cznej. W  piątek złoży  Roosevelt w izy tę  p rezy ­
dentow i H ooverow i.

r j  Cetem uniL nieci? rrzewny v wysyłce pisma, 
l  rresirry & rychłe c d n o w ie r :p prenumeraty 

^1 na micsj£c L U T Y  '*933

ne-

Mows ustćwa aptekarska
Koncesje aptekarskie — drogę konkursu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Wznewteme procesu GraiyńsRi-SfirdnicRi
Co zarzuca Stucfnfcki wojewodzie Grażyńskiemu

(Telefonem od naszego korespondenta)

Dyskusje nad polskc-sowieckim 
paktem o nieagresji

na plenum Sejmu
(Telefonem od naszego korespondenta)
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UfyciEczkB JeDha doZahepaiiige
na

Igrzyska
ZlncuE
Makkaki

przez okres 4 dni od 2 — 5 lutego włącznie

w stęp  w o ln y  na w szy s tk ie  zaw od y , p ob y t, u trzym an ie , karta  
sezon ow a , b ile ty  k o le jo w e

K a t.l.ZU 2 0 .“, Kat. U. Z l 105'-, K a t.llI.ZtIS -
Inform acje i zapisy:

W  A G O N S  - L IT S  C O O K  K raków , ulica S ław kow ska L . 12 
i „N o w y  Dziennik14 K raków , ulica Orzeszkowej L . 7

L i c z b a  z g ł o s z e ń  o g r a n i c z o n a .  Cstatetzny M  zapisy Z S  o m .

Dziś otwarcie 4-ge mostu Ha Wille
Kraków, 19 stycznia.

Z dniem dzisiejszym zostanie oddany do użytku 
publicznego — dla komuAnkacji pieszej i kołowej —  
drogowy most żelazny Nr 4. na Wiśle-

Powyższy most łączy u1. Kraik owsik ą po stronie 
krakiowskiiej 7 ul- L 'glonów po stronie podgórskiej.

Dla komun lik ac£ i kołowej uojazd do mostu odby 
wać sie bedizie po stronie krakowskiej ud. Podgór­
ską, po stronie podgórskiej ul- Starom ostow i i ui- 
Wameńczyka.

Dla komunikacji pieszej dostęp do mostiu odby­
wać się m.a powyższemu ulicami, nadto od strony 
krakowskiej prewz-ery cznemi schodkami, polo to ­
nami u wylotu ul. Krakowskiej do mositu.

Przy korzystar.au z powyższego mostu należy 
prziesitTegać ściśle obowiązujących przepisów. doty­
czących ulicznego ruchu pieszego kołowego oraz 
stosować się do wskazówek i znaków uwidocznio­
nych na tablk-ach ostrzegawczych, Brnie sączonych 
obok i w pobliżu nowooitwartego mostu

Równocześnie przypomina się obwiiesizczenle Ma­
gistratu z dnia 16 stycznia 1933 Nr. VIII. opJ. most- 
27/933 o poborze oplot mostowych na moście w
ppzedlDuiżcniu uł- Krakowskiej oraz na moście prowi 
zorycznyrn drewnianym w przedłużeniu ul. Mosto- 
wej wedje którego:

Oplata od osób za przejście mo6'tai w obu kie­
runkach wynosi od każdej osoby łącznie po S gr.:

opłata od zwierząt, wozów i samochodów za 
przejście przez most tam i z powrotem wynosi:

a) od każdego zwierzęcia domowego, idącego bi­
zom po S gr-

b) od każdego wozu 10 g*..
c) od samochodu osobowego lub ciężarowego oraz 

od każdej donZepld po 20 gr
Opłaty pobiera sic tylko przy wstąpi niu, wz,gię 

dnie wjeźdeie na most ze starego Krakowa dio dziiol 
mcy Podgórze
Pobór rozpocznie s ic  z dniem oddaaiia mostu Nr. 4 

do uż.yllku pub licznego , tj- z dn iem  19 brn.

Dcmcsfy wynalazek Krakowianina

BMc gtowy > bezsenność to skutki zlej przemiany 
materji. ł*ij Morazyńską Wodę Gorzką, a cierpienie 
niinie, Gen. Repr. Dr. K. Wenda, Warszawa, Krak 
przedni. 45. 1889

„My kobiety"
W' sali Bolońskie^o

Powszecnne zainteresowanie wywołała w  K ra­
kowie wiadomość o występach Idy Kamińskiej 
z  jej zespołem w sztuce tak ostatnio spopulary­
zowanej, jaką jest „Sprawa Moniki*, Marji Moro- j 
zow icz Szczepkowskiej, granej przez Idę Kamiu- ; 
ską pod tytułem „M y Kobiety**
■ Jest to sztuka, której powodzenie przeszło wszel J 
kie oczekiwania. Grana przejzło  300 razy przez j 
łtedutę w W arszawie, została obecnie wystaw io­
na w teatrze Nowym, gdzae idzie z niesłabnącem 
powodzeniem.

„My Kobiety**, wyreżyserowane przez Idę Ka- 
mińską (grającą rolę M oniki) ma dla każdej roi* 
wykonawczynię. W  zespole występuje też Rachel 
Holzer, znana dobrze publiczności krakowskiej.

t u u I
— Z KRAKOW SKIEGO TE A TR U  ŻYD O W SKIE

GO. Dziś we czwartek z powodu piób przygoto­
wawczych do komedji muzycznej „Unzer rebe- 
im ‘' z gościnnym występem zaako nitego śpiewa­
ka D Seidemanna i subretki p. Lerner, tealr zam­
knięty. Sztuka „Unzer Rebein" jest głośnym prze­
bojem scen żydowskich.

— 2 TE A TR U  IM. J. SŁOW ACKIEGO. Dzisiaj 
w  czwartek i jutro w piątek wieczorem, na przed 
stawieniach po cenach zniżonych, ciesząca się 

W ielkim  sukcesem artystycznym i frekwencją pu­
bliczności, świetna komedja Jakóba Deval‘a „Ma- 
,«ieinoiselle“ z niepospolitą kreacją roli tytułowej 
W’ interpretacji znakomitej artystki Stanisławy 
Wysockiej, która kończy już gościnę na krakow­
skiej scenie.

_  „KRO W O D FRSKIE  ZUCHY*1, wodewil Ste- 
laca Turskiego zostanie powtórzony w niedzielę 
na popołudniowem przedstawieniu po cenach zni­
żonych.

— „ŻYDÓWKA**, opera Halewyego będzie 23-ą 
premjerą opery krakowskiej, w poaiedziałek dnia 
23 bm. Partję tytułową wyko la  Helena L ipow ­
ska, znakomita śpiewaczka- primadonna opery 
warszawskiej i lwowskiej, Eleaz.arem zaś będz>e 1 
T. Szymonowicz, Kardynałem A. Mazanek. Pre- | 
Iije rę  opery „Żydówka"* opracował reżysersko 
Józef Stępniowski, muzycznie dyr. Bolesław Wal- 
łek Walewski.

— „K O Ń  P A R O W Y 14 tragifarsa A^tama Bunscha 
ukaże się jako prapremjera na krakowskiej scen;e 
w opracowaniu scenicznem autora z współudzia­
łem reżyserskim dyr. Jnljusza Osterwy, w  opra­
w ie malarskiej autora, znanego artysty malarza. 
Ze względu na w ielki sukces granej becnie korne 
dji „Mademoiselle** premjerą „Koń parowy** zosta 
Je odłożona do przyszłego tygndnia.

TE A T R  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Czwartek 8 wiec z.: „Mademoiseile**.
Piątek 8 wiecz.: „Mademoiiselle".

R E PE R T U A R  KIN  K R A K O W SK IC H
A T L A N T IC : „D oiły  robi karjerę** (Dolly Haas) 

ł  „W alc miłości** (L ilian  H arvey i W illy  Fritsch).
A D R IA : „Szanghaj- Express“ .
A PO LLO : „Pieśń nocy" (Jan Kiepura).
DOM ŻO ŁN IE R ZA : „Dzwonnik z Notre Damę" 

KLon Chaney).
PROM IEŃ: Droga do raju (L ilian  Harvey).
SŁOŃCE: „Kongres tańczy" (L ilian  Harvey, Ga 

rat).
SZTU KA : „Rome- Express“  (Conrad Veidt).
W AN D A : „Czemp" (W ailace Beery, Jackie Cog-
UCIECHA: „Congorilla".

Sprawa potanienia prądu elektrycznego stała 
się w obecnej chwili kwestją nader piekąca. Do­
wodem tego wciąż powtarzające się zatargi kon 
sumentów prądu elektrycznego z elektrowniami 
w  szeregu miast polskich. Elektrownie okazały 

; się naogół mało ustępliwe, a koszty prądu elek­
trycznego j/ozostają nadal bardzo ważną pozycją 
w  budżecie konsumentów prywatnych jak i przed­
siębiorstw handlowych i prz? nysłowych.

Jak się dowiadujemy, nader szczęśliwe rozwią­
zanie powyższego zagadnienia udało się p Hen­
rykowi Feinerowi z Krakowa. Wychodząc z za­
łożenia, iż przy dotychczasowym sposobie oświe­
tlenia tylko część energji elektrycznej zostaje za-

M in isterstwo komunilkiacjii p rzyzna ło  znaczne 
zniżki ko lejow e uczestnikom zim ow ej .Makka- 
biady*' która odbędzie się w  Zakopanem  w  
p ierw sze j p o łow ie  lutego br.

P r z y  przejazdach indyw idualnych za w o d n e j 
k ra jow i o ra z  zagraniczni korzys*ają w okresie 
od  15 stycznia do 15 lutego br- ze zniżk 
50 p ro c  W id zo w ie  otrzym ują w okresie od i  
do 12 lutego 50 proc zn iżk ' od cen normalnych

mieniona na światło, a reszta idzie na marne, za­
stosował on urządzenie, klóre pozwala prawieże 
nr idealnie pełną przemianę prąiu elektrycznego 
na światło Wydajność świetlna według nowego 
systemu urządzenia jest o 80— 190 jroe wyższa 
niż w urządzeniach dotychcza .owych, co oznacza 
oszczędność na prądzie 40—50 proc.

Nadmienić jeszcze należy, że według zapewnle- 
! nia p Henryka Feinera, koszty inwestycyjne oraz 
j  koszty utrzymania powyższego urządzenia będą 

stosunkowo niskie tak. że amortyzacja nastąpi w 
bardzo krótkim czasie.

Wynalazek został już zgłoszony do Państwowe 
I go Urzędu Patentowego.

w drodze powrotnej z Zakopanego.
P r z y  przejazdach zb io row ych  grupy składa 

jąee się ccmajmiPtj 2 8-miu osób korzystają zt 
zniżki w  w ysokość ' 50 proc grupy składająca: 
się z  200-u osób ze zniżki 60 proc- w reszc i 
grupy p o czą w sz j od 250 — zniżki w  wys<

I kości 66*6 proc.
J U lgi te uzysk iw ać można będzie w okres 
1 od 20 stycznia do 15 lutego br.

Zniżki kGl£|Gwe dla uczestników
Makkablady

K O M U N IK ATY .

—  „PR ZE D Ś W IT  HASZ ACH A R " Starowiślna 
1.1, I I I  p. Dziś o godz 8 plenarne zebranie człon­
ków z referatem kol. mgr. Nowomiasta pt. „Czy 
grozi nam załamanie konjunktury gospodarcze] 
w Erec“ . Goście mile widziani.

—  „JEHUDA**. Dziś, we czwartek. o 8 w. plenne 
ne zebranie.

—  PICCARD JAD A została przeniesiona z Jamy 
Michalika do Domu Artystów  Plastyków pl. ś  w 
Ducha. W  sobotę 21 bra. i w sobotę 28 bm. Wielka 
Zabawa Malarska. „Wenera przyjmuje Piccarda". 
Początek o 9 wiecz. Strój dziwny. — Maski. — A- 
trakcje. —  Humor: Szaleństwo. Konie; dobry! — 
Urządzają żywi. 484 x

— Z KOMISJI HACHSZARY MlEJSMtJ PRZY 
K* C. W KRAKOWIE- Dziś. we czwartek o 7 w 
otwarcie kursu murarskiego dla chałuców a loka­
lu ..Merkacz Hace-r 11 Krakowska 41.

— ŻYD. AKAD aOł.O MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNAW STW A uirządzć w dniach 21 22 bm. wycie­
czkę na Pilsko, dla zaawansowanych narciarzy 
Wycieczka jest punktowana do odznaki górskie 
Całkowity koszt wycceceki wyniesie około 10 z.i 
Zapisy i informacje na dyżui ach KoJa codzienni' 
między godz, 7 a 8 wiiecz- ul. Gołębia 2, m. 9 
III- P.

—  ŻYD. AKAD KOLO MIŁOŚNIKÓW KRAJO 
ZNASTW A urządzi j  dniach od 29, I. «k 6. II. 0- 
bóz na Bukówin-e. połączony z czterodniowym po­

byłem v, Zakopali en na Makik a triadzie. Na oborę 
w Bukcw i.nie kurs narciarskii dla początkujących ’ 1 
wprawnych Wpisj i unfanr.ade na dyżurach Kota 
codziennie między 7 a 8 wiecz. ul. Gołębia 2. m 9. 
III. p. Telefon 172-14 

— ZAW O D Y SZERMIERCZE o  M ISTRZOSTW ^ 
OK. V. W dniach 21 i 22 bm. odbędą się w Ośrod­
ku WF. w Krakow ie Zw ierzy liecka 26, zawody 
szermiercze o m istrzostwo OK V Ha oficerów 
i podoficerów zawodowych. W za .wodach wezmą 
liczny udział oficerow ie i podoficero#ie zawodo­
w i z poza Krakowa. Zwycięscy Dędą reprezento­
wali OK na zawodach o mist-zostwo Armji we 
Lwow ie. Początek zawodow każdorazowo o g 
9-tej. Wstęp wolny.
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Pod znakiem walki gospodarcze)!
Doniosłe rezolucje wielkiej narady gospodarczej

iydcstwa polskiego
Narada gospodarcza* zw ołana prz*z Zjedno­

czony Komitec O i g a ^ a c y i  Sjonis»ycznych w  
Połscey odbyta w  W arszaw ie  dnia 15 b  nu, po 
przeprowadzeniu wyczerpującej djSKLtSi aa a 
pełnieniem gpspodarczem żydosewa w  Polsce, 
ośw iadcza:

I-

Od szeregu lat położenie gospodarcze Żydów  
w  Polsce pogarszało się ustawicznie. Głębokie 
przeobrażenia polityczne i gospodarcze okresu 
woienneji® i (powojennego, a głównie zgubna 
polityka gospodarcza i eksterminacyjna rządów  
oraz czynników epclacznych, podkovat> odpor 
l o ś ć  żydostwa. wyczerpały jego zasoby, zrui“ 
nowały w  znaOTucj wle.ze tego warsztaty pra­
cy i poderw ały  jego sBy gospodarcze do tego 
sftcriia, że rl.en.ny k ryzys strąca już całe ży- 
rtostwo w  Polsce w  otchłań zupełnej nędzy-

Olbrzymie masy Żydów  w  Polsce pozbaw io- 
ec są pracy  i chieba- M łodzież wszelkich sier 
ma coraz baroztel zagra  lżony dostąp do nauki, 
pracy 1 zarcŁków Rozgoryczenie i rozpacz o- 
garniaja coaaz szersze rzesze iydoetw a w  P o l­
sce,

Ten sten rzeczy jest coraz bardziej wyzyski­
w any dia Ftzcizfnla poiitycz«ej f społecznej de­
mo. allzaott wśród Żydów-

II-

Pow ołane lai obronie interesów gospodar­
czych żydostwa organizacje zawodowe, prze­
ważnie kupiect wa i rzemiosła naogół zaw iodły. 
Głosząc zaspdę. że sprawy gospodarcze będą 
łatwiej I korzystniej załatwione, xdy zostaną 
oderwana od w alk; politycznej Narodu żydow ­
skiego u sw e  praw a, stały się jednak w  wiel­
kie! mirvze narzędziem swoistej polltyii klik

kupieckieb i izermesliuczycb, zaprzedający ch 
mtenresy kupiectwf. i rzemiosła żydowskiego, a 
tern samem dobro ogółu żydowskiego za cenę 
osobistych korzyści

HI-

Żydc«t\vo w  PołSwe musi skupić swe siły 
twórcze I etyczne, ideziomnc w  walce przeci­
w ko  polityce eksterminacyjne? przeciwko nad­
miernemu obcjążetdu Judności żydowskiej świa 
dczmiiami pubiicznemi bez odpowiedniego ró­
wnoważnika w postaci zaspakajania potrzeb 
społeczności żydowskiej, przeciwko przerzuca 
niu na barki znękanego ] wyczerpanego żydo­
stwa całego tdcmal zadłużen’a różnych grup. 
korzystających z  ulg I dobrodziejstw najnow­
szego ustawodawstwa kredy to wo-Hnaisowego  
ocraz przeciwko wszelkim ekspery mentom, zmie 
czającym ku kształtowaniu życia gof^joda. cze­
go w  sposób, podważający podstawy bytu eko­
nomicznego żydostwa- Równocześnie z tem mu 
szą być wytężone wszystkie siły żydostwa w  
waioe o to, by ustawodawstwo gospodarcze u- 
względnłało strukturę żydostwa 1 potrzeby 
wszelkich grup społccunych. z których składa 
się żydostwo polskie i aby  wysSi*! żyuastwa  
w  dziedzinach samopomocy gospodarczej do­
znawały stosownego poparcia materialnego ze 
strony państwa i samo?ządow.

IV-

W alka w  powyższych dziedzinach i ukrua- 
Kaca nie zwalnia społeczeństwa żydowskiego I 
zrzeszeń żydowskich od potrzeby i ub^wiązku 
pracy konstruktywnej. W inna ona być p row - 
dzona w  myśl powyższych postulatów I w  gra- 
nicacta usiłowań ckoło łeb realizacji.

-oO -o -

KBOHIKA KRAJOWA
Bezprocentowa pożyczka 
nędzarzy dla Z. U. P. U.

Agencja „Press donosi:
Ograniczenie przez Zakład Ube'-^Li czcn Praco­

wników Umysłowych wypłaty zasiu >w bezrobot­
nym pracownikom umysłowym do 40 p lac należ­
ności, zarządzone zostało przez dyra ję Z. U. P. 
U. na skutek decyzji Ministerstwa Opinki Społe 
cznej, jako w ładzy nadzorcze1

Co do reszty należności, ni ewyplacanej bezro- 
I otnyir pracownikom um ysłowyn _ (60 pr. zasił­
ków ) to  niewiadomo, k itdy i  w  jakich warunka :h, 
reszta ta będzie zainteresowanym wypłacana.

W  zasadzie niewypłacone sumy zasiłków nale­
ży traktować jako bezprocentową pożyczkę, za- 
.ągniętą przez Z. U. P. U. z miecenia ■ nis ter- 

stwa Opieki Społecznej u bezrobotnych pracown. 
ków umysłowych. Przypuszczalnie wypłata resz- 
t T należności nastąoi dopiero po uchwaleniu przez 
Sejm noweli do dekretu o  ubezpieczaniu pracowni­
ków umysłowych.

W  kołach rządowych słychać, że uchwalenie go  
przez ciała ustawodawcze ma się odnyć w  te u p e  
przyspieszonym. Nowela ta da rządow i możność 
zasadniczego uregulowaniu obniżki świa iczeń o- 
raz wysokości składek, przez co pow itać ma ró­
wnowaga między wpływam i działu ubezpieczenia 
od bezrobocia w  Z. U. P. U  a sumami wypłacany­
mi na tea cel.

W  sferach zainteresowanych podnozą, że za­
równo Z. U. P. U. w  Poznaniu, jako też śląski za- 
i ład w  Królewskiej Hucie, wypłacają swym bez­
robotnym pracownikom umysłowym zadał pełm 
zpsttkL Wnioskują stąd, i i  zakłady, które | g O ^ »

ły  się na wysuniętą w grudnia ub. r. propozycję 
.Ministerstwa Opieki Społecznej, abj okres zasił­
kowy dla bezrobotnych pracowników umysłowych 
został skrócony z  9 do 6 miesięcy, korzystają na­
dal z  kred, tów  zaciąganych w  funauszarh eme­
rytalnych. Natom.ast Z. U. P. U. w  W arszaw ie 1 
we Lw ow ie, które tę propozycję odrzuciły nie ma­
ją obecnie możności zadłużenia się w  funduszu e- 
meiytdluym dla wypłacania całkowitej sumy za­
siłków  bezrobotnym pracownikom. (—)

Obniżka cen papieru jest nie­
wystarczająca

Podejmęwana obecnie przez czynniki rządowe 
energiczna akcja zniżki cen ma zakres bardzo sze 
roki i obejmie dług: szereg artykułów przemysło­
wych, których ceny nie są jeszcze przystosowane 
do obecnych możliwości naszego życia gospodar­
czego

W  związku z tom Ag. „Iskra ‘ dowiaduje się, że 
postanowiona w  tych dniach przez Syndykat Pa ­
pierni zniżka cen uważana jest za zupełnie n iewy­
starczająca i  nieodpowład ijąca faktycznym możli­
wościom zsyndykalizowanyoh wytwórni papier­
niczych.

3 u  wiadomo, zamierzona przez „Centropapdcr'1 
zniżka cen, której wprowadzenie projektowane 
jest podobno z dniem 1 lutego nr., ma wynosić 2 
do 10 proc

Należy zaznaczyć, ze papier w wielu wypadkach 
stanowi zupełnie podstawowy surowiec dla wielu 
gałęzi przemysłu, juk np. bibułkowy dla w ytw ór­
ców tutek papierosowych, ko izty  papieru pako­
wego zaś przy obecnych dość vysakich jego ce­
nach są poważną pozycją w wydatkach Każdego 
kupca.

Względy te p rzeaa .ra ją  m  id iu w m  j  wy­
datnego i  jOL^ajszybszcgo obniżenia prze* zsyndy- 
i alizowane wytwórnie papiernicze cen ich wyro­
bów. )

Zmiata prawa pracowniczego ?
Komisja odyfikacyjna rozpoczęła obrady nad

projektem prawa o  umowie o  pr^eę, /jnicniające- 
go  zasadniczo przepisy dotychczasowe. Najw a­
żniejsze artykuły w  projekcie nowego pr&wfc 
brzmią jak następuje:

A rt 478. Pracownik obowiązany je9t do pefare- 
nia pracy nawet ponad umówioną łub zwyczajem 
wskazaną miarę, jak również do pełnienia pracy 
innej niż ta, do której sie zobowiązał, jeżeli z po­
wodów nieprzewidzianych okaże się to przejścio­
wo potrzebne.

Art. 491. Gdy stosunek pracy trwał przynajmniej 
pól roku, pracownik, dla którego umówiona pra­
ca stanowi wyłączne lub główne źródło utrzyma­
nia, zachowuje prawo do wynagrodzenia w  ciągu 
najwyżej czterech tygodni, chociażby w pełnieniu 
pracy doznał bez własnej w iny przeszkody skut­
kiem choroby nieprzewidzianej przy zawiązaniu 
stosunku służbowego, albo skutkiem wypadku, j «k  
również wskutek powołauia go  na ćwiczenia w oj­
skowe oraz z innych ważnycn, a oa niego niezale- 
ż iych  przyczyn (obecnie okres ten wynosi 3 mie­
siące i bez dodatkowych warunków, o których mó­
w i art. 491).

Art. 409. Jeżeli w  umowie nieoznaczono terminu 
wypowiedzenia, wypowiedzenie może nastąpić:

1) przy wynagrodzeniu aziennem — każdego 
dnia na dzień następny,

2) przy wynagrodzeniu tygodniowem — najpó­
źniej na 3 dni naprzód na koniec tygodnia kalen­
darzom. ego;

3) przy' W^hkgrodzeniu miesięczaem — najpó­
źniej na 14 dni naprzód na koniec miesiąca ka­
lendarzowego (.dotychczas obow iązywało 3-mie- 
sięczne wypowiedzenie).

Jak widzimy, Komisja kodyfikacyjna projektuje 
d: lek o idące zmiany w  dotychezasowem praw ie 
pracowniczem. N iewątpliw ie projektowane zmia- 
ny będą przedmiotem dyskusji publicznej, w  szcze­
gólności, czy odnośne przepisy kodeksu cywilnego 
m.alyny obowiązywać obok istniejących już de­
kretów pracowniczych (o  ninowie o pracę praco­
wników umysłowych i o umowie o  pracę orucow- 
uików  fizycznych), czy też miałyDy obowiązywać 
w  miejsce tych dekretów.

Niewiadomo też, jak do zmian projektowanych, 
przez Komisję kodyfikacyjną ustosunkowuje się 
rzad (—)

W sprawie patentów dla nnrtowni 
węglowych

W  związku z wątpliwościami, które wyłoniły, 
się w  praktyce Urzędów Skarbowych, okazało się 
konieczne ustalenie pewnych cech, na podstawie 
których przedsiębiorstwa, handlujące hurtowni* 
węglem, winny być zaliczone do przedsiębiorstw, 
wykupujących świadectwo przemysłowe I, wzgl. 
niższej kategorji handlowej, w  szczególności zaś 
ustalenia pojęcia „partji“  (w iększej ilości węgła), 
które ma służyć jako kryterju n orjentacyjne przy 
tej klasyfikacji. Celem omówienia tej sprawy 1- 
zba Haumowa w  Katowicacn zwołała posiedzenie 
Kom isji Rozjemczej Rady Przybocznej Izby, w  
którem wzięli również udział zaproszeni w  chara­
kterze rzeczoznawców przedstawiciele zaintere­
sowanych firm.

Na posiedzeniu tern ustalono, że w  handlu wę­
gla  niema w łaściw ie żadnej różnicy strukturalnej 
między hurtem wielkim, półhurtem, wzgl. detalem 
tak, że różnicy można się dopatrzeć jedynie w  
wysokości obrotów Wobec tego K on is ja  ustaliła, 
że obrót 100.000 ton rocznie powinien kw alifiko­
wać hurtownię, jako przedsiębiorstwo I kategorji, 
niedochodzący zaś do tej n om y  obrót winien 
przedsiębiorstwo kwalifikować do kategorji II. 
Opinja ta będzie w  najbliższy ii czasie uzgodnio­
na z Izbami Sosnowiecką i Krakowską, poezejr 
podana bedzie do wiadomości innym Izbom. (—)

Ustawa budowlatia
W kołach zawodowych cmiawiaav jest projekt 

uoweiijucji uatnwy budowlanej sp.eja.hie W ahą*-
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Ści, odnoszącej się do rozbudowy miast i osiedli
w  tym kierunku, aby przy zatwierdzaniu planów
budowlanych zwracano uwag.' przedewszyslkiem 
l a  sprawy gospodarcze, komunikacyjnej ■ nilar- 
1 ". natomiast mniejszą uw agi na stronę formal­
no- rysunkową. Miałoby to na calu uproszczenie 
procedury wykonywania i zatwierdzania planów 
budowlanych oraz /.upewniłoby bardziej racjo- 
lalnn zabudowę miast i osiedli (— )

Projekt ustany o nadzorze 
nad zbiornikami pod ciśuieuiem

W  dniach najbliższych wniesiony zostanie 
przez rząd do sejmu projekt ustawy o nadzorze 
nad zbiornikami pod ciśnieniem.

Projekt len przew ;duje, że nadzorowi podlegać 
będą zbiorniki, które zaw ierają parę, gazy lub po­
w ietrze o ciśnieniu przewyższającem ciśmen e 
atmosferyczne, względnie płyny lub lak.e materja- 
ły, które mogą w ytw orzyć z jakichkolwiek przy­
czyn parę lab gazy o ciśnieniu wyższem niż at­
mosferyczne

Według orcjektu ustawy, nadzór nad temi zbior­
nikami należy do ministra przemysłu i handlu, 
który bezpośrednie wykonywanie nadzoru nad 
budową i stanem technicznym zbio-niaów będzie 
mógł zlecić organizacjom prywatny n, podległym 
swej kontroli,

Celem ustawy jest zwiększenie bezpieczeństwa 
I hlgjeny pracy. Postanowienia usta wy nie doty­
czą kotłów parowych. (— )

K P O N K A  ZAGRA KICANA
Walka o 40-godfinny tydzień 

pracy
Na onegdajszein posiedzeniu Międzynarodowego 

Biura Pracy w sprawie wprowadzania 40-godzin- 
f iig o  tygodnia pracy delegaci szeregu państw 
podpisali wniosek, zalecający wprowadzenie 40- 
godzinnego tygodnia pracy, jako jedynego śi od­
ka skutecznego w  walce z klęską bezrobocia. 
'Wniosek podkreśla jednocześnie konieczność pod­
trzymania odpowiednie] stopy życiowej szerokich 
•warstw robotniczych. Delegacja rządu włoskiego 
wniosku tego nie podpisała, przyrzekła jednak 
głosować na plenum za jego przyjęć.em. W niosek 
I . potka niewątpliwie na sprzeciw grupy praco­
dawców, do której przyłączy się również delega­
cja angielska. Członek delegacji angielskiej, prze­
mysłowiec Forbeswatson, odgrywający w  życiu 
przemy słowem Anglji poważną rolę, wygłosił 
dłuższe przemówienie, w które n zaznaczył, że 
plan wprowadzenia 40-godzinnego .ygodnia pra­
cy należy odrzucić ze względów gospodarczych 
i  tecbnicznyeh. Wprowadzeniu tego projektu stoi 
na przeszkodzie również ta okoliczność, że rządy 
St. Zjednoczjych i Rosji Sowieckiej odmówiły 
Swego udziału w  konferencji. Wprowadzenie 40- 
godzinnego tygodnia pracy bez osiągnięcia zgody 
tych dwócL największych producentów jest nie 
Uo pomyślenia, gdyż osłabiłoby ono całkowicie 
zdolność konkurencyjną pozostałych państw na 
rynku światowym.

Anglja dostanie pożyczkę?
Amerykańskie koła finansowe rozważają od 

'dłuższego czasu plau udzielenia Angiji większej 
pożyczki zlotowej celem ułatwienia Anglji powro 
tu do standartu zlo tovTego.

Według planu tego, Bank Anglji ma otrzymać 
©d S t Zjednoczonych kredyt zlotowy w  wysoko­
ści 200 milj. dolarów oproci ntowanych na 2 proc. 
rocznie
i Decyzja ta stanowić ma pierwszy etap ogólnej 
nowej polityki finansów ej St. Zjednoczonych, idą­
cej obecnie w  kierunku umożliwienia wszystkim 
państwom powrotu do standartu zlotowego.

Okazje do habdlb z zagram cq
Firma australijska obejmie zastępstwo spi zeda- 

ty  fabryk polskich, prodnkujących wyrohy goto­
w e  i półfabrykaty (przędzę) włókiennicze, taśmy, 
Sttywany, watę, imitację futer, ceratę, nici oraz 
przędzę sztuczno- jedwabną.

Firma norweska obejmie prz jdstawieielstwo fa- 
b iyk  tkanin bawełnianych i jedwabnych na No--- 
wegję.

Firm a grecka nawiąże stosunki z fabryką przę­
dzy trykotażowej.

Firma holenderska pragnie zakupywać odpad 
nowe kolory bawełn ine dla reeksportu do A fry  
ki

Bliższych informacyj udziela biuro Izby Prze­
mysłowo- Handlowe] w Łodzi.

• • ■
laba gola ko- austrjacka komunikuje, że następu

Katastrofa kolelowa w Bukareszcie

Obrazek z miejsca katastrofy  Kolejowej w Buka reszcie, która —  jak  donieśliśm y — pochłonęła
w iele c i i ar.

17 Muzyka z kawiarni, 17,40— 13 p. Kraków, 19 M. 
Mikuła: „Feljelon sporto\vy“ , 19,15 Rozmaitości,
19.25 Wiadomości harcerskie, 19,30—25 p. Kraków 
20 p. Warszawa, 20,55—24 p. Kraków.

l.w ów  (380,7) 9,15 Nabożeństwo z cerkwi, 11,40 
—15,2u p. Kraków, 15,25 Dla dzieci: opowiadanie 
A Lew ickiej „Zima w lesie", 15,37 Gramofon i 
„S iU a", 10 „O modzie" — St. Zielińska, 10,12 Gra­
mofon, 10,25—19 p. Kraków. V. przerw ie: Skrzyos 
ka leśna I. Barezyńskicgo, 19 R i/na itośń  i płyty, 
19,20 p. Warszawa, 19,30 20 p. Kraków, 20 p. 
Warszawa, 20,55— 22,15 p. Kraków, 22,15 Piosenki 
przy gitarze — W. Legeżyński, 22,30— 23 p. K ra­
ków, 23 Retransmisje stacyj zagranicznych.

Sztutlgard (300,0) 12. 12.30. 17 Muzyka, 19,30 W ie- 
c/ói Szwabji, 20.30 Pieśni, lutnia i gitara, 22,20— 
23 Koncert fortepianowy Mozart, Bcethoyen, 
Iż&sunis).

Iłzyni '441,21 13. 17,30 Muzyka, 20,45 Koncert 
symfoniczny, pieśni.

Praga (488,0) 12,30, 10,10 Koncerty, 17,20 Muzy­
ka dla młodzieży, 19,40 Piosenki, 21 Koncert fil- 
haimonji (IX  syn.f P>eethovena). 22,25— 23 Mu­
zyka taneczna.

Wiedeń ,317,2) 11,30 Kwartet. 15,45 Dwa forte­
piany. 19,10 Jazz. śpiew. 20.50 Melodramat J Kub- 
r.aiia: Walka Dawida z Gol jatom1. 22,10 Ka­
rola. (— )

PIEŚŃ ŻYDOW SKA w  RAD.TO.

Dziś we czwartek o godz. 20—21.30 radjosla ‘ ja 
i rakowska nadaje w ieGZÓr pieśni żydowskiej w 
v ykonaniu nadkantora Leona Solnichtcra i dra 
Wilhelma Manila (fortep.). W |)rogramie: S. At­
man: Erec Awot. Wejle, Szir- Haroe, Naar-ahaw- 
r.aarah, A. Krain: Dal- Panim. Bokei-teirenl — 
wykona p. Schachter. J Wolfsonn: Dwie parafra- 
zy na temat żydowskiej pieśni ludowej — ocegra 
dr. W. Maniek Tanchum: P esp ludowa. J. Engel: 
Kadisz. L. Lów : Dudele — wykona 0. Leon Scha- 
chtor. (— )

CZYV YRTEK. 19 STYCZNIA .
Kraków  512,3) 11,40 Przegląd prasy. 11,58 Sy- 

grai, Hejnał* 12.10 Wiadomości, Gramofon, 12,50 
Wiadomości meteorologiczne, 12,35 Koncert Fil- 
harmonji warsz.: uy r. Uzim.ński; J. Dworakow­
ski (skrz.)' L Maj baryton), J. Lefelcl (fortepian). 
Zagai T. Mayznei' ,Wagner, Brahms, R Strauss), 
15.10 Wiad unoś® gospodai'eze i eksp udowe, 15,25 
Kronika harcerska. 1.5,35 „N ie z idurmo - kupuj ny 
roztropnie' — M Romanowa, 15,50 Gramofon,
10,25 Średni kłus fi ancusl, wgo — I-  Roąuigny, 
10.40 Odczyt dra Grubera, prezesa P. K. O. ..Pie­
niądz i kapitalizacja'. 17 Gramofon. W przerwie 
komunikaty L  O. P. P  17,10 Odczyt G. Morcinka 
„Dzisiejszy Ślązak", 18 Muzyku lekka. W przer­
wie: Wiadomości, 19 skrzynka pocztowa — inż. 
Broniewski, 19,20 Rozmaitości, 19,30 Kwadrans i.- 
terach]: „Dawne czasy", opowiadanie J. Waśnle- 
wskiego — w gwarze górn iczą* 19.15 Dziennik 
prasowy ,20 W ieczór pieśni żydowskiej: nadkan-
tor Leon Schachter i dr. W. Mantę! (fortep ). Pro­
gram p. niżej. W przerw ie o 20,55 ewentualnie: 
Wiadomości sportowe i prasowe, 21,50 Słuchowi­
sko „Tristan i Izolda'1, opracował Z Malinowski, 
22,13 Muzyka cygańska z domu Fukic-a. 22,55 W ia 
domosci meteorologiczne i policyjne, 23 Muzyka 
taneczna, 24 Hejnał.

YVarszawa (1411,8) 11,40—15,25 p Kraków. 15,25 
P łyty (H. Ordonówna), 15,35- 19 p. Kraków. l a 
Rozmaitości, 19,2C Komunikaty rolnicze 19,30 - 20 
p. Kraków, 20 Konceit: dyr Nawrot, A. Stanisła­
wski i L. Urstein (Reissinger, Coeket Kreisler. 
Delibes, Gounod, Dworzak), 20,55 — 21 p. Kraków'.

Katowice (408,7) 11,40—15,25 p. Kraków. 1525 
Giełda zbożowa i towarowa, 13,35-17 p Kraków,

jące firmy austrjackie poszukują przedstawicieli 
na Polskę: Jedna z_ fabryk w i. leńskich poszuku­
je przedslawicieli na aparaty branży kinemato 
graficznej (adaptery dźwiękowe) (375). Firma w ir 
deńska poszukuje przedstaw ic ie l w Warszawie 
na maszyny' do mechanicznego wyroou obuwia o- 
raz odpowiednich akcesorji (7t9). Firma austrja 
cka pragnie importować z Polski miarki składa 
ne z drzewa. Refie ktanci d os ta .'” winni złożyć 
oferty. (1028). Auslrjacka fabryka filcu pragnie 
oddać przedstawicielstwo swoich wyrobów. V 
grę wctiodzą wszystkie większe miasta Polski 
(1107). Fabryka konserw jarzynowych i owoco­
wych pragnie oddać swe zastępstwo. (1108; Fa 
bryka w Grazu, wyrahiająca kala zębate, poszu­
kuje przedstawicieli głównie na województwa po­
łudniowe (1113). Fabryka op ite jtow anego elek­
tro- medycznego aparatu odda przedstawicielstwo 
solidnej firm ie dobrze obeznanej z tą branżą. 
(1114). Fabryka wiedeńska, wyrabiająca modne 
artykuły i tnaterjały dziane, pragnie oddać swe 
przedstawicielstwo na Polskę (113-3). Wiedeńska 1

fr bryka maszyn piekarskich i cukierniczych oraz 
pieców odda przedstawicielstwo na obszar e-nej 
Pclski. (1202). Poważna fabryka poszukuje dwóel; 
przedsta wieieli na surowce do w yrob i laku. 
1120-1). Wiedeńska fabryka wyrabiająca metalo­
wą galanterję męską (spinki i tp ) wejdzie w kon- 
lakt z firmami polskiemi tej iranży ,1239). Fa­
bryka wyrobów branży metalowo- technicznej po 
szukuje przedstawiciela na Polskę. (1298). Fabry 
kn austrjacka odda przedstawicielstwo na uniwer 
salne wiertarki, docieraczki. “ zliiierki itp. Spe­
cjalnie na Gdynię. Kielce. Kraków. Lw ów , Lód t 

Tarnopol (28). Poważna fabryka austrjacka w y 
rahiająca piły, wyroby nożownicze rlykuły sta­
lowe, resory, artykuły dla przimyslu drzewnego 
itp., poszukuje przedstawiciela na Polskę (42). 
Firma austrjacka poszukuje przedstawiciela na 
tkaniny dekoracyjne do pokrycia mebli itp (1235). 
Wszelkich bliższych informaeyj udziela biuru 
Izby Handlowej Polsko- Austrjaekiej, Warszawa. 
Ossolińskich 8, m. 2, teł. 7-61-08.
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Ł łS T Y  PALESTYŃSK IE -

Abbas Kifmi w  Hajfie
Tajemnicze d o &u ..l na szachownicy politycznej

(Od n aszego  łrort^ondc-ata ).

H a:ia. w  sfijfcŚnfu-
ZdittńóńKs-wany. p rze z  .Anglię b y ły  w ładca 

Egiirtu, A D N s  IMmw. ‘zaw inął iron ow rfe  do p o r ' 
tu h a & k itg o  kiOca tygodni fe r ili B iały- P ryw a - 
ia y  ydcŁt iiuiiitiinrljonera (w  z ło tych  funtach) 
Abbasą ł^fen^gp' ;-est p ie rw szym  fcktWfeJrt s>asa- 
Żersiksm ,K tóry dajęki św ie żo  wybudowanem u 
portow i nógł już r-rzyibić 'do sam ego ibr*esii 
Ł  z w  Je&brrak-watei", a  w ię c  g rob li p ć ^ w e i .  
odwrj5Cvntjei o d  fa li o tw a rte go  morza-

F o r m a L o  -nu pos iada  Aobas Hihr.i w izy na  
yyazd  do. P a ies .yn y . w ię c  b y ły  kh edyw  egip- 
sSoi p/rzęsiadiuie■ w : s w o je j /luksusowej kabia.. i 
DTzyimuie- ipozimaiie-. m niej lub w-ęó2i ta-jemni- 
azo w iz y ty -  Angielsk i g u b e n a o r  okręgu  hajf- 
“lic js o , orafz Hassan Szmfcri, b im n iw z  ttagfyi 
na leżeli do  -p ierwszych guścr. Abbas Ililm i o  
©zywdScie rewifcy r-c/y at  i p rz y  sposobność i prze 
jechał' s ie  sam ochodem  po  Karmelu-

K ied a  w  roku .ubiegłym A bbas Hikni zw ie ­
d z ił Pa les tyn ę  — ga ze ty  "e ln e  b y ły  najrozm ai­
tszych i najfamasiij cmietiszych pogłosek. W e  
ułszyswrcH zaś  p ow ta rza ł się jeden ..leitm ołiv"
0  poszukiwaniu 'ak icgoŁolwćek *r-omi p rzez sta­
le  śn iącego sen o  w ła d zy  i lśniącej potędze Ab- 
*>a&? H Im  lego- ja k o ś  zn% ł w ó w cza s  A bbas lei ii- 
mi z  horyzontu rów n ie  nagle, lak się b y ł poją 
wił.

T y m  razem  znów  onimja publiczna ż y w o  jest 
poruszona- P ie rw s ze  skrzypce w  koncercie d o ­
m ys łów  i pom ysłów" udał chrześcijański -Fele- 
sitim“ . zajimudąc stanow^lko od  p ierw sze j chw ili 
nietyliko n ieprzj-chylne, a le w prost w rogie-

Conziennio c zy ta ć  m ożna w-e „.Felertin ie" fan-
1 a/styczne w y  w iady , kaczk i 'ozicnmdkarsikie i in­
ne wypociny", /które póiznUej są dem entowane z  
rozm aitych  stron- 1 % k m iał napr7-ykład Abbas 
Biilm-t zostać k o -o n o w a n y  ma kró la  P a le s ty n y  
i  ewentualnie Tran* kwdaw  pod warunkiem , z e  
uzna ,J5f ktarację Bałfou ra"- Jako aow ód  p o ­
w y ż s z e g o  iw iendzenia m ia ły  s łu żyć  ostatn ie 
w iz y ty  Sokołom, a  - lo rda  M elchetta  w  P a le s ty ­
nie. o t i z  -zekom a interwencja A gencji Ż yd ow - 
efedej w  s w a w łe  u d z ie le n i w iz y  Abbasow i Hił- 
m i‘©mn

B yłoby1 jednak m yinem  p izypuszczen ie. ź e  
fe ie s t in o w i"  podyk tow ała  togo rodaaou nie- 

łrzy ją zu e  urtosun^ow anie się d o  Abbasa Hi! 
nd‘ e g o  troska o  ca łość  ArahjJ. N acze ln y  bo- 
pi*Tn on ra r  R a d y  M uzułm ańskiej „D żam ije  SI 

A raM je ‘ w ystąp ił cu©gda «  aw w ą bomba- Ab­
bas ttand a ie  m a w ogó*©  aa m yśli Pa lestyny- 
tylko Bagdad. CK'1, kilku łat winien jest r ew izy tę  
FaazaTo w i, k ró lo w i Iraku C elem  dostania się 
zaś d o  Bagdadu za m ów ił Abibais Hftmd ogrom ­
n y  sam ochód w  Anglii- s a m o  fiód  ten który od- 
będlzie ogrom na przestrzeń  Harfa—B agdad  w

ciągu 4— 5 dni, ma b yć  zaopa trzon y  w jadalnię, 
ttypkiJnię, pokó j d la  s łu żby i  4. <1. *. T- d- i W ż  
sam ochód ten qpyźfl: r$ię,.w. dcodt-o i s.ąd p rze  
d ra żcay  postój-jachtu Abbasa liilu iiięgo  w  hajf- 
skim porcie. P r z y  -sposobności m e -pmieszłk&i 
organ  im iftiego  -zaczep ić ' Feles;m u“ ,. g d y ż  po 
krótkotrw ałe j i /dyMi cnrżc ściiańsiko^młzaimań- 
sfciej, stobuiib. m ięd zy  mitisuh.iató#-li uni a c h r z t  
ścijańsklmt Arabam i znowu-$ą bap iężo ii©  na tle 
dom agania słę iposad rzado-N.wch d la■ m łod z ie ży  
muzułmańskiej-

.Jaki jest faiktyiLzny c e l . pod róży  Ahbasa l lń  
m icgor wiedżai ■chyba tydiko seKretarze stanu w  
iortpyii.skich inmistencHwach kojonji i s:praw- za- 
graiuicznycli.
-Z /powodzi jednak Tóznyćh ,w>rsyj w y iam a  się 

jedna końcepci,.a, . na jhardziej '"'dó przekonania 
łprzema-wiająca-

Paniu/ący obeenk  syn ow ie , niedawno zunarłe- 
go Hnsseina b y łe go  /szeryfa Aiekfci i-M ed yn y , 
AW.Iułlah w Transjordan ji i F a jza i w  Bagdadzie, 
o ra z  nieco w  do#ó>eństlivąch .u p o ś le d z o n y  a H. 

sta ły  pretendent do tronu w  Syr.ió nic zan ie­
chali jto-zcze niyśU o  rew Lndykac-ii św iętych  
m iejsc mu^ułmań^kch- zabrany.,!; im przem ocą 
przez Ibn Sauda. ut'aIenfov anego  wład-cę fana 
tycznych  plem ion wahabickich- jedynegó  n » *  
n a ic lię  arabskiego, cieszącego się istotną n e z a ­
w isłością- T o te ż  hedża-s n ie  jest na rękę ztią 
ża jące i d o  pełnej na W schodz ę hegem onn An­
glii-

N ie będziem y dalecy od p raw dy, ieśli. przypu­
ścim y, ź e  w e  w szy s  tk£ch buntach (jak Ibn Ra- 
fad y  i in-)- k tóre  niepotkoi-fy Ibn Sauda Atigija 
m aczała  ręce- W p raw d z ie , jak dotąd, Ibn Sand 
stale zw yc ięża ł- ale po (każdym  buncie A n g licy  
zd o b yw a li jakiś w a żn y  punkt.- Husseinici1, z ła­
ski Anglii królujący, są też w dzięcznym i sprzy- 
mien-z-eńcan.i i Hiissernita na tron ie w  M ecce 
b y łb y  ba rd z ie j pożądany. Ibn Sand jest obecnie 
bardzo  os łab ion y  ciężk im  k ryzysem  ekonom i­
cznym , który" i k ra i je go  naw iedził- W spó ln y  
front Fa jza la  i Abduflf, finansow any p rzez kre- 
zusa Abbasa HHr,/i‘e g o  m óg.by  ewonmalnie u- 
m ożiliw ić AbłcJullł p o w ró t  do M ekki. W zam -an 
za w sipaieie b y łb y  Abbas H iłm i został osadzo­
n y  na opróżn ionym  ew entualn ie p rzez Abdullę 
tron ie w  Ammanie-

Ibn Sand, iak się zdaie- w ęszy , skąd w ia tr 
w ie je  ; tejfl n a leży  soib.e tłum aczyć niepoko-je 
Wa-habickie- na graotfey tTansiic^ciaftskiej o ra z  
częste  ostątn ic w y c ie c zk i sam o lo tow e W y s o ­
k iego  K om isarza  P a jes tyn y  do Ammanu. Egip  
tu, a n aw et Sudanu Stoim y zdaje się w ob ec  
pow ażn ych  /posunięć na szach ow n icy  B lisk iego 
WschotcDu- S- Ertfk-

Niech wierzy kto chce ••a
Znam jasnowidząca wydarzeń politycznych 

hrabina Sylwja Deck Lazzarini przyjechała oneg- 
da/j, do Wiednia i w rozmowie z dziennikarzami 
wiedeńskimi taki oto horoskop postawiła światu: 

Przyjeżdżam z Pa/ryża i mam zamiar odbyć 
tournee odczytowe w Europie środkowej wschód 
niej. Byłam przez kilka miesięcy w Holandji i Bel- 
gji, a potem przez dłuższy czas przebywałam w 
Paryżu, gdzie kii er tam: moimi byli wyb’ tni poli­
tycy i dyplomaci, których nazwisk jednak nie 
wolno nr wyinieaiać.

Ola Austrji moja djagnoza jest absolutnie do­
brą. Austrja nie powinna kierować się pesymiz­
mem i tak naturalnymi nastrojami Kryzysowymi, 
bo w najbliższym czasie nastąpi w Austrji zwrot 
bardzo korzystny, nietylko bowiem jedno albo 
dwa państwa pospieszą jej z pomocą, lecz uczyni 
to cały szereg państw. Zwrot nasiąpi jeszcze w 
tym roku. a już w- ciągu najbliższych miesięcy wej 
dzie przemysł aust riacki we fazę oż\ w ’enia. To 
może mieć następstwa bardzo korzystne takżt 
dla sąsiadów aueu-jacldch. Przedewuystkiem

NIEMCY są też w pmdudaiu lepszej przyszłości.
Ciekawą jest rzeczą, że ta ewolucja, stosunków w 
Austrji i Europie środkowej wpłynie też na wyda­
rzenia na Daleaim Wschodzie. W ielka aktywność 
jaką obecnie wykazuje Japonja, umożliw’ jej zli- 
kwidowańie bolszewizmu. polepszą się też stosun­
ki między Francją a Niemcami, a to dzięki inter­
wencji polityka z obcegt kraju, który doprowa­
dzi do pojednania obu tycb wielkich narodów. —  
Człowiek ten, którego znam zajmuje już obec­
nie bardzo wysokie stanowisko, a (haly świat zwra J 
ca baczną uwagę na jego słowa. W  najbliższym 
czasie jadę do Włoch, gdzie poproszę Mns^olinie- 
ga o audjencję, widzę bowiem w nim nietylko 
zbawcę Włoch, ale i oałej Europy. Z  Kzymu po­
przez Szwajcarję wracam do Paryża, gdzie na po­
łowę maja mata wyznaczone spotkanie się z in­
fantką Eulalją. siostrą byłego króla hiszpańskie­
go Alfonsa. Tak jak przed kilku miesiącami prze­
widziałam dokładnie upadek monajrchji hiszpań­
skiej. tak teraz Nstem głęboko przekonona,. i<i w 
Hiszpanji nastąpi restauracja monarohji“ .

C ry aby paini Sylw ja się nie pomyliła?

Gdzie tak śmieszysz! 
—  Słuchać radia.

ta  lO g/oszy dziennie 
mam w domu

op e rę , op ere tk ę , słuchow iska, m u zykę, 
c iek a w e  au d yc je  i inoc aktualności.

ZAł.OZ SOBIE RADJO
a n a jlep ie j idoalny kom plet

D E TIFO N  Z AMPLIFONIsN
D o nabycia  w  sk lep ie  firm y  
B LO C K -B R U N , ul. B racka 17

MIMOCHODEM

fe, czy to ładnie?
Widać, żo dorywcze nawet braterstwo broni z 

endecją nie wychodzi na dobre organom P. P. 3. 
Wczorajszy np. „Naprzód11 imputuje naszemu brat 
niemu organowi lwowskiej „Chwili11, iż dlatego 
zwalcza!..-',) porozumienie, polskich stronnictw upo. 
zycyjnych, zainicjowane prSez .posła Witosa. 
gdyby porozumienie to doszło do skutku, wówczaś 
zakończyłyby,,<?ią. bece antyżydowskie, czog - 
niśc-i boją się jak oguia. 'V  szcMgćiności ..Chwdia1* 
straciłaby dobry interes, g iy f.y  ustały hece an« 

I tysemiokie. „T-zeba więc z,a wszelką, cenę prze­
szkodzić porozumieniu1*.

Gdyby to pisał organ endecki b y lib y  tc z w y. 
ezajnal nikczemmość. i nic więcej. Podobne insy­
nuacje na łamach socjalisty^znegtf órgan/i ?ą jed­
nak nietylko iukczemnośc-ią, ale i skończoną głu­
potą. Bo przecież endecy i cała) reakcyjni prawic* 
stało zarzuca socjalistom że przeszkadzają poro. 
zumieniu robotników z pracodawcami dlatego, źe 
w razie takiego porozumienia socjaliści nie tnielfc 
by co do roboty... T e  argumenty. Łdaje się, prze* 
mów ły  panom z PPS. ao przekonania... l* ) .

DZ1EK F O L lT Y C Zh Y .

Min. Beck pojedzie do Genewy
C hory na zapalen ie otplncoeg n.in. Beck po­

w raca  dto zd row ia  i w  końcu b ieżącego  tygo 
din-ia ma udać się do Geue-wy, na rozpoczyna­
jącą się w  pooiedzia łdc, 23 bm> sosuę Rady; 
Ligi Narodów-

Zmiana na stanowiska amba­
sadora Polski w Paryin

..S łow o" w ileńskie dow^adnrje się, ż e  śńpawa 
m ianowania w o je w o d y  w ileńsk iego j> Z- Be 
cakow icza  posłem  w  R yd ze  zostaje przesądzó 
na ostateczni© i p- B eozk ow icz  ob&jmit stano 
v"i/sk<3 w  Rydz©  w  ciągu najbliższych paru, ty- 
godni-

Jednocz-eśni-e sta je s ię aktualną sprawą od“ 
w ołan ia  am basadota C liłapow sk iego  z Paryża  
i m ianowanie na jego m iejsce dotychczasow-rgo 
am basadora w  W atykan ie  hr. W ł. Stkirzyńsk-e 
go, na k tórego niiejŁ-ce upatrzony jest hr. Fran  
cfozck Potock i, obecny dy/rektor departamen­
tu w yznań  w  M inisterstw ie O św iaty-

Di Dziadosz wojewodąlwowskim?
W  awiązk-u z zapow iedziatiem i zm ianam i 

persona-lnemi na stanowiskach adm inistcacyl' 
nych- w ysun ięto  ostatnio kandydaturę d yrek to ­
ra biura s e in rew e jf, dr- W ład ys ław a  Dziado­
sza, h- w k ew o .iew od y  b iałostock iego na Daiit, 
w isko  w o jew od y  lw ow sk iego- Żadna decy łia  
w  tym  wzglądzie- peiciM -e nit
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Czy Japończycy skolonizują Mandżurią?
Konflikt wojenny w Mandżurji przykuwa uwa­

gę  całego świata. \Vszystko to, co się rozgrywa na 
Dalekim Wschodzie, nad brzegami morza Żółtego, 
może zaważyć decydująco na szalach wojny kib 
pokoju światowego.

W ielkie dzienniki wszystkich krajów europej­
skich wysiały zatem swoich korespondentów do 
Chin. na teatr działań wojennych, aby zbliska 
przyjrzeli się temu, co się tam dzieje. Jeden z or 
ganów prasowych niemieckich. „Deuscher A1L 
gemeine Zeitung". wysłał do Chin dobrego znaw­
cę stosunków tamtejszych. A . R. Lindta.

Lindt pisze:
„K o ła  polityczne japońskie zdecydowały już 

oddawua, że kolonizacja Mandżurji jest jedynym 
sposobem rozwiązania problematu przeludnienia 
Japonji. Ponętna w oczach polityków japońskich 
kwestja ta cieszyta się niepopularnością w kołach 
bezpośrednio zainteresowanych —  wśród chłopów 
japońskich. Próby które podejmowano w Mandżu­
rji osiedlając rolników japońskich wzdłuż linji ko­
le jow ej Południowo Mandżurskiej —  zawiodły. 
K lim at. —  zbyt surowy —  konkurencja imigran­
tów chińskich, zniechęcają osadników japoński h 
So pracy na terenach mandżurskich.

Mimo wszystko koła rządowe a zwłaszcza woj­
skowe w Japonji nie dały za wygraną. Mandżurja 
liczy 33 miljony mieszkańców, a może ich wyżywić 
75 miijonów. Powstała zatem myśl okupacji woj­
skowej Mandżurji, ogłoszenia jej niepodległem pań 
stwem. Za okupacją woj-kową miała pójść okupa­
cja cywilna. Tak przynajmniej wyobrażały sobie 
koła wojskowe ten proces. Minister wojny. Araki, 
oświadczył im:

„Obecnie, gdy niepodległość. Mandżurji została 
utrwalona przez fakt oficjalnego jej uznaDia przez 
Japoaję. imigracja japońska do tego kraju będzie 
jednym z najskuteczniejszych środków i sposo­
bów wzmocnienia stosunków przyjacielskich z
nowopowstałem państwem".

W  istocie za wojskami japońskiemi pociągnęły 
tło Mandżurji tłumy drobnych kupców, handlarzy, 
gejsz —  ale chłopów ani na lekarstwo.

Chłopi japońscy, którym zadawałem pytania, 
fezy chętnie wyemigrowaliby do Mandżurji. odpo­
wiadali: Jeśli już będziemy muaiell emigrować,
wolimy pojechać do Brazyiji, niż do Mandżurji".

Ministerjum wojuy japońskiej nie daje jednak 
za wygraną. Wysyła ono do Mandżurji rezerwi­
stów, jako osadników przymusowych. Ludzie ci. 
poddani dyscyplinie wojskowej, uzbrojeni jak re­

gularni żołnierze, pełnią lam role emigrantów -
żołnierzy. Z drugiej zaś strony tworzą na miejscu 
gotowe rezerwy dla wzmocnienia w razie potrze­
by wojsk ]kijowych.

Dopóki na terenach mandżurskich będzie trwa­
ło wrzenie, dopóty tylko tal forma kolonizacji bę 
dzie mogła tani istnieć. Jak ongi w Ameryce pół­
nocnej pierwsi osadnicy, tak i tu osadnicy japoń­
scy będą musieli pozostawać w stanie ciągłej woj­
ny z tubyioami, trzymając w jexłnem ręku lemiesz, 
w irugiem  —  karabin. Aczkolw iek działalność 
kół wojskowych i politycznych Japonji nie słab­
nie ani na chwilę w kierunku wyzyskania wszyst 
kich możliwych atutów na terenie mandżurskim, 
to jednak w opinji większości społeczeństwa ja­
pońskiego sprawa skolonizowania Mandżurji jest 
niepopularna. Tc też coraz bardziej ugruntowuje 
się przekonanie, że do skolonizowania Mandżurji 
trzeba zużytkować Koreańczyków, których miej­
sce w Korei zajmą emigranci japońscy. Klimat 
Korei jest o wiele łagodniejszy od klimatu Man- 
dżurji i północnych Chin. Kwestja tylko, czy Ko­
reańczycy zgodzą się chętnie emigrować ze swe­
go kraju i dać się zaśtąpić przez przybyszów z 
Japonji.

Sowiety —  państwem policyjnem
Przewidziane drugą piatiletkę „oczyszczanie" 

wielkich miast rosyjskich weszło już we fazę swej 
realizacji. Naprzód ma się „oczyścić" .Moskwę, 
Leningrad i Charków, a potem nastąpią Odessa, 
Kijów. Mińsk. Rostow. W ladywi siok i inne mia­
sta. „Czystka" ludności naslęjmjąu za pośrednic­
twem reorganizowanych rad lokatorów, które pra­
cę swoją ukończyć mają do 15 kwietnia. Na pod­
stawie zaświadczeń rad lokatorskich każdego do­
mu z osobna wystawiać się będzie nowe paszj orty, 
których zasadniczo odmówiono następującym ka- 
tegorjum ludności: 1) duchownym, którzy nie spel 
niają żadnej funkcji w istniejących jeszcze koś­
ciołach. synagogach i innych domach modlitwę 
oraz zakonnikom i zakonnicom: 2) wszystkim n- 
sobom. które już raz weszły w konflikt z (!, P. U.:
3) wszystkim, którzy w <łanem mieście ureszkają 
mniej niż trzy lata.

Pod bardzo ostrym rygorem mu zą dnia 15. 
kwietnia opuścić miasta osoby, którym odmówio­
no paszportu. N ie wolno im się osiedlić w żadnej 
miejscowości znajdującej się w pobliżu dawnego 
miejsca zamieszkania, nie wolno im też osiedlić

Staraniem Akadem. Komitetu Imprezowego Ż. F. N.
odhędzie się w niedzielę, dnia 22 stycznia b. r. od 
godz. 5 30— 11 wiec.-/. w Kepr. Salach Ż. D. Akad.

FiVE c  a c c
Silver-Jazz. — Wspaniale nagrody z wytwórni ko­

smetycznej . lASClNATA".
DARMO każdy otrzyma puder „ K A S C 1 N A T A "

się też w miastach, w których „czystka" nastąpi 
po 15. kwietnia br. Pozatem mają prawo, jak 
brzmi dekret rządowy, osiedlić się w każdem in- 
nem mieście sowieckiem. „Praw o"' to brzani jak 
najzjadliwsza satyra.

Deportowanym pod najsurowszemi karami 
wzbroniony ma być powrót do miast, z którycŁ 
zostali wydaleni, zresztą czuwać już będzie n a l 
tern G. P. U. ..Prawda" moskiewska uważa tę ak­
cję. zdążającą do ..wytępienia pasożytów", za o l­
brzymi wyczyn rewolucji proletariackiej. Jeśli 
talk ma wyglądać rewolucja proletarjacka, to na­
pę wn o Europa za nią podziękuje.

tóK U iśiiJtm Lra
W  SZKOLE

— Wymień mi nazwy wszystkich kości, które 
tworzn głowę ludzką.

— Mam wszystkie kości te w głowie, ale nie 
mogę sobie przypomnieć nazw.

SŁUSZNY POWÓD

— Marysiu, dlaczego krzesłu w pokoju przy­
jęć sa zakurzone?

— Mieliśmy tak mało gości!

DOBRY PROCES

— Czv mieszka pan we wsp lniułwn domu irań­
skiej zmarłej ciotki’  Przecież z powodu tego 
domu prowadził pan proces,

— Nie. W domu tvm mieszka adwokat, który 
mnie w tym procesie zastępował.

W łe s n y  o rg a n
należy nietylko czytać,

a le  i e b o n o w a ć

Pimlufke Grypiep rzez ięb ien iu  i bó lom  reu m a iyczn ym  stosu je się Tab le tk i T o ga !, k tó re  usu­
w a ją  ch o rob liw e  ob jaw y . N ie s zk o d liw e  dla serca, żo łądka i innych o r g a n ó w . 
S p róbu jc ie  i p rzek on a jc ie  s ię  sam i, lecz  żąda jc ie  w e  w łasn ym  in te res ie  t y l ­
ko o ryg in a ln ych  tab le tek  T oga l. —  D o nabyc ia  w e  w szys tk ich  aptekach .

B. YALM ER

Uwolniona
Spotkałem go  na wybrzeżu. Noc przypominała 

marzenia mojej młodości. M iljony gw ia  -d błyszcza 
iy  na niebie, zdała dochodził śpiew maiynarzy.

— Dobry w ieczór — zawołał z radością. — Ła ­
ciny kawał czasu nie widzieliśmy się.

—  Podróżowałem  przez dłuższy czas i dopiero 
.wróciłem. I ja, mój stary, bardzo się cieszę, że 
cię widzę.

Uścisnęliśmy się serdecznie.
—  Co ty tu masz? — zapytałem.
— T o  kwiaty dla mojej malej.
Pokazał mi nie bez dumy zawinięte w bibułkę 

róże, gozdziki i gałązki jaśminu.
— Jesteśmy szczęśliwi — powiedział — kocha­

my się.
A  potem potrząsając mnie za ramię, dodał:
—  No i kto miał słuszność? Wszyscy odradza­

liście mi... A ty pierwszy...
Istotnie odradzaliśmy mu wszyscy pośluhienia 

bohaterki tej skandalicznej sprawy. Żermena Fro- 
niont zabiła wystrzałem z rewolweru swojego sze 
fs  za zbyt śmiałe umizgi. Po  jej uwolnieniu An­
toni Lefranc ożenił się z nią.

Był kierownikiem działu w  w ielk iej fabryce. 
Pan de Lusieus. dyrektor naezilny, przywołał go 
do siebie:

— Czy pan oszalał? Ma pan przecież przy­
szłość przed sobą i...

Antoni odpowiedział:
—  znam ją oddawna, to dzielna dziewczyna!
Nią oddalono go, bo był pożytecz.iy, a nawet

po niejakim czasie otrzymał awans.
— A co, czy miałem rację, mój stary, że zro­

biłem swoje?
— Miałeś rację, jeżeli ją kochasz.
— Czy ją  kocham? O tak! To prawdziwa świę­

ta. Na jej miejscu, któraż nie byłaby uległa’
T o  już ośm lat temu — powiedziałem. — Nie 

mówmy ot em. Niesiesz jej kwiaty, więc widocz­
nie jesteś tak samo zakochany, jak v pierwszych 
dniach... Któżby ci nie zazdrościł?

— Przyjdź do nas jutro, — zap -js ił mnie — 
zobaczysz, jak żyjemy z kobietą, przed którą prze 
strzegaliście mnie wszyscy.
Poszedłem do nich następnego wieczora. W  sk ro­
ninem mieszkanku, którego okaa wychodziły na 
kominy fabryczne, powitała mnie Żermena:

—  Ach dobrze, że pan przyszedł! — powiedzia­
ła — Czeka fna pana... A le oroszę uważać, jest 
w okropnym humorze. Nie mogia dokończyć, bo 
wszedł Antoni. Istotnie wyglądał, jakby przybity 
i zmęczony. Możnaby sądzić, że jego szerokie jar­
ki zostały nagle przygięte nadmiernym ciężarem.

— Już człowiek nie wie, co ina lob ić. — powie 
dział do mnie, opadając ciężko na krzesło.

— Nie możesz więc tego zrozumieć’  — rzekła 
Żermena i dodała natychmiast: — Ja przecież t y ­
ko ciebie jednego kocham na całym swiecie

—  Pozostaw mnie z moim przyjacielem — od­
parł .

Gdy wyszła, chwycił mnie z a  raniona
Ach, jaki to był jednak silny człowiek. Tak zu­

pełnie odmienny od wątłej, delikatnej Żermene
—  Gdybym w ierzy! w Boga pomyślałbym. Że to 

On mi cię zesłał. N ie widzieliśmy się od tylu lat.

W czoraj wieczór... Czy przypominasz sobie? N io­
słem kwiaty dla Żermeny i byłem taki zadowolo­
ny-

— Byłeś zadowolony? A leż promieniałeś szczę­
ściem.

— Tak, byłem szczęśliwy, nieprawdaż? I oto, 
guy wróciłem do domu. zastałem ją tam. widzisz, 
przy tym stole. Przed nią leżał stos rozłożonych 
dzienników. Była zaskoczona, bo nie oczekiwała 
n nic tak wcześnie Zapytałem :.,Co to jest?..." 
A le równocześnie chwyciłem rozrzucone kartki... 
N ie polrzehowalcm ich czytać... Soostrzeglem por­
trety Żermeny... niezliczona ilość jej fo togr3 fir, 
zamieszczanych przez dzienniki przed rozprawą...

Czy rozumiesz, mój starv? Gdy pozostawała 
sam na sam ze sobą. nie myśtała o mnie. ani o 
naszej miłości. Powracała do tych obrazów swo­
jej sławy... — roześmiał się gorzko _  Do tego, 
co zdawało się jej sławą, z czego była dumna, 
dzięki tym Oklaskom, które towarzvszvłv uwal­
niającemu werdyktowi sędziów przysięgłych! 0- 
brona jej adwokata była wspaniała, .rzypominasz 
sobie? Gdy Żermena opuszczała pałac sprawie­
dliwości, urządzono je j owację 1 oto ona ustawi­
cznie powracała do ty cli chwil. Powiedziałem do 
niej:’

— „Czy nie możesz o tern zabomnieć?"
I zacząłem jej wyliczać. .ai?,;ręc.i:iie zapewne, 

wszystkie trudności, jakie musiałem przezwycię­
żyć. żeniąc się z nią Błagałem ja, ahv zniszczyła 
wspomnienie tej przeszłości i była lylko moją 
żona Mogłem jej hrł wytłumacz ;ć. że miałem od­
wagę. żeninr sie z. kobieto, która przez kJka mie­
sięcy przebywała w więzieniu, że to nełatwo dać
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ua zasadzie których opiera się 
cja w yższa, co naturaln ie un iem ożliw ia  
l\ wita

Przemówienie posła Dra Rosmarina
Pon iże j p oda jem y w  pełneirt b rzm ie ­

niu p rzem ów ien ie  posła dra Rosm a­
rina, w ygłoszone na posiedzeniu K o ­
m is ji budżetow ej Sejm u w  dniu 17. 
b. m.

P. W ierczak  z całą szczerością wysuną! p ro ­
b lem  żydow sk i, ale na sposób, którego trudno 
w ysłuchać ze spokojem . Skąd pochodzi u pa ­
nów , k tórzy  aspiru jecie do objęci a rządów  ten 
rosnący z  an ia na dzień pęd an tysem ick i? 
P iz e c ie ż  n ipgdyś zasiadaliście do wspólnego 
stołu z Żydam i, aby robić ugodę w  rządzie. 
D ziś  w a lcząc o w ładzę id ziec ie  po lir.ji n a j­
słabszego oporu, kom binu jecie  farsze i oszczer­
stwa. L ecz nie chcę się m ieszać do w aszej roz­
g ry w k i z rządem , w id zę  jeszcze drugi m otyw : 
n ie  m ogąc ludności pow iedz.eć, jak się z a ła ­
tw ić  z kryzysem , w y jm u jec ie  z k ieszen i wasz 
zaw sze go tow y  drugi argum ent: Ż ydzi w szyst­
kiem u w inn i, w ięc trzeba pozbaw ić Ż ydów  
chleba, rugow ać icli z p lacówek. P. W ierczak  
sięgnął do encyk loped ji w łosk ie j i odrazu po­
w iększ ’. !  liczbę Ż ydów  w  Polsce o 1 m djon . 
W  sprytny sposób potra filiśc ie  panow ie do­
prow adzić  dzis ia j sprawę żydow ską do tego 
punktu, że Ż ydzi zam iast w ysuw ać swoje po­
stu laty narodowe, kulturalne, gospodarcze, 
muszą upom inać się o sw o je  n a jp ry m ity w ­
n iejsze prawa obyw atelsk ie, o bezpieczeństwo 
żęcia  i m ienia. (P . W ierczak : A p rzem ów ien ie 
(ir iinbanm a w  spraw ie au tonom ii u n iw ersy ­
tetów? P. Ciołkosz: N ie  udało się G rim baum o- 
w i.) P. W ieczak  zakończył tem. że ponad p ra ­
wem  form nlnem  góru je p raw o m oralne, a czy 
ta agitacja  ma co w spólnego z m oralnością? 
ĆP. W ierczak : Chcem y innej w a lk i, tak iej, ja ­
ką nrowndzi ludność ruska, bojkot bez an ty ­
sem ityzm u. P. Łu ck i: A le  nasza w a lka  jest
poważna. P  W ierczak : M y też chcem y bardzo 
poważne p) K iedy  w am  by ło  w ygodn ie, zarzu ­
caliście Żydom , że są elem entem  k tóry  nie 
rhce słuchać w ładzy. Dziś sami jesteście ta- 
1 im elem entem  Czem  zostały zakończone eks-

swoje nazwisko oskarżonej > zbroimę. A le nie 
powiedziałem nic takiego, :o mogło ją dotknąć, 
tylko błagałem ją:

„W rzuć to wszystko w ogień!’*
Pod piecem paliło się Żermena zdawała się 

Lyć posłuszna mej prośbie. Rzuciła papiery w  o- 
gień... i już zdawało mi się, że wszystko było 
uratowane, że moja miłość zwyciężyła tamte, nie 
znośne dla nie wspomnienia. Ale nagle ona przy­
padła do pieca i wyrwała z plamieni ten św i­
stek.
' Pokazał mi leżący na stole zmięty dziennik 

— Widzisz, to jej portret. Jaka była piękn, i 
miała odw agę powiedzieć mi to z błagani* m: .,Zo 
staw mi to. nie mogę się z ten  rozstaćl... Gdy­
byś wiedział, ile !istó.v / nęcp:emi propozycjami 
otrzymałam wówczas".

Wtedy zrozumiałem, że nigdy i.e znałem tej ko­
li.ety. Odtrąciłem ją i powiedziałem:

„Zatrzym aj ten portret. Już przestałaś być mo­
ją..."

Tak. mój drogi. Mimo wszystko, co uczyniłem 
dla niej, nie należy ona do mnie. bo w  pamięci 
jej nic me może zatrzeć łych wszystkich. Którzy 
jej pożądali pod wpływem skaujalicznej sensacji... 
Szczęście moje przepadło!

W  tej chwili Żermena weszła do pokoju 
—- Przebacz mi — powiedziała DłagMnie.
  Nie mam ci nic do p r z ‘baczenia — odparł

głucho. — Oboje me mamy sobie nic do przeba 
rżenia. N e obawiaj się. będziemy żyć dalej obol- 
siebie.

cesy lw ow sk ie?  Tem , że obóz p. W ierczaka  o- 
głosił. że na rozkaz b iskupów  i reprezentan­
tów* m łodzieży  zakończyliśm y ekscesy. (P . R y -  
m ar: Ekscesy? B yła  m ow a o akcji m łodzie­
ży .) P. W ierczak  w ystąp ił z n o w in  sposobem 
rozw iązan ia  W weslji: Ż yd z i muszą w yjść  z
Polsk i. T ak im  tru jącym  środkiem  dem ago­
g icznym  podnieca się masy. ażeby w  danej 
ch w ili w yp row ad z ić  je  na ulicę, nie chcę po­
w iedzieć  p rzec iw  komu. W p ra w d z ie  zasłan ia­
cie się w zg lędam i gospodarczem i, ale na ten 
tem at gotów  jestem  pod jąć dyskusję. U d erzy ­
ła m n ie literatura, z którą w ystąp ił p. W ie r ­
czak. aby udowodnić, że 10  sam o robi się w  
całej Europie. Pozazdrośc ił pan laurów  N o- 
waczyńskiem u. lecz ź le  go pan kopju je. bo on 
znalazł p rzyn a jm n ie j k ilka wysp, gdzie n iem a 
antysem ityzm u. Rozum iem , że ten temat jest 
dla panów bolesny tutaj, w ygod n ie j jest w am  
stawać przed n ieuśw iadom ioną masą. albo 
przed m łodzieżą. ĆP. W ierczak . W asza  m ło ­
dzież if-si p rzew ażn ie kom unistyczna.) Znowu 
fałsz i oszczers1w’o.’ (P . W ierczak : Była  w  „K u - 
r je rze  W arszaw sk im " fo togra fja  Centralnego 
K om itet:: m łodzieży  żydow sk ie j kom unistycz­
n e j.) M y lic ie  się, 80—90 procenl m łodzieży  ż y ­
dow sk ie j jest w  obozie narodow ym . (P .  C.ioł- 
kosz: N ies te ty .) N agle  H itle r  stał się dla p. 
W ierczaka w zorem  w ych ow an ia  m łodzieży. 
W ie m y  że tw o rzy  się jakaś m iędzy naroaow - 
ka anty sem icka i delegaci panów  jiou cza ją  in ­
nych antysem itów ’ . Panow ie  chcecie uchodzić 
za ostoję m oralności, a nam aw iacie  do bicia, 
apoteozujecie iy ch . k tórzy  b iją , nedzie w am  
przykro, gdy  w am  lo  przypom n im y, jak  bę­
dziecie siedzieć na ławach  rządow ych . P. R u ­
dziński. D ługo na lo  trzeba bedzie czekać. P  
Rzóska: Gdy m i tu w łosy  ńa dłoni w yrosną .)

N ie  przestając na w p ływ an iu  na ludność 
staracie się w yw rzeć  sugestię na rząd i w ła - . 
śnie z taką sugestią m ie liśm y dziś do czyn ie ­
nia w  m ow ie  p. W ierczaka : nuż rząd pow ie
coś w  te j spraw ie, m oże coś przyzna, m oże coś 
zapow ie.

Zarzut, że ż y d z i m ie li uzbro jone s tow arzy­
szenia sportowe, jest oszczerstwem  (P . B ie lec­
k i: Sam w idzia łem  w W iln ie  na u licy  uzbro­
jonych  Ż y d ó w .)

O  w ypadkach  lw ow sk ich  nie będę m ów ił, 
bo o tem  m ów iłem  p rzy  budżecie P rezyd ju m  
R ady M in istrów , a zresztą spraw a zna jdu je 
się w  K om is ji A dm in is tracy jn e j, gdzie  będzie 
om ów iona  i tam, przypuszczam , że M in ister 
za jm ie  głos w  te j spraw ie. Chcę jednak zazna­
czyć. że sugestja obozu O bw iepo lsk iego  w  tej 
sprawne podziałała na w ładze lw ow sk ie, które 
nie stanęły na wysokości zadania, nie stłum i­
ły  w  zarodku ekscesów, choć m ożna to b y ło  
uczynić w  pół godziny. Pan w o jew od a  lw o w ­
ski m ów ił przez 5 dni o „m on tow an iu  op in j. 
społecznej", gdy  w łaśn ie należało m ontow ać 
zaraz p ierw szego  dnia pom py. Chcę ponadto 
n ie ty lk o  w  te j spraw ie, ale jak o  spraw ę ogó l­
ną przedstaw ić, że Pan M in ister musi, bada­
jąc pew ne fak ty , liczyć  się z tem, że nie może 
i nie pow in ien  prow adzić śledztw a ten, p rze- 
c iw ko którem u zgłoszony został nasz wniosek 
N ig d y  oskarżony n ie bada i n ie słucha św iad ­
ka. W  sądzie jest instancja apelacyjna. Sąd 
ponow n ie nawet przesłuchuje św iadka. Jeśli 
ś ledztw o ma dać p raw d z iw y  obraz sytuacji, to 
musi nastąpić radykalna zm iana w  jego p ro­
wadzeniu . W  adm in istracji d zieją  się w ogóle 
tego rodzaju  rzeczy, że ten, p rzec iw ko które-
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mu ktoś się ża li do w yższe j instancji, len sam
[nowa../., dochodzenia i przedkłada spi iw o z-

insh-in- 
ob jek -

d e c jz ję  le j instancji.
M ówca porusza dalej sprawę nadm iernej I  

cząslo n iew łaśc iw ej ingerencji podw ładnych  
Pana M in istra, a to do w ew nętrznych  spraw, 
żydow skich , a w  szczególności do spraw  gm in 
żydow skich . W o jew o d o w ie  i starostow ie zu ­
pełnie n iepotrzebnie, z nadm ierną gorliw ośc ią  
narzucają często ludności ludzi n ie posiada ją­
cych -jej zaufania, ani k w a lifik a cy j. T o  nie 
m a nic w spólnego z potrzebam i, ani in teresa­
m i państwa, gdyż  państwo nie jest za in tere­
sowane w  tem. kto spraw u je urząd prezesa, 
czv  w iceprezesa gm iny. Specja ln ie w spom nieć 
muszę, co już poprzednio poruszyłem , zacho­
w an ie  się starosty |v Radom iu przy  ostatnich’ 
w yborach  do gm iny  tam tejszej.

Pod koniec mówca om aw ia  sprawę n ie je ­
dnolitych  konfiskat.

E cha wypadków lwowskich 
wśkód żydostw a ang ie lsk iego
Jak już w czo ra j krótko donieśliśm y . p re zy ­

dentem Zarządu Gmin Żydow sk ich  w  Anglji 
(iJoard o f Deputies o f British Jewi.0 zosta ł w y ­
brany N ey ii®  Łask', k tó ry  uzyskał 128 głosów- 
Jego komtTlkandydao członek Izb y  Gmin major 
Nathain uzyska! 78 g łosów . /Poprzednikiem p. L a  

s k ‘e go  w  godności prezydenta Board o f Depu* 
ties był. iak w iadom o, p. d‘Avigd-or Gold- 

j  s-m*d- btóry wstąpił i  powodu po łasSiego w ie ­
ku- P- Laski iofct potomkiem starej rodziny hh 
s-z-pa ń sko- p o r tug a 1 sk i e i .

Jak rów n ież tuż w czora j krótko in form ow a- 
1- śmy. rozw inęła  się na temże samom posiedze­
niu B oard  o f De/pu-ties dyskusja dookoła  z-nanG 
w ym ian y  list ów  m iędzy p- Leonardem  Morde- 
fiore, p re z y ie n ;em Joint Forcign  Conrinince 1 
Angio Jcwisli AsoMation. a am basadorem  R z e ­
czypospo lite j Polcfkiej w  Londyn ie-K on trow ersja  
m iała za punkt w y jśc ia  g łośny  artykuł posła 
dra Thona w  .-Hajm-cie", w  którym  dr- Thom 
poddał k ry ty ce  postępow anie p. Montefior-ego, 
zastrzegając się p rzec iw  interweniowaniu w  
sprawach żyd os tw a  polsk iego ponad g łow am i 
parlamentarnej reprezentacji społeczeństwa ż y  
ćow sk iego  w  Polsce. P  M ontefiore po w o ły *  
Wał się g łów n ie na to. iż poclzięk&wanfe je g ó  
pod adresem  rządu polsk iego odnosiło  się n ie  
do wypadków : lwowisSkirh, lecz do in te rw en c i 
rządu polsk iego w  spraw ie Ż y d ó w  polskich za­
granicą- O stre stanowisko p rzec iw  p- M onte* 
fto ł’emu zajął p Davis» p rezyden t Fe deracat 
S yn agog  k tó ry  w sk a za ł na pais sus lisfcu p- Mon- 
te fiorego . budzący słuszne zastrzeżen ia- W  tej 
m aterji rozw in ęła  się obszerna dyskusia.

Ukarana młodzież... żydowska
Przed  k ilku  dn iam i don ieśliśm y o za w ie ­

szeniu w ydzm łu  T ow a rzys tw a  Żydow sk ich  
Studentów  F ilo zu fji w e  L w o w ie  z  powodu re­
zo lucji, która pod w zg lędem  treści i fo rm y  n ie  
znalazła uznania w  oczach rektora u n iw ersy ­
tetu lw ow sk iego , ks. prof. Ger tmana.

Obecnie senat un iw ersytetu  lw ow sk iego  
n ie ty lk o  za tw ie rd z ił zarządzen ie rektora, le c *  
naw et zaostrzył je  w  ten sposób, że zaw ies fl 
działa lność T ow a rzys tw a  Żydow sk ich  Studen­
tów  F iIo zo fj i  U n iw ersytetu  Jana K a z im ierza  
na p rzec iąg  sześciu m iesięcy, tj. do dn ia  10 l i -  
pca br. N ad to  postanow ił senat tych' członków  
w ydzia łu , k tó rzy  podpisa li rezolucję, tj. p rze­
w odn iczącego i sekretarza T ow arzys tw a , po ­
ciągnąć do odpow iedzia lności dyscyp linarnej.

W  ten sposób pozbaw iona została w ie lk a  
część żyd ow sk ie j m łodzieży  stud ju jącej na 
u n iw ersytecie  lw ow sk im  św iadczeń sam opo­
m ocow ych  w śród  srog ie j z im y.

M łodzież żydow ska została „egzem p la ryc*- 
n ie " ukarana za słuszną k ry tyk ę  bezczynności 
senatu un iw ersytetu  lw ow sk iego  w  czasie ro *- 

> ru< h ów  listopadow ych  —  senatu, k tóry  po 
dzień dzis ie jszy  nie uznał za stosowne uka­
rać inicjatorów i wspówinnych rozruchów.
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Dzieje oszusta, który stał się profesorem
uniwersytetu
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W IADOMOŚCI Z  KRAJU .

U. C. Grlnberg w j głosi odczyt 
w Warszawie

Onegdaj wieczorem odbyło się w W arszaw ie 
natUwycznjne zebranie żydowskiego „Ronkluba". 
na którein rozważano incydent z poetą Uri U w i 
(jrinbergieni na lecenie warszawskiego Związku 
Literatów  i Dziennikarzy Żydowskich, .lak w ia­
domo. pewna grupa literatów  żydowskich żndala 
urządzenia przyjęcia dla d. U. C. Grinberga. Na­
tomiast inna grupa była przeciwko temu P o  oży­
wionej dyskusji uchwalano urzo Izić w  Związku 
L iteratów  w ieczór dyskusyjny’, na którym p Gr.n 
berg wystąpi ze swoim referatem, a „Penklub“ 
wydeleguje swoich przedstawicieli, aby brali u- 
dział w  dyskusj.i

Wygrali na loterji
W  ostatniem ciągnieniu loterji jedna z  więk­

szych wygranych a m ianowicie 10.000 zł padła na 
los pewnego ubogiego grabarza, zatrudnionego 
na cmentarzu żydowskim w  W arszaw ie przy ul. 
Okopowej.

Dzięki wygranej — oświadczył us ;częśłiwiony 
grabarz — będę mógł córkę wydać za mąż, a syn 
mój wyjedzie do Palestyny, o której zawsze ma­
rzy"...

W  onegdajszem ciągnieniu Państwowej Loterji 
K lasowej padła wygrana 200.000 złotych na los 
Nr. 4.291. Połow ę losu zakupił jeden z  księży w 
pobliżu Lwowa. P o  ćwiertce losu zakupili: kole­
ja rz  i urzędnik prywatny. Obaj zamieszkali we 
Lwow ie. Dwaj ostatni zostali już rriwiado.nieni 
•  wygrane* i zgłosili się o podjęcie należnych 
sum. Zawiadomiony telegraficznie ksiądz zapo­
w iedział swój przyjazd do Lw ow a  celem dokona­
nia formalności związanych z  wypłata

Haniebna prowokacja 
antysemicka

W  pobliżu W yższej Szkoły Handlowej w W ar­
szawie (Rakowiecka 0) nalepiono na murze klep­
sydrę, która w  haniebny, ordynarny sposób do­
nosiła o rzekomej śmierci prof. tej uczelni p. An 
toniego Sujkowskiego. Klepsydra była rzekomo 
podpisana przez młodzież żyda vską ,W. S. 11" 
W  związku z tą prowokacją prjzes Wzajemnej P o  
mocy Studentów Żydów  na W  3. H. p. Cukier- 
mao udał się do kuratora Sto varzy jzenia prof. 
Chorzewskiego i stwierdził, że stuaenci Żydzi nie 
mają nic wspólnego z  tą klepsydrą.

P. Cukierman w yraził też ubolewanie z  powo­
du skandalicznego wybryku.

Ekspertyza w sprawie mordu 
nr Kłodnłe

Instytut orof Hirschfelda w W arszaw ie ukoń- 
badanie dowodów rzeczowych w  zwlązKU j 

z morderstwem 4 osób w  K ło ii ie ,  pow. Żółkiew. 
Pisma podają, że „w yn ik  analizy jest naogół uje- t 
■my. Analiza wykazać miała, że ślady krw i na | 
■braniu pozostającego pod zarzutem tej zbrodni j 
'Andrzeja Żółtanieckiego są zwierzęce, co pokry­
w a ło  się z  zeznaniami Żółtanieckiego, który u trzy 
■mje, że krew ta pochodzi od zabitego przez nie­
g o  wieprza. Dalej wykazała analiza, żc krew  na 
ręczniku jest ludzka. Wedle zezaan Żóltaniąpkie- 
gp, pochodzi ona od rany, któ-ą zadał sobie w  
czasie golenia się*’. Pisemne parere przekazane 
■ostanie sędziemu śledczemu.

Gdyby istotnie analiza dała wynik negatywny, 
•padłby na policję obowiązek podjęcia dochodzeń 
W nowym kierunku.

Wiadomości sportowe z Tarnowa
Rozgrywki o mistrzostwo tenisa stołowego są 

w  pełnym toku. W  klasie A  ma Samson oprócz o- 
siąguiętych sukcesów z Hakoahem i Makkabją 
jeszcze jedno zwycięstwo z Siłą 6:1 do zanotowa­
nia. Po przegranej z  W isłą 4:3 i Hagiborem 5:2 
sajtnuje drużyna tarnowska trzecie miejsce w  ta- 
feeL.

W  rozgrywkach klasy B prowadzi Samson II. 
Ostatnie turnieje wykazały, że najmłodsi adepci 
dotrzymują miejsca rutynowanym g. aczpm innych 
klubów. I  tak w ygra li białoniebiescy z  Jutrzenką 
4:3 z  Ż. M. S. 4:3. Jutrzenka zwyciężyła Tarno- 
▼ię 4:3, Tarnov.ia pobiła Gwiazdę 4:3, Gwiazda 
Łechję 7:0. O  drugie i trzecie miejsce valczyć bę­
dą Tarnovia z  Jutrzenką.

Zawody przyjacielskie W isł t— Jutrzenka zakoń­
czyły się zwycięstwem Krakow a w  stos. 5:2.

Na walcem zebraniu sekcji pi ag po ago we j obra­
ny został ponownie kierownikiem p. Ormian.

Sekcja sportów zimowych przystępuje do urzą­
dzenia zawodów wewnątrz,to klubowych w  jeź­
dzić sztucznej, figuralnej, n i 1500 m. Popisy ma­
ja się odhvć na wzorowym  la ze ślizgawkowym ! 
który dzięki znakomitemu ter mo ,vi. oswie.leniu 1

Donieśliśmy swego czaeu, że w Harward, oaj- 
powaźniejs-zyrn im.iwęrsyieoie. znajdującym się w 
Cambridge obok Bostonu, 'aio.-ztówańo profesora 
J. F. Normanno, w którym rozpoznano dawnego 
bankiera berlińskiego I  cwi-na, który sfałszowaw­
szy weksle na kilka miijonów mArek, „naciągnął " 
cały szereg baaków niemieckich i  uciekł zagrani­
cę. Przed kilku dniami aresztowano również w  
Cambridge dawnego pronurzystę banku Lewina; 
Rappeporta. Obaj oszuści mają być wydani sądom 
niemieckim.

Aresztowanie Lewina i Rappeporta jest zakoń­
czeniem polowania ua tych oszustów, które trwa­
ło  przez cztery lata. Gdyby oszuści swe nowo ży­
cie w Stanach Zjednoczonych tak ostrożnie przy­
gotowali jak swoje fałszerstwa, byliby mogli da­
lej ukrywać się przed władzami bezpieczeństwa.

łłistorja „profesora" Jeao Federico Normanno 
alias Lewina i jego sekretarza prywatnego Oskara 
Marka Isserlina alias Rappeporta zaczyna się dnia 
18. października 1929. kiedy obaj po awanturni­
czej ucieczce, poprzez Paryż. Londyn i Buenos 
Aires, zjaw ili się w  urzędzie stanu miasta brazy­
lijskiego Porto A legre i zażądali wciągnięcia Jeb 
na listę obywateli miasta, jako że się tam rzeko­
mo urodzili. Okoliczność tę potwierdzili dwaj przy­
prowadzeni świadkowie. Ponieważ tego rodzaju 
praktyka miała i ma swe zastosowanie w  Bra-zyłji. 
przeto urzędnik stanu wciągnął ich na. listę oby­
wateli i  wręczył im dwa paszporty brazylijskie, z 
którymi udali się natychmiast do Stanów Zjedno­
czonych.

W  Nowym  Jorku Lewiti-Normanno wyrabia, so­
bie w  krótkim czasie opinję człowieka nauki. W  
poselstwie brązylijskiem w e Waszyngtonie i w 
konsulacie generalnym w Nowym  Jorku jest goś­
ciem bardzo mile widzianym, a  naiwet reprezentuje 
Byązylję w  panamerykańskiej konferencji. Do 
Cambridge dostaje się z początku jako dyrektor 
„Instytutu dla badań gospodarczych południowej 
Am eryk i". Instytut ten wprawdzie bezpośrednio 
nie podlega uniwersytetowi, ale jest bądźcobądż 
a uniwersytetem związany. Normanno ogłasza 
pracę pt. „W a lk a  o południową Am erykę", do któ­
rej wstęp pisze profesor Gay, powaga) Harvard- 
uniwersytetu w  Cambridge.

W  towarzystwie swego sekretarta Isserlina 
zwiedza Normanno- Francję i Anglję, a  w  A ag iji 
żeni się z Rosjanką, o  której ty lko  tyle wie, i e  się 
nazywa Berta. Normanno n ie popełnia jednak bi­
gamii, lecz w  Londynie ożenił się po raa wtóry 
z dawną swoją żoną, z którą ożenił się, gdy żył tv 
Niemczech jako Lewin. Potem wraca para małżeń 
sfca do Cambridge, gdzie Normanno staje się pro­
fesorem ekonomji na uniwersytecie. Jego eleganc­
ko urządzone mieszkalnie —  widocznie udało się 
mu zagranicę przeszmuglować dawne swe meble. 
—  staje się punktem zbornym dla pałej elity nni 
wersyteekiej. Gdyby Lew in ży ł skromnie i umiał 
utrzymać swą ambicję ni, wodzy, nieby mu się nie 
było stało. W idocznie zbyt ufał sobie, bo wkrótce 
zaczyna prowadzić życie bardzo głośne i zraża er 
bie wszystkich łudzi. W  jaki sposób został zde 
maskowany, tego dokładnie jeszcze się nie wie 
Zdaje się, ie  bezpośrednim powodem jego zdemas­
kowania była rzekoma dysertacja naukowa, ra 
podstawie której miał w  roku 1913 uzyrkać dok­
torat fHozofji we Fryburgu. Komuś ta sprawa w y­
dała, się podejrzaną, zbadał więc akta uniwersy­
tetu fryburskiego i skonstatował, że żaden Nor-

i wszelkim wygodom cieszy się należytą frekwen­
cją. Początkujący’ łyżw iarze chętnie korzystają z 
pomocy specjalnych instruktorów.

Oddział narciarski Sainsonu czyni starania o 
przyjęcie do P. Z. N., starania te zostaną nieza­
wodnie pomyślnym skutkiem a wieńczone.

Związek młodzieży Bnej Sjon organizuje w y­
cieczkę na Makkabjadę w  Zakopanem.

Przerwane od dłuższego czasu kursw gimnastyki 
wznowione zoslaną 1 lutego. Sala gimnastyczna 
przy szkole Bar Hirscha, po i  ł  su n została grun­
townemu remontowi. W ilgoć murów w  zupełności 
usunięto, nadano podkład cementowy, na którym 
położono parkietową posadzkę. W spm ia ły oiec 
kaflowy, dyskretnie malowane ściany i nowe przy 
rządy nadają sali należyty sy npatyczny wygląd.

manno w roku 1913 ^ui nic studjowuł, anitei nie 
uzyskał tytułu doktora mu uniwersytecie frybur- 
skini. Ten ktoś' zawiadomił o tem niemieckiego 
konsula iy Bostonie, który przeglądnął album lu­
dzi poszukiwanych listami gończymi i w  tym alóu- 
mio odkrył w  profesorze Normanno dawnego L e  
wina.

Zdradziła go mała ezarna brodawka na lewym 
policzku. Konsul zawiadomił władze uniwersytec­
kie, a sędzia śledczy zarządził aresztowanie rze­
komego profesora.

W  podobny sposób nastąpiło aresztowanie Isser- 
lin ą  który utrzymuje zresztą, iż jert niewinny.

Obaj oszuści mają być wydani Niemcom, przed­
tem jednak musi się ich identyczność stwierdzić 
ponad wszelką wątpliwość. Ich odcisków palców 
się nie posiada, dlatego musi się z Niemiec spro­
wadzić ludzi, którzyby rozpoznali dawnych o- 
szustów.

Przyjaciółka Brianda żąda unie* 
waźirenia jego testamentu

W  Paryżu toczy się obecnie proces, któTy w 
jaknąjszerszyeh kołach wzbudza olbrzymie zain­
teresowanie. 72-łetnia kobieta żąda unieważnie­
nia testamentu Briainda, domagając się od jego 
spadkobiercy przyznania przynajmniej renty do­
żywotniej. Kobietą ową jest pani Jeanne Nouteau, 
która przez 30 lat była przyjaciółką Brianda, a o- 
becnie w  drodze procesowej domaga się od jego  
spadkobiercy zaopatrzenia na starość. Pani N  >u- 
teau poznała Brianda, gdy tenżo był jeszcze mło­
dym i nieznanym adwokatom w Saint Nazaire. 
Praktyki adwokackiej Briand w  owym czasie du­
żej nie miał, a klienci jego rekrutowali się prze­
ważnie ze sfer robotniczych, którzy nieznwsze mu 
■nawet płacili bardzo skromne honorarja. W ówczas 
pani Nouteau pomagała Briandowi małemi kwota­
mi, które dla biednego adwokata, bez praktyki 
bardzo wydatną były  pomocą. Jeanne Nouteau 
była żemą Kupca w Saint. Nazaire. Gdy Briand w y­
jechał ze Saint Nazaire do Paryżu i zupełnie po­
święcił się kor jerze politycznej, porzuciła, pani 
Nouteau swego męża i wyjechała również do Pa­
ryża. Mąż je j wdrożył skargę rozwodową, która 
ciągnęła się przez lata. wreszcie skończyła się 
rozwiązaniem małżeństwa z winy żony. Od tego 
czasu trwa stosunek między nią a Briandem. któ­
ry ochłódł znacznie, gdy  Briand stał się sławnym 
człowiekiem. A le  nawet i wówczas Briand nie za­
pomniał o  swej przyjaciółce 5 wypłaca! jej regu­
larnie małą miesięczną rentę. Gdy Briand zacho­
rował w  swej posiadłości Cocherel, przyjaciółka 
pielęgnowała go podczas choroby aż do jogo śmier 
ci. Okazało się atoli, że Briand zapomniał o mej 
w swoim testamencie i cały swój majątek, przed­
stawiający wartość kilku miljonów franków, zapi­
sał swemu siostrzeńcowi Karolow i Billau‘owi. P a ­
ni Nouteau zwróciła się do generalnego spadko­
biercy Brianda z prośbą, by dalej je j wypłacał 
rentę miesięczną wyznaczoną je j przez Brianda 
ale Bille an nie chciał o tem nawet, słyszeć. N ie po­
mogła też interwencja u innych członków rodzi­
ny. wobec czego pani Nouteau zdecydowała się 
wnieść skargę o unieważnienie testamentu, Szanse 
je j procesowe są wątpliwe. -de były już "preceden­
sy, w  których nakładano na generalnego spadko­
biercę obowiązek utrzymywania przyjaciółki sprał 
kodnwry.

Seta przebudowano znacznym kosztem, kwalŁFiJco 
wane siły instruktorskie zachę -a niewątpliwie 
w arstw y ćwiczących i przysparza tak woźnemu 
działow i sbortu liczne rzesze nowych zwolenni­
ków. Jedyna sala gimnastyczna żydowska w T a r­
nowie była rzeczywiście koniecznością i nakazem 
Chwili.

Na mocy uchwały walnego zebrania K. O. Z. P. 
N-u rozgrywać będzie 16 klubów B klasowych 
zawody o mistrzostwo w grupie tarnowskiej Do 
grupy tej należą: Tarnovia. Metal, Samson. Ju­
trzenka. 2 M. S„ ponadto przeniesione z C klasy 
16 p, p. Gwiazda-Stern i Lcchja z Tarnowa: Po- 
zatem przydzielono do tej grupy Saidecje ? No­
wego Sftcza, Czarnych i Makkabi z Jasła

( - )  Z. F.
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PRZEGLĄD AKADEMICK
Rok III.

„Trzęsienie serc"
W  bieżącymi roku odbędzie  .się w  Pa les tyn ie  

I- ś w ia to w y  Kongres Hebraistów - zw o łan y  
p rzez „Ś w ia tew  e Zrzeszeń te riebrai'STó w “  —  
isDrith Iw rith  O lamKh". który ma być w yrazem  
i mamćfesteCM odrodzen ia hebrajsk iego języka 
4 rucha kulturalnego ta śród żydos tw a  św ia to ­
w ego .

Język  hebra jf-M nabiera coraz w ięk sze j w ag i 
I  anaczeiha; nuch hebrajski postępuje ciągle na­
przód. P terw sey  k>rck zrobiono przed pół te ,a  
laty na kon ferencji w  Berfcnie. która Łgro.na- 
d z ila  pzfdstaw icieJi w szystk ich  kraiów  rozpró­
szenia żydowrlktego. ćlbającycli o ję zyk  i kuJ- 
W ę  hebrateika- drugim będzie I- Ś w ia to w y  Kon 
gres  w  P a te s ip  'o k tóry  n iew ątp liw ie  —  po­
dobnie jak I. Kongres w  Bazylei- Który organ i­
zacyjn ie s tw o rzy ł s jon izm p o lityczn y  — b ęd ze  
początkiem  siilnegc i zo rgan izow an ego  ruchu he 
b rack iego-

L e c z  mimo dotychczasow ej w ie lk ie j pracy r 
licznych tradów dookoła odm łodzen ia naszego 
języka, mm o  w i elki ej rewolueii. dokonanej w  
Pa lestyn ie  p rzez  Ben Jehndę- k tó ry  język  he­
brajski do życ ia  pa lestyńsk iego w p row adza ł, 
chcąc ca łe  ż y c ie  żyytowołkfe zmienić \y duchu 
hebrajskim, d asrora- a szczególn ie m łodzież ż y  
dow*«<ka c iąg le  jeszcze — niestety —  nte doce­
nia języka , który przecież jest czynnikiem de­
cydu jącym  w  naszym  ruchu- Stan ten scharak­
te ry zo w a ł dosadnie poeta-rew o łreon is ta , U ri 
C w i G rinherg na bank ecie urządzonym  ku je­
go  czci w7 Hebia tek im Pen-klubie w7 W arszaw ie  
następującemu s ło w y : Jestem pochodnią w  śpią 
cym  obozie- ■ kapłanem na cmentarzu..-

A  oto p rzyznać n a leży  że  jeśli choozi o  nas 
akadem ików żydcwslteteh fo nie '-om ylił się 
lirim heig. Język Irenrajsflc est dla nas — nle- 
« t e ty  —  aktualni' ty lko p -2y  wpisach na UnF

wersy-et i z bólem serca  stw ierdzić należy, ż e  
w iększa część naszych kolegów7 — nie Hcząc 
tych. którzy podają za ję zyk  o jczys ty  język  
polski —  wpisuje do kart w p isow ych , w- rubry­
c e : ..język o jc z y s ty "  - język  hebrajski w y łą c z ­
n e  praw ie z  sentymentu- Akadem icy, z których 
szeregów  mają wyi.ść p rzyszli k ierow n icy  ru­
chu. ogran icza ją  się do tolerancji języka, za­
miast gruntownie go opanować-

Jakże w ięc m ożem y protestow ać i dom agać 
-się przem iany Uniwersytetu  Jerozolim sktego 
na normalną w yższą  uczelnię, skoro do niej nie 
jesteśm y p rzygo tow an i?

Co w ięcej, sp raw a ta staje się coraz bardziej 
aktualną i kto w ie . c z y  za  rok. a m oże później 
nie dojdzie do w ie lk ie j .,a!>ij:"  akademickiej lecz  
z  czem  tych naszych ko legów  w yś lem y?  ..B!i 
m azon“  — ..bez pożyw ien ia"-..

T o lerow ać- w^zglednie p ro r,agow7ać język  he- 
bra(Hk>. samemu go nie znając- test s traszliw ym  
błędem , głęboko w  nas zakorzenionym - Za­
cząć trzeba od siebie, o d  nahnłodszych do naj­
starszych i w ice  versa. N a leży  rozpalić pocho­
dnię p raw d y  i w ied zy , w  cieniu której nasz na­
ród rozw ijać się będzie- Mutsmy bow iem  być  
p rzygo tow  ani c o  t< go  w ie lk iego  w ydarzen ia  w  
sjoniżm.te. jakim będzte p ie rw szy  Kongres H e 
bralski!

Hobraizac.ia nasz-a winna się jaknajszybciej 
''tokonać. byśm y irogl> spełnić życzen ie  poety 
hebrajskiego. rew olucjon isty Tur-M alkr (Qrin- 

5 berga: „P ragnę d o żyć  trzęsienia serc w aszych .
! wstrznśmema i gw a łtow nego poruszenia sumie­

nia i poczucia godności "ęzyka — zobojętnieli­
ście dla P a ln ^ y n v  dla hebrajskie ' tw órczości f 
hebraiskteh liter. P om agam  się rych łego  trzę­
sienia s e rc !"  Markus Borg.

-o-O-®-

Kronika akademicka
R ezolucje uchw alone przez W alne 

Z grom adzen ie  „Ogniska**
i.

Walne Zgromadzenie Stów- Żyd. Słuch. U. J. 
„Ognisko" w Krakowie stwierdza że jedynem roz­
wiązaniem kwesiji żydowskiej, której szczególne 
zaostizenie obetnie przeżywamy, stanowi koncen­
tracja mas żydowskich w Eiec Izrael, gdzie jedynie
może dokonać sle swohodie p r z e  warstwowanie
społeczne, craz gdzie tylko może odrodzić sle P**" 
stara kultura narodu żydowskiego w duetu, htbrai 
skim. To też wzywa się cała żydowska młodzież 
akademicka do wstąpienia w szereg: Org Sjontsty- 
cznej, prowadzącej naród żydowski do zwycię­
skiego wyzwolenia.

Zebrana żyd, młodzież akad. wita z radością po­
tężny rozwój gospodarczy i kulturamy żydowskiej 
Palestyny, nowa żywiołową aliję i domaga sie- z 
cała stanowczością otwarcia wrót Palestyny dla 
swobodnej, niczem nieograniczonej imigracji żydo­
wskiej.

II.

Żydowska Młodzież Akademicka w Krakowie ze­
brana dnia 15 stycznia 1933 na Zwycz. Wainem 
Zebraniu „.Ogniska" w Krakowie postanawia, w  
Zrozumieniu ważności chwili, wymagającej skon­
centrowania wszystkich warstw uaioda żydowskie­
go na rzecz Palestyny, skierować wszystkie swe 
wysiłki ku stworzeniu alijl akademickiej do Erec.

III.
Żyd. Młodzież Akademicka stwierdza, że rozpo- 

i ządzenfe o podwyżce opłat akademickich godzi 
w Interesy niezamożnej młodzieży akad., a wobec 
(aktu. że młodzież żyd. w olbrzymiej części składa

sle z elementów niezamożnych oraz wobec niespra­
wiedliwie dla naB stosowanego systemu stypendiów,
odroczenia opłat akademickich i rozdziału subsy­
diów uniwersyteckich dla Stowarzyszeń samopomo­
cowych, i est ciosem, wymierzonym w  żydowska 
młodzież akademicka, i dlatego prorestute przeciw 
podwyżce opłat i domaga sie zagwarantowanej 
przez konstytucje wolności nauki na wyższych u- 
czelnlach

IV.

Żyd. Młodz. Akad. wyraża swe najgłębsze obu­
rzenie z powodu pogromów i-rządzonych w listopa 
dzie ub. r. we Lw ow ie oraz innych miastach uni­
wersyteckich. które były poniżeniem polskiego 
imienia, które pokryty w tekrupotnną hańba po- 
z r o mc z 5' k ów obwic-poiskicb.

Żyd. Mtoił; Akad. wyraża cześć 1 uznanie orga- 
niizacjom -narodowym w szczególności Wydziałowi' 
Żyd. Koła Filozofów U- J. K. w e Lwowie. które go 
Anie i hohatersko broniły honoru żydowskiego ; 
stwierdza, że niezachwianie > niezłomnie walczyć 
będzie o pełne równouprawnienie społeczeństwa ' 
akademika żydowskiego.

V.
Walne Zgromadzenie Stow Żyd. Słuch. U. J- 

..Ogińsko1 Protestuje lafcnaioswz* przeciwko sto­
sowanemu na uczt lniach polskich ..niimenus clau 
wis" wizgi, „mrone-ns nuthis" które są sprzeczne z 
wolnością nauki, zagwarantowaną przez Konstytu­
cję.

VI.
Żydowska Młodzież Akademicka l). J. w Krako­

wie przesyła braterskie pozdrowienia dla absdwen 
tów i związków mlodzieżr Uitiw Heb-teskiegc i 
wyraża nadzieję, że daięki trudom Związku Świato

Nr. 2.
weg© Akad. Żydowskich proces przekształcenia 
Uniw. Hebrajskiego na normalną uczelnię zostanie 
ukończony wr najbliższym czasie dla dobra studiu­
jącej młodzieży żyd. w  golusie i w Palestynie.

VII.
Z okazji sześiidziesięcioletniego jubileuszu uro­

dzin Chaima Nachmana Bialika, piewcy i w iesz­
cza odrodzenia żydostwa na globie pnleslyńskiej, 
wyraża Walne Zgromadzenie Slow. Żyd Słuch. 
U. J „Ognisko" ogromna swą radość z powodu 
,święta całego naiodu i życzy solenizantowi dłu­
gich łat owocnej pracy.

VIII.
Żyd. Młodz. Akad. z zadowołinie n wita zatw ier 

dzenie przez Ministerstwo W. R. i O. P. planów 
rozbudowy Żyo. Domu Akad. w Krakowie i zwra­
ca się do Senatu Akad. U. J. z prośbą o umożli­
wienie W ydziałow i „Ogniska" natychmiastowego 
przystąpienia do wybudowania drugiego domu a- 
kad.

IX.
Walne Zgromadzenie Stow. Żyd. Słuch U. J. 

„Ognisko", stojąc na stanowisku pełnej demokra­
tyzacji społeczeństwa i niczem nieograniczonych! 
swobód obywatelskich, widzi w rządowym pro­
jekcie, ograniczającym rozmiary autonomji uni­
wersyteckiej, dalszy krok do ścieśnienia wolności 
obywatelskiej i dlatego protestuje przeciw ogra­
niczeniu autonomji.

Z drugiej jednak strony stwierdza, że dotych­
czasowa autonomja była nadużywana przez reak­
cję polską do pogwałcenia praw żyd. młodz. akad, 
i dlatego stwierdza, że nie daje ona pełnej gw a­
rancji bezpieczeństwa dla żyd. młodzieży akudo 
mickiej.

W ŁAD ZE  „OGNISKA" W  KRAKOW IE N A  ROK  
1932/33.

Prezes: Mgr. Lipschiitz Dawid.
Wiceprezesi: Stamberger Wilhelm i  Mgr. Wolf 

Rubin.
Sekretarz: Pinkesfeld Abraham.
Skarbnik: Abeles Mojżesz.
Członkowie Wydziału: Altbach Joachim, Els noc 

Lejzer, Gutmacher Jakób, Herzożanka, Anna lista 
nr. 1. Kanfer Juljusz, Posner Haidassa lista nr. 2 
Niezamożnej Młodzieży Akademickiej. Rosenberg 
Ernest. Schlefrig Chaim, Stłfmaikolz Simche, Tan * 
Henryk (lista nr. 1).

Komisja Kontrolująca: Mgr. Olga Bannet lista 
nr. 2. Kalman Eborsolin. Mgr. Mojżesz Pomeranz, 
Mgr. Edward Rosstkal, Mgr. Jehud.a Raków w  
(lista nr. 1).

sąd Koleżeński: Mgr. Berkowicz Henryk, Borj, 
Markus. Mgr. Feldmanówna Fryderyka, Mgr. Izak 
Kanarek, Mgr. Lieberfreund Marcin, Mgr. Nowo- 
miast Jakób, Mgr. Rottenberg Meir (lista nr, l 1).

ROZW IĄZANIE „ŻYCIA".

Na tablicy ogłoszeń rektorskich Uniwersytetu1 
Jagiellońskiego ukazało się następujące ogło­
szenie: „W yrok. Senat Akademicki U. J. jako w ł*  
dza n. dzorcza uchwałą z dnia 13. X il. 1932 roz­
wiązał ..Życie". Niezależny Związek Akademic­
kiej Młodzieży Socjalistycznej w Krakowie. —  
Stanisław Kutrzeba. Rektor. Rraków. 4. 1. 1933“ ,

ZNAM IENNE OGŁOSZENIE.

Na tej samej tablicy czytamy następujące ogło­
szenie: „Ogłoszenie konkursu na stypendjum *  
fundacyj Uniwersytetu Jagiellońskiego. —  Z do­
chodów fundacji pozostających w zarządz;e Sena­
tu Akademickiego, będzie nadane w bieżącym 
roku szkolnym jedno stypendjum w kwocie 325 
zl. O stypendjum to mogą się ubiegać niezamożni 
studenci U. J. wszystkich wydziałów POI ,ACY* 
KATOLICY. Podań te c stypendjum zaopatrzono 
świadec-wem niezamożnośei oraz dowodow cdbyn 
wanych studjów należy wnosić na ręce Pana Dzie­
kana odnośnego Wydziału w ‘terminie do 31. b. r. 
Rektor. Kraków. 9. I. 1933. L. 153/33."

Powyższe ogłoszenie mówi więcej c położeni® 
akademika żydowskiego w Polsce, aniżeli aajdłnt
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NASZ II. KONKURS ZIMOWY
Staw iam y naszym  czytelnikom znowu do dyspozycji p raw o  korzystania z dw utygodn iow ego bezpłatnego w ypoczynku w  Zakopanem . 
W  d ro a ze  losow ania konkursow ego czterech czytelników „N ow ego  Dziennika1- na k tó rych  padn ie szczęśliwy tra f, będzie m ogło  

w  ciągu lutego 1933 r. w yjechać do  Zakopanego, gdzie w  wym ienionych poniżej, znanych  doskona łych  pen sjon a tach  znajdzie zupełne 

bezpłatnie pełne umieszczenie pierwszorzędne utrzymanie. 
W ydaw n ic tw o  naszego pism a nabyło  znowu cztery miejsca w  następujących pensjonatach

{JEDNO w  w c N o n a c ic W P . Józefa EhrHcha .JDWOREKu. I  j jE D N O  w  pen=J«,.acie AT*. Lustiga „ŚW 1T“ .
JEDNO w  pensjonacie W P . Jadwigi Kurlandówny „ELD O RAD O *, — JEDNO w  pensjonacie W P . StOla „S T IL L “ .____________________________

W szystk ie  ie pensjonaty |ą ogólnie znane jako p ierwszorzędne zakłady i cieszą się najlepszy reputacją. 
W aru n k i uczestnictwa w  naszym  konkursie są następujące: 

1) Uczestniczyć w  konkursie m ogą w s z y s c y  czytelnicy „N ow ego  Dziennika* z wyjątkiem  członków redakcji i administracji 
naszego pism a. 

2) Jedynym  warunkiem  dopuszczenia do konkursu jest nadesłanie 20-tu kuponów-, kłóre będą drukowane w- naszem piśmie 
od 14 stycznia do 9 lutego b. r. Kupony te, które są kolejno num erowane cd 1 do 20 należy wycinać, zebrać i wszystkie razem  

nadesłać najdalej do dnia 11 lutego b. r. pod adresem : „N ow y  Dziennik* (K onkurs zim ow y) K raków , ul. Orzeszkowej 7. Zw racam y  
u w agę  na io , że nie należy nam pizysyJać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je  a siebie i przesłać dopiero w szystk ie  łącznie  
w  zamkniętej kopercie pod podanym  codopiero adresem  i we wspom nianym  pow yżej terminie.

3 ) Losow anie konkursowe odbędzie się 17-go lutego b. r. o godzinie 12.30 popoludm u w  lokalu W ydaw n ictw a naszego pisma, 
w  obecności notarjusza oraz publiczności. Nazw iska wylosowanych zostaną ogłoszone w  num erze z dnia następnego.

Zapiski Hferacko-nauKoaie
Żydowskie referaty namieoiynarodowym 

kongresie hisfoiykdw
W arszawa. (Ż A T J  Na posiedzeniu Koinitetu 

W ykonawczego M iędzynarodowego Kongresu Hi­
storyków, który odbył się w  tyeh dniach w  W ar­
szaw ie zatwierdzono 7 następujący oh referatów, 
które nadesłane zostały przez sekcję historyczną 
ftrz5 żydowskim  Instytucie Naukowym:

Prof. Sz. Pubnow —  Skuoienia żydowskie w 
l  oz woj u dziejów, dr. J. Brutzkus — Chazarzy na 
Kijowszczyźnie, A. Czerikower -— Początki ruchu 
socjalistycznego wśród Żydów w  Rosji, Polsce i 
yj Stanach Zjednoczonych Am eryki Półn. aż do 
r 1900, dr. J. Schipper —  Podstawowe zaftadnle- 
irh  żydowskiej historji gospodarczej, dr. E. Rin- 
gcibluin — Stosunki społeczne i gospodarcze 
wśród Żydów polskich w  drugiej połow ie X  Y ł l l .  
stulecia, dr. R. Mahler —  „Teorje  a kulturze w  
dziejach żydowskich11 oraz arenitekt R. Wlsębni- 
t2er — Średniowieczne hebrajskie ozJobne ręko­
pisy.

W arto  zaznaczyć, że historycy żydowscy pora2 
pierwszy wezmą udział w  Międzynarodowy n 
Kongresie Historyków. C—)

BOROCHOW PO  NIEMIECKU. Nakładem w ie­
deńskiego wydawnictwa „Zukunft" (Der jUdischer 
Arbeiter) ukazał się wybór pism Bera Boruchowa 
p. t „Sozialismus und Zimisoius, eine Synthcse" 
(W iedeń 1932). Przekładu dokonał Mendel Singer. 
Dotychczas (w  swoim czasie) ukazały się \v języ­
ku niemieckim tylko niektóre prace Borochov a. 
S j ostatniej /części niemieckiego wyboru pism Bo­
rochowa czytelnik zapoznaje się ze wspomnienia­
mi osobistemi teoretyka sjoniz nu socjalistyczne­
go i twórcy Poalej- Sjonu, oraz ze wspomnieniami 
o  Borochowie — Ben Zwia, Kapłańskiego i S. He­
ra. Pierwsza część książki to prace teoretyczne 
Borochowa; w  drugiej czytamy „U w agi na m argi­
nesie11 o aktualnych wydarzeniach, część trzecia 
obejmuje prace na temat socialisiyeznei pracy 
praktycznej, a czwarta — Historyczne studjn Bo­
rochowa nad dziejami żydowskiego ruchu robot­
niczego w  Rosji.

M ICK IEW ICZ. Na jednym z niedawnych po­
siedzeń Kom isji Literatury Polskiej przedstawił 
w  Polskiej Akademji Umiejętności Prof. St. Pigoń 
„P lan  rozmów z Adamem Mickiewiczem11 W yda­
wnictwo wzor.r-.fnne byłoby na podohnych publi­
kacjach niemieckich. Byłby to jeden z tomów z

dawna zapowiadanego „Wydania sejmowego11 
zlio row ych  pism autora „Dzi idów '. Tom objąłby 
zapiski przeszło stu ludzi, którzy na podstawie 
Icapośrednich stosunków z poetą przekazali treść 
wyrażonych przezeń poglądów i myśli zasłyszane 
w  potocznych rozmowach. Materjał znaleziono po 
różnych publikacjach drukowanych (pamiętni­
kach. listach, artykułach), bądź też v\ zbiorach rę­
kopiśmiennych (w  Muzeum Mickiewiczówskiem w 
Paryżu, w  Archiwum Rapperswylsluem i in.). 
Materjał przedstawia się wcale bogato i wypełnił­
by zgórą 30 arkuszy druku. To.n objąłby ri iaeję 
rozmów Mickiewicza w  ciągu lat 30-tu (1825— 
1855). — Sejmowe wydanie Pism Adama' Mickie­
wicza, tak długo już zapowiadane ma się —  jak 
podaje „Gazeta Polska1* —  wkrótce ukazać; p ierw ­
sze tomy pojawić mają się poiobno jeszcze w  bie­
żącym, zimowym sezonie księgarskim.

NAGRODY 'PAŃ STW O W E. Poszczególne zrze­
szenia literackie wysyłają delegatów do sądu kon­
kursowego państwowej nagrody literackiej z »  rok 
1G32. -Sąd uznpełniony przedstawicielami mini­
sterstwa W. R. i  O. P. rozpocząć ma wkrótce o- 
brady. Jako kandydata wysuwają ostatnio w  
W arszaw ie m. in. autora „Lak i11, B. Leśmiana. 
Kandydatem opozycji jest przedewszystkiem An- 
tiizej Strug. Wysuwane są nadto kandydatury: M 
Dąbrowskiej, Zofji Nałkowskiej, Boya- Żeleńskie­
go  i  J. W oloszynowskiego. —  Państ/eowa nagro­
da muzyczna na rok 1933 przyziana ma być i tym 
razefn 22 lutego 1933 — w  rocznicę urodzin F r 
Szopena. Nagroda, wynosząca 5.000 złotycn przy­
paść ma —  jak mówi statut — autorowi najwybit­
niejszego utworu muzycznego „w ielk iej formy", 
napisanego w  ciągu ostatnich pięciu lat. Laurea­
tem nagrody tej w  roku ubiegły .11 był — jak w ia­
domo — J. Maklakiewicz.

KONKURS ŚP IE W U  I  G RY FO R TE PIAN O W E J 
Wiedeński Komitet Festiwalowy ogł i3ił warunki 
M iędzynarodowego Konkursu śpiewu i g ry  forte­
pianowej —  w  czasie od 20. maja do 23. cz.erwca 
im  Pierwszym  warunkiem udzżału w konkursie 
śpiewaków i pianistów (tek) jest nieprzekroczo- 
ny w  dniu 1. czerwca br. —  30 rok życia. ("Kandy­
daci —  śpiewacy muszą mieć ukończony 18-ty. pia­
niści i pianistki 16-ty rok życia. Przew idziany jest 
dodatkowy konkurs pianistów(tek) mło Joeianyoh.) 
Zapowiedziane są egzaminy selekcyjne i elimina­
cyjne w  czasie od 27. maja do 6. czerwca br Ostat­
ni termin zgłoszeń upływa 15. kwietnia br„ możli­
we je^t jednak wstrzymanie przyjmowania zgło­
szeń przed 15. kwietnia br. Uczestnicy składają o- 
płatę w  wysokości 40 franków szwajcarskich. 
Gmina miasta W iednia Y^yznaczyła nagrody pie­

niężne i stypendja w  łącznej sumie 20.000 szylin­
gów, nadto plakiety honorowe i dyplomy. W yja­
śnień udziela W iener Festausschuss, Wien V I I ,  
Messepalast. Przewodniczącym jury je3t Klemens 
Krauss. Z  Polski do sądu w dziale śpiewu desy­
gnowano G. Fitelberga, T. Lierhammera i K. Szy­
manowskiego, w  dziale gry  fortepianowej: I. 
Friedmanna, W. Lewandowska, St. Niewiadom­
skiego, E. Sleuennanna i A. W ieniawskiego.

W AG NER Wiedeńskie czasopismo „Anbrueh" 
(Uni\’ersal-Edition, Wiedeń) wydało specjalny nu­
mer, poświęcony Ryszardow i W agnerowi. Zeszyt 
zaw iera opmję wybitnych przedstawicieli litera­
tury i sztuki —  o twórczości W'agnera.

PO E  W  Ś W IE TLE  P S YC H O A N A L IZY . Nakla 
dem paryskiego wydawnictwa Denoel & Steede 
ukazała się (wr cyklu Bibliotheque Psychoanaliz 
que) dwutomowa mouografja Marji Bunaparte pt. 
„Edgar Poe. Etude Psychoanalitiąu?'1.

„SKROMNOŚĆ11 GOSPODARZA DOMU. Pisma 
paryskie don orzą o dość ciekawym proteście g o ­
spodarza domu przy Quai Malaąues 19, gdzie uro­
dził się Anatol France. K iedy postanowiono wmu 
rewae w  dom teu płytę pamiątkową ku czci pisa­
rza, właściciel domu sprzeciw ił się, mówiąc, że 
nie chce zwracać uwagi na swój don. Inna spra 
wa, że właśnie skutkiem odmowy właściciela, 
dom stał się w  Paryżu „głośny". Wobec protest# 
właściciela domu postanowiono wmurować tab li­
ce w  jednym z domów sąsiednich, w  ittórym prze ' 
dłuższy czas mieszkał Anatol France.

SPO STRZEŻEN IA  A. MAIJROIS*A. Nakładce 
paryskiego wydawnictwa Grasset ukazała się nic 
dawno nowa książka Maurods, zatytułowana „Mc 
je  rozmyślania11. (Mes Songes que voici). Tom  za­
w iera drobne szkice, uwagi i zapiski z podróży po 
Ameryce, Angljl i Egipcie.

K s l Y ŻK A  o  CYRKU. W  moskiewskiem wyda 
wnictwie „Academia" ukazała się obszerna książ­
ka E. Kusnecowa pt. „C irk11 tStr 44S; 85 ilttstra- 
cyj). Autor zajmuje się genezą, rozwojem  1 p er­
spektywami cyrku. Książka zaopatrzona fest w 
bibljoigrafję literatury' o cyrku i w  słownik gwn- 
ry cyrkowej.

DUCHOW Y PR O F IL  ROSJI naszkicować s tan  
się Otto Hoetrseh w  styczniowym zeszycie czaso­
pisma . OstĆuroDa 1

..KORDJAN I  CHAM . Najbliższą premjcrą tea 
tru Jaracza i L. Schillera „Ateneum" w  W arsza­
w ie ma być przeróbka powieści Leona Kruczkow­
skiego pt „Kordjan i Cham".

EMU ZEG AD ŁO W ICZ ogłosił nakładem F 
Ilocsicka w  W arszaw ie nowy zbiór poezyj pt. 
„Podsłuchy". )  ( f * )
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Do komitetów lokalnych 
Ezry Chalucowej

K . C. E z ry  C halucow ej zw raca się tą drogą 
do K om ite tów  Loka lnych  E zry  Chal. zach. M a ­
łopolski i Śląska, b y  n iezw łoczn ie  p rzekaza ły  
w sze lk ie  sum y zebrane na rzecz E z ry  Chal. 
C en tra li E z ry  w  K rak ow ie  na konto PKO . Nr. 
'412442, gdyż z powodu braku odpow iedn ich  
fuduszów  na a liję  n ie  m ożna przystąp ić  do 
rozdzia łu  subw encji d la  w y jeżd ża jących  chal. 
do I'rec .

N ie  m ożem y rów n ież u chw alić w ysokości 
subw encji d la poszczególnych chaluców , gdyż 
z powodu p rze trzym yw an ia  przez n iektóre K o - 
rr.itely Loka lne E zry  Chal. n ie w iem y  dotych ­
czas, jak em i dysponu jem y funduszarn. na 
óbecną a r jc .

W obec  pow yższego p rosim y jeszcze raz p ie­
n iądze jn zel azać nam  natychm iast. Ko .lite ly , 
k tóre nie osiągnęły sw ych  kontyngentów  w in - 
b y  bezw arunkow o postarać się o uzyskanie po­
w yższych ' w  p rzec iw nym  razie nie będziem y 
m ie li pokrycia  dla w szystk ich  certy fika tów .

Z. K. P. zakłada kuchnia 
dla bezrobotnych

Mimo. że oby w atttetwo żydowska nadal zbyt 
sitaibo reaguje na apele Żydowskiego Komitetu Po­
mocy, Wyika.zti.iqc minimalna tylko ofiarność na 
pzecz rodiziu. pozbawionych zairo-bku i pracy —  Ży 
dowiskn Komitet Pomocy, licząc na to. że przeciież 
ofiarność społeczeństwa żydowskiego rozbudzi sic. 
przystępuje obecnie do stworzenia dwóch kuchen 
dla bezrobotnych.

Onegdaj odbyto się w kabale posiedzenie eg2 eku 
ty w'y Ż K P pod przewodnictwem P- radcy. Maksy­
miliana Neuman,na. Po referatach pp. Neuma.nna ; 
Bachnera uchwalono otworzyć iuż w najbliższych 
dniach dwie Kuchnie dla heziobotnyeh, a mianowi­
cie przy restauracja KortigOid2, ul. Miodowa 22 i 
przy restauracji Ge-tiera (dawniej Kellera) uh Kra 
kowska 23. Z dniem dzisiejszym rozpoczyna Żydo 
wski Komitet Pomocy w tym związku rejestracje 
bezrobotnych samotnych (bez rodzin)- Planowane 
iest wydawanie codziennie narazie 300 obiadów w 
obu kuchniach.

Prócz dalszych dek.laracyj obywatelskich, spo­
dziewa się Żydowski Komitet Pomocy znacznych 
subsydiów PO odezwie Rabinatu krakowskiego, któ 
ry we Zwoi ludność żydowska naszego miasta do 
wspierania Ż-K.P,, a w  szczególności do ofiarowa­
nia datków w dniu postu 26 bm., i do składania w y­
kupu zam.asi postu,. Z tej okazji wpłyną niewątplii 
W 'e na rzecz Żydowskiego Komitetu Pomocy bar­
dzo liczne datki, które umożliwią utrzymanie obu 
kuch en dla bezrobotnych samotnych

Z przebiegu ostatniego posiedzenia egzekutywy 
Ż-K.P- należy jeszcze wspomnieć o referacie dyr 
LiKenthala. kierownika sekcji dożywiania dzieci z 
którego to referatu wynika, iż dzieci .dożywiane 
przez Ż-K.P. otrzymują obecnie obiady sześć razy 
w tygodniu, a nie pdęć razy, jak dotychczas.

Uchwalono również z inicjatywy p. dr. Teigma 
nowej powołać do żyoia komitet pań, któryby sie 

szczególności zajmował oozorem i dyżurami w 
obu kuchniach dfla bezrobotnych.

„Gemilath Chasudim*4 w Krakowie
Krakowski Oddział Gemilath Chasudim zała­

tw ia wszystkie sprawy, odnoszące się tylko do sa­
mego Krakowa. Natomiast sprawy, dotyczące dzia 
łalności kas bezprocentowych Gemilath Chasudim 
innych miast Małopolski Zachodniej załatwia o- 
becnie Centrala warszawska vKrólewska 16), a 
nie, jak poprzednio oddział krakowski, który da 
wniej był Centralą Gemilath Chasudim dla Mało- 
polski Zachodniej.

Katastrofa hydroplanu angielskiego

i

Hydroplan angielski, który widzimy na. zdjęcia, zderzył się koło Plymouth z motorówką, l ly d r o  
plan został poważnie uszkodzony. Jedna osoba z załogi została zabita, kilka zaś rannych.

Droga sztuki iydowskrej 
w ir  ó d  narodów świata

Staraniem  org. W IZ O  p Dr- Henryka Stille­
ró w 3 w y g ło s i diziś, w  czw artek , o  g- 7 w ieez. 
w  lokalu W IZ O  (F loriańska 28, I- p.) od czy t tia 
p o w y żs zy  interesujący temat. G oście m ile w i­
dz iani-

Tyniczasowy zarząd  k ah a lu  
po d górsk iego  

za utrzymaniem odrębności gminy
Jak ,mż donieśliśmy, nastąpiło onegdaj od d a ' 

nie agend kahalu podgórsk iego w  ręce m iano­
w anego  T y  nic za sc w  ego Zarządu z  p. drem Ra' 
fałem  Landauem na czele Od1 Jan i a agend w  rę, 
ce p. dra Lanadua dokonał w ice t rezydent! 
m. K rakow a p- W ito łd  Ostrowski W  skład ra­
d y  przybocznej kom isarza rzą'diowego w cho­
dzą obyw ate le  podgórscy- C iekaw ą jest rze­
czą. że gdy  sam sens nominacji kom isarycznego 
zarządu z  prezesem  zarządu kahalu kralluowsikie 
go p- drem Rafa łem  Landauem na czele  prze­
m aw ia za hiten.ią oficjalną w  kierunku unifi­
kacji kahalu podgórsk iego z kahałem krako­
wskim  w szy scy  cz łon kow ie  nowo,m ianowanej 
rady przybocznej stoją na statiowiefcu utrzym a­
nia w  dalszym  ciągu odrębności gm iny żydo- 
wslk:e j w  Podgórzu  W  tym też duchu zredago  
w an y  m em orjał p rzed łoży li cz łon kow ie  rady  
p rzyboczne: f>. w iceprezyden tow i O strow skie­
mu. W  m em oriale tym. podpisanym przez wszysi 
kich członków  rady przybocznej (z  w yją tk iem  
n ieobecnego p. Banueta), cz łon kow ie  rady przy' 
bocznej w ypow iada ją  się w  stanow czy sposób 
i przeciw ko zlikw idow an iu  odrębnej gm iny żyd o  
wiskiej .w  Podgórzu  tw ierdząc, iż likw idacja  ta 
p rzyn ios łaby  n iepow etow ane szkody ludności 
żydow sk ie j Podgórza- 

P rzew od n czą cy  T ym cza sow ego  Zarządu p- 
dr. Landau memoriału tego o czyw iśc ie  nie pod­
pis at-

Z głuszenie  podwyżek czynszu 
dla wymiaru podatku od nieruchomości 

na r. 1933
Celem wymiaru państwowego podatku od nie­

ruchomości na r. 1933 Magistrat wzywa w  myśl 
arL 2 rozp, Prez. Rzp. z dnia 12 marca 1928 r. ! 
Dz. U. R P. Nr. 31 poz. 292 wszystkich w łaści­
cieli realności, położonych w  Krakowie, aby w 
wypadkach, gdy komorne zostało już lub zostanie 
lokatorowi podwyższone albo gdy pobierane wzgl- 
umówione komorne Jest wyższe od komornego ze- 
znanego i opodatkowanego, zgłosili w  Magistra­
cie W ydział II pł. VVW. Świętych 1. 6, II. p. drzwi 
Nr. 10 podwyższenie komornego względnie różni­
cę komornego natychmiast względnie w ciągu 
dni 30 po zaszłej zmianie komornego.

Winni niezgłoszenia tego zawiadomienia, jaao- 
też podania w  niecn świadomie nieprawdziwych 
danych ulegną — liezaletnie od obowiązku ui­
szczenia należności podatkowej — karze pienięż 
nej w wysokości od dwukrotnej do dziesięciokro-

„Zólfty Jack1'
„Jack", angielski okręt handlowy, pławił się W 

słońcu, pruł ostro laie i witał radosnym powiewem 
bander mijające statki.

Nagie wszczął się tumult • bieganina. Po godzi­
nie już 8 marynarzy leżało w  gorączce i dla wszyst 
kich syfcuacda stawała się jasna w  swej ponurej gro­
zie.

—  Pizynieśiii oho,robę na statek od .,,Żółtych*4.
Marynarze pobledli. Wiedzieli, co to znaczy.
I od tej pory tułał się „Jack" z wywieszoną czar* 

ną flagą, która świadczyła', jż  należy okręt ten O- 
mijać.

Ta giro,mada chorych ludzi została odrazu cdcię- 
ta od świata i od jego pomocy Któregoś dnia kapi­
tan wpadł na myśi, żeby do korytarza przy kaior 
tach chorych sprowadzić z kabiny radiotelegrafisty 
głośnik radiowy.

I oto po tyiiu tygodniacih choroby i nędzy wygna 
nia roAległ się na statkiu głos życia, gios z® świa­
ta, który im mówit o nadziei powrotu.

A  jakież było ich zdumienie, prawie niepojęte, 
kiedy zdolaJi pochwycić kiomnmiJkat kierownictwa 
marynarki angieiskej, który nawoływał, aby okre­
ślili dokładnie kierunek, w  jakim się znajdują, gdyż 
załoga sanitarna spieszy im z pomocą.

Skazani no łaskę i niełaskę oceanu, jego rozszal® 
łych humorów i wybryków  marynarze spoczęh aa 
głośniku radiowym, wzrokiem pełnym ufności.

—  DZIŚ NOCNY D YŻU rTA PTE K . Rynek A—Jfc
43, ul. Gertrudy 1, Krowoderska 74, Konopnickiej 
3. Krakowska 9, Mogilska 16 i Rynek podgórski 9,

—  O TW ARCIE  NOWEGO LO K A LU  ORG. „M l- 
ZRACH1“ W  K R AK O W IE . Komitet lokalny org, 
„M izrachi" w  Krakow ie komunikuje, iż  w  nie­
dzielę dnia 22 bm. o godz. 5 pop. odbęldzie się 
otwarcie nowego lokalu org. „M izracbi“  przy aL 
Sebastjana 33, połączone z  referatem rabina Da­
wida Aw igdora z Andrychowa.

—  W IE L K A  W A R SZA W SK A  REW  JA  MODY, 
odbędzie się w  salach Starego Teatru w e w torek 
24 bm. o 8 w. Modeli karnawałowych i wiosen­
nych dostarczą pierwszorzędne firm y w arszaw ­
skie. Muzyka i niezrównane konferencjerki: W e il 
8 Baloęrkiewkzówna przyczynią się do uświetnie­
nia wieczoru.

— KURSY RZEM IEŚLNICZE. Dyrekcja Muzeum 
Przem. i Instytntu Rzem. Przsm. zawiadamia, że 
nauka na kursach krawieckich — kroju męskiego 
i damskiego rozpocznie się dnia 19 bm. o godz. 
6-ej pop. w gmachu Muzeum, al. Smoleńsk 9, I I  p. 
Zgłoszenia na kursy: trykotarstwa ręcznego, ma­
szynowego, obsługi kotłów  parowych, złotniczy, 
gslanterji skórniczej i introligatorski przyjmuje 
się do dnia 26 bm. Informacje i zgłoszenia w  Dy­
rekcji Muzeum i Instytutu.

D Y W A N Y ,  C E R A T Y * , L I N O L E U M  
A . N U S S B A U M  D I E T L A  4 5

PESIA ROTHKOPF MOJŻESZ HOLLAENDER  

Brzesko Gorlice
zaręczeni w  styczniu 1933.

Ocobnych zawiadomień nie wysyła się. 
■■■■■■—
tnej sumy uszczuplonego w zgęd n te  narażonego  
na zmniejszenie lub  u sz iz ip len ie  "Odatku.
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_  U BEZPIECZENIA  Z KORZYŚCIAMI D LA  
ŻFN. przyjmuje i udziela wszelkich wyjaśnień p.
Joachim Neiger w Tow arzystw ie Ubezpieczeń „Fe 
niks'1 przy ui. Basztowej 1. 15 (wejście od Rynku 
Kleparskiego). Telefony: 102-73 i 133-18.

G IEŁD A  K R A K O W S K A  
Kraków, 18. 1 1933. Akcje w  zastoju. Do. .r bet

zmiany.
Zebranie giełdowe p. zeszło pod znakiem pra­

wie zupełnego braku zapotrzebowania. Rucb ospa­
ły. Usposobienie bez ochoty. Poszukiwano jedynie
4-proc, Premjową Pożyczkę inwestycyjną po kur­
sie 102.50 słabiej bez obrotów. Reszta w  zastoju. 
Do notowania papierami oficjalnie kotowanemi 
nie doszło

Na pogiełdziu objaw podobny .
Waluty i dewizy oficjalnie bez trasakcyj.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

i  międzybankowych nastrój dla dolara efektyw­
nego lekko słabszy. Zainteresowanie mat mjału 
silniejsze przy małym popycie. W  Krakowie dolar 
gotówkowy 8.91—8.92 i pół, czeki bankowo 8.91 1 
pół do 8.93 Kursa orjentncyjne: Funt szterting
29.90—30.05. Frank szwajcarski 171.8o-172.55. Mar 
ka niemiecka 211—21280.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 17. 1. PAT. Abej9: Bank Polski 80.50 

Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 15.40. Pożyczki: 3-proc. 
budowlani 41 i trzy czw., 41.65, 41.75, 4-proc. poi. 
inwestycyjna 102 i pół, 102 i jedna czw., 102 i pół,
5-proc. konwersyjna 42, 5-proc. kolejowa 37 i je­
dna czw , 6-proc. dolarowa 57 i Jedna czw , 57 1 
pół drobne, 4-proc. dolarowa 56 i jedna czw., 55 
£ trzy czw, 56, 7-proc. stabilizacyjna 55.63, 55.75, 
5525, 5625, 56 drobne Listy zast BGZ. bez zmiany 
> Dewizy: Belgja 12370, 121.31, 123.39, Gdańsk
173.35, 173.78, 172.90, Londyn (29.88, 29.o9), 30.03, 
29.74, Nowy Jork 8.924, 8.944, 8.904 teiegr. 8.928, 
8.948, 8.908, Paryż 34.86, 31.95 34.77, Praga 26 43,

26.87, Szwajcarja 171.92, 171.95, 17286, 171.50, 
ttcrlin pryw. 212.12.

GIEŁDA POZNAŃSKA 
P o m U k b  giełda zbożowa z dnia 18. 1. 1933 

Ceny transakcyjne: żyto 45 ton 14.30, owies 30 ton 
13 i pół spokojne. Ceny orjenucyjne: żyto 14—
14.20 słabe, pszenica 24 i Jedna czw. do 25 i <edna 
czw. mocnie, jęczmień 64—66 kg. 12 i pół do 13, 
08 kg. 13—13 i pół spokojne, brozarn.any 14 ) , 
„trzy czw. do 16 i trzy czw. spokojne, mąka żytu! a 
166 proc. 22 i jedna czw do 23 i jedna czw. stałe, 
pjzenna 65-proc. 38 1 jedna czw. do 40 i pół sta­
ło. Ogólne usposobienie stalsze

GIEŁDA WIEDEŃSKA 
Wiedeń, 18. 1 PAT. WuJuiy i dewizy: Berltn 

168.30— 169.30, Buaupeszt 12.295, Londyn 2370— 
2390, Nowy Jork 709.20—713.20, Pa.yż 2767— 
27.83, Praga 20.99-21.11, Warszawa 79.31—7979, 
Zurych 136.65—13785, Amerykańskie 706 i pół do 
212 i pół, Niemieckie 167.70—168.90, AngielsKle 
fckes—23.77, Francuskie 2785-27.75, Włoskie 36.13 
i  pół do 36.41 i pół, Polskie 79 15— 79 75, Rumuń­
skie 348—382, Szwajcarskie 13605—13785, Cze­
chosłowackie 20.96 i pół do 2112 i pół.

GIEŁDA ZURYCHSKA 
JuryeL, 18. 1 PAT. Paryż 2087 i trzy czw , Lon­

dyn 17.37, Nowy Jork 5.19 i jedna czw , Belgja 
7196, Włochy 26.55 i pół, Berlin 12.180, Wiedeń 
*307, noty 6060, Praga 15.38, Warszawa 58.13, 
Bukareszt 3.08 i pół.

PO ŻYCZK I POLSKIE W  NOW YM  JORKU 
Nowy Jork, 17. 1. Kursy zamknięci*: Dillonow- 

ska 31.50 (zwyżka o doi. 0.23). Stibilizacyjna 55.625 
*-56.25 (utrzymana). Dolarowa 56 (utrzymana). 
Warszawska 40— 40.50 (utrzymaaa). Śląska 42 (spa 
.dek o doi. 1). Tendencja naogół utrzymana z od­
cieniem słabszym.

PO ŻYCZK A STABILIZACYJNA  
m Londyuie L. 82 (utrzymana),
W Paryżu fr fr. 1610 (utrzymana)..

FUNT ANGIELSKI 
W Nowym Jorku osiągnął kurs doi. 385 0/16 (bez 
zmiany).

G IEŁDA METALI W  LONDYNIE  
Londyn, 18 1. Cynk dost. naty.-t, n 14 5/8. ter­

min. 14 13(16, cyna natychm. 1461/4, »ermin. 146 5/8 
—146 3 4, Straits 1513/4, Banka 1521/4, ołów na- 
t'chm. 10 3/8, termin. 10 78, miedź natychm. 281/4 
-28 3,8, termin. 28 9/16—28 5/8, Elektrolit 33- l
U/Ł !

Tłum Japcftczyków demoluje biura 
znanej firmy amerykańskiej

Londyn, i a  1. ( L )  Z  Tokio donoszą: W  po- J zów, które podarto na strzępy. Zaalarm owana  
rze obiadowej, gdy personel filji am erykań- j policja nie zdążyła już przesz!’ >dzić żniw cs 
skiej firm y maszyn do szycia Singera opuścił niu, zdołała jedynie aresztować około 100 osób
biura, w targnął do wnętrza gmachu tłum, li ­
czący ponad 200 osób i zdemolował całe urzą­
dzenie. Nie oszczędzono nawet aktów i w yk a -

Sądzą, że chodzi o akt na ile nienawiści w o­
bec Ameryki podsycanej od pewnego czasu 
przez prasę japońską.

P lagr cesarza na snai.hu  , 
Sejmu pruskiego)

Berlin, 18. 1. (Sch ) 7. okazji 62 rocznicy 
utworzenia Rzeszy na polecenie prezydenta 
^ejmu pruskiego Kerrla wywieszono na gma 
chu sejmu dawną flagę cesarską, czarno-bia- 
ło-czerwoną. Z powodu wywieszenia tej t‘lag : 
doszło na posiedzeniu sejmu do ostrego star­
cia, ponieważ socjaliści domagali się je j usu­
nięcia. Żądanie socjalistów zostało odrzucone

Srmolićlsfwo uytitn roo  
rez rnego  w

Berlin, 13. 1. (S ch ) W  dzielnicy Spandau 
popełn ił ubiegłej nocy sam obójstw o przez za­
trucie się gazem świetlnym prof. dr. Scbulte,

W arszaw a. 18. 1 (Sin) Prawdopodobny prze
bieg pogody na czwartek 19 hm - W yżyn a  ma 
łopolska. Siąsk. Podhale Tatry i Małopolska 
wschodnia: Pochmurno- miejscami o^ady śnie­
żne. Nocą umiarlkcwany, w  ciągu dnia lekki 
mróz- Umiarkowane w iatry wschodne i połu 
du V)wo-w.schodu ie-

jeden z pionierów psychotechniki. Schuite był 
od r. 1926 w ydaw cą czasopisma „Psychologie 

j u. Medizin“ o r t . autorem wielu prac nauko- 
j wych Przyczyną samobójstwa miały być tru­

dności finansowe.

Plan sanacyjny Cherona
Paryż, 18. 1. (B )  W niesiony do Izby plan 

uzdrowienia finansów państwa przewiduje: 1) 
oszczędności w  wysokości 5.326 m iljonów i D  
zwiększenie dochodów podatkowych o 5.473 
m iljonów franków. M. in. oszczędnościami 
plan przewiduje skreślenie pensyj dla w dów  
po poległych, które ponownie wyszły zara iż, 
oraz podwyższanie wieku uprawniającego do 
pensji dla dawnych żołnierzy frontowych o 5 
lat.

Jako tymczasowe zarządzenie na rok 1913

obniżone zostaną pensje urzędnicze wynoszą­
ce ponad 12 tysięcy tranków rocznie o 2 do 10 
procent. Oszczędności w  budżecie na obronę 
krajową wynoszą ogółem 638 m iljonćw  fran ­
ków. W  roku 1933 zobowiązani będą podatni­
cy do opłacania podatków o 5 piocent w yż­
szych od dotychczasowych -ławek.

W  uzasadnieniu planu swego minister skar­
bu Cheron wskazuje że główną przyczynę de­
ficytu budżetowego nie jest kryzys, lecz po­
pełnione błędy.

Wielkie nieze di wolenie we Francji
P ary i, 18. 1. (B )  Plan uzdrowienia finansów  

państwa mmistra skarbu Cherona przyjęty zo­
stał nieżyczliwie praw ie przez wszystkie par- 
tje. Partje prawicy i środka niezadowolone są 
7. nowych ciężarów podatkowych, lewica zaś 
z powodu obniżki uposażeń urzędniczych, oraz 
z powodu rożnych postanowień niesocialnycli. 
Uchw ał jednak żadna partja nie powzięła, 
chcąc najpierw  zaczekać na wynik obrad ko­

misji finansowej.
D aw ni uczestnicy wojny urządzili wczoraj 

dwa wielkie zgromadzenia, na których w ypo­
wiedziano się przeciw planowi Cherona. Pc  
zgromadzeniach uform ował się wielki pochód 
z zamiarem demonstrowania przed parlam en­
tem Demonstranci zostali jednak przez po li- 

j cję rozpędzeni

Tłumy bezrubotnych czekają przed jednym  z za kładów ODiekuńczych w Nowym Jorku,- gdzio 
otrzym ują w porze obiado wej bezpłatny posiłek.

Crrazek z żyda codziennego...



W krzyurtfiie żydow skiej^
najwyższy in!rr?s państwa!

Godna odprawa hasłem boifcefow^m pes* Arciszewskiego
(Telefonem od naszego korespondenta)
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W arszaw a , 18. 1. (S in ) N atychm iast po ukoń 
fczeniu posiedzenia Sejm u odbyło  się posiedze­
n ie  k om is ji budżetow ej. W  dalszym  ciągu to ­
c zy ła  się dyskusja nad budżetem  min. spraw  
.W ojskowych. P ie rw szy  zabrał glos poseł G ru- 
jszczyński (Ch. D .), k tóry  m ów i, że w budżecie 
[w ojskow ym  m ożnaby znaleźć pewne pozycje, 
k tóre m ożnab jr zredukować bez fiaruszenia o- 
Ł ron y  narodow ej.

Następnie przem aw ia  poseł dr Rosm arin  
(K o ło  Ż yd .), k ió ry  ośw iadcza: Endecja  znowu 
dosiada kon ika antysem ityzm u. Zdaw ałoby 
Bię, że jedyn ym  środkiem  na poprawę stosun­
ków  w  Polsce i usunięcia kryzysu  jest pozby­
cie się Ż ydów . Słusznie ktoś k iedyś p ow ie ­
dział, że antysem ityzm  jest to socja lizm  głu­
p iego człow ieka. P. pułk. A rciszew sk i stara 
Się w m ów ić  w  członków  kom isji, że w o jsko  
Kle gospodaruje, gdy kupuje tow ar u taniego 
dostawcy. Zda je  się on nie w iedzieć, że w  in - 
tendanturze w o jskow e j nastąpiły takie zm ia ­
ny  na lepsze, że p rzv  zakupnie tow arów  postę­
puje się n adzw ycza j skrupulatnie i ty lko  ucz­
c iw y  człow iek  dostarczający najlepszego to ­
w aru  u trzym u je  się p rzy  dostawach. P. A rci - 
'szewski za lecił sam owystarczalność swoistą. 
W brew  op in iom  w szyslk ich  party j także tego 
stronnictwa. A u trrkc ja  jest w łaśn ie źródłem  
k n  zvsn. Francja . Am eryka dążą do sam ow y­
starczalności państwa, a tvlko H itle r  ma po­
dobno Unrlonoje jak te. które propagu je p. A r ­
ciszewski. A le  n iem iecka polityka państw ow a 
odrzuciła  pom ysły PTitlera. P. A rciszew ski 
chce. ażeb\ w o jsko  polsk ie daw ało zarobki ty l­
ko Polakom  i ażeby tn podkreślić, rzuea je ­
szcze jedno oszczerstwo a m ian ow ic ie  denun­
cjację. Ma on odwago grozić ewentualną oku­
pacja pew n ej połaci Po lsk i i w yw od z i, że Ż y ­
dz i b y lib y  w ów czas dostawcam i w rogów .

P. Arciszew sk i: N ie  groziłem .
P  Rosm arin : Na terenie działań w ojennych  

n ie  m a m ow y  o dostawach. Tam  są rek w izy ­
c je  i  kontrybucje. Cedował nam łaskaw ie 11 
procent dostaw  w ojskow ych . Czy p. A rc iszew ­
ski chce także ogran iczyć podatki płacone

przez Ż yd ów  do tej norm y? A le  od dem agoga 
n ikt n ie m oże w ym agać  konsekwencji, ż y d z i  ’ 
usunięci od urzędów , fab ryk  i  p rzedsięb iorstw  

! państw ow ych , ponoszący gros ciężarów  rządo- 
i w yo li są na jhardzie j dotknięci klęską k r jzy su . 
i N ie  wrystarcza p. A rciszew sk iem u  la  nędza, 

chce on ją jeszcze bardzie j pow iększyć. A le  
taki obszar nędzy w  państw ie n ie  m oże b yć  
izo low any i musi zaszkodzić także stosunkom 
gospodarczym  całego kraju . N ie  m oże dvć  bo­
w iem  m ow y  o w ystarcza lności nędzy ty lk o  w  
obrębie ludności żydow sk ie j.

Ten  obręb rozszerza się na państwo, o które 
się tak troszczy p. Arciszew sk i. A le  u n iego 
n ienaw iść i interes p a rty jn y  tak zac iem n iły  
p raw dę i fak ty , że w  k rzyw d zie  żydow sk ie j 
w id z i jak iś  n a jw yższy  ir.teres państwa. U czci­
w e nasze kupiectw ą i rzem iosło przetrw ało  
już n icjedrłbkro*nia ciężk ie czasy, przetrw ało  
ju ż n iejedne w arunk i i  p rzetrw a też p. A rc i­
szewskiego i  jego m etody. O b iek tyw n e j op in ji 
M. S. W o jsk , pozostaw iam y oeenę, czy dostaw  
cy żydow scy  nie spełn iają pod tym  w zględem  
nałożonych na nieh zadań.

Poseł Pużak (P . P. S.J porusza sprawę skró­
cenia służby w o jskow ej. Poseł W agn er (B . B .) 
ośw iadcza: Przypuszczałem , że p rzyn a jm n ie j
przy lvm  budżecie przedslnw iciole Klubu N a ­
rodowego z s rd ą  z u lubionego konika antyse­
m ityzm u m ając ważn ioisze sprawy, ale zaw io ­
dłem sie w  swych nndz:ejnoh.

P rzem aw ia  jeszi ze poseł A rciszew ski, k tóry  
zarzucił p. Rosm arinow i, że w  przem ów ien iu  
swem  insynuował, iż inni dostawcy prórz ż y ­
dowskich szlibv na drodze korupcji. B y łoby  
to raczej zarzucenie korupcji wojsku. Kw est ją 

i żydowską za jm u je si od czasu w y jśc ia  z w o j-  J  ska. a za jm u ję się nią pow ażn ie i dop iero po 
I poważnem  zastanow ieniu  się doszedłem do te- 
! ,"o wniosku, iż w szystko co pow iedzia łem  est 
! w yn ik iem  m ego szczerego przekonania o n ie-

I bezpieczeństw ie żydowskiem .
Na tem posiedzenie zostało odroczone. N a  

jutrze jszem nns'edzeniu  nastąpi pokaz różnych  
> fjntunków nowoczesnej broni.

Nowy li rok frr nmY\ u f sprawie Austrii
Neutralność gwarantowana przez Lsge Narodów

Londyn , 18. 1. ( L )  D yp lom atyczny spraw oz­
dawca „D a ily  T r ]eg rap h u ‘* donosi, ż t  rzad fran 
buski p rzygo tow u je  n ow y  krok dyp lom atycz- 
hy. zm ierza jący  do u regu low an ia  m iędzyna­
rodow ego  stanow iska A u strji, aby raz na za w ­
sze zapobiec w szelk im  próbom  „Ansch lussu" 
po litycznego lub gospodarczego z N iem cam i.

W TRZECH WIFRSZPCH
  W e wtorek odbył stę na Zamku warszawskim

doroczny obiad, wydany przez Prezydenta Rzpliłej 
dla szefów misyj dyplomatycznych w  Polsce.

—  P. Prezydent Rzplitej przyiał wczoraj p pre­
miera. który poinformował p. Prezydenta o bleza 
cych pracach rządu.

—  Od 15 lutego ma nastąpić redukcja urzędów 
notarialnych, zwłaszcza na kresacb wschodnich.

—  Sprawa „Tasiemki** w warszawskim sądzie a- 
pelacyjnym została odroczona z powodu choroby 
„bohatera" procesu.

—  Senacka komisja oświatowa zaprosiła rekto 
ra U. J. Kutrzebę na posiedzenie, poświęcone usta­
wie w szkołach akademickich.

— W  pałacu ks. Radziwiłła w Nieświeżu odbyło 
się przyjęcie n? cześć b. wychowanków korpusu 
paziów. Orkiestra grata „Beże cara chrlani’

  W  Budapeszcie zmarł jeden z najw ybitnte.i
szyoh węgierskich przemysłowców. Jeden z zało­
życieli izby handl- potsko-węg. Alfred Mauthner

— W  Barcelonie podłożono 18 bomb które eks- 
plodowey- Szkody baidzo znaczy , ofla* w ludziach 
nie było.

W ed le  tego projekt francuski ma się opierać 
na zasadzie trw a łe j neutralności A u str ji na 
w zór S zw a jca rji. Neutralność A u str ji m ia łaby  
być uznana i gw aran tow ana  przez L ig ę  N a ro ­
dów. W  spraw ie tej m ia ł ju ż rząd francuski 
uczynić odpow iedn ie kroki dyp lom atyczne w  
kuku stolicach państw  europejskich.

—  Dunikowski zgłosił apelację od wyroku skazu­
jącego go ua dwa lata więzienia.

—  W  izbie reprezentantów wPłynąt wniosek o 
postawienie Hooveru w  stan oskarżenia za stano­
wisko jego w sprawie długów wojennycb.

—  Miasto filmowe Hollywood Jest pod wrażeniem 
tajemniczego zamordowania 3 osób. Zbrodnia ma 
być dziełem bandy przemytników.

—  HitIct odbył dłuższą konferencję z Hugen- 
bergiem PrzeWeg narady orzymammy jest w  ści­
słej tajemnicy.

—  Samolot francuski „Arc-en-oieJ‘ ‘ wylądował 
w  Rio de Janeiro- Na lotnisku witały zwycięsców 
oceanu tłumy publiczności.

T E A T R Y  1 K IN A  \V B IE L S K U ~

TEATR POLSKI VV BIELSKU. Dziś. o godz- 19-30 
„W esele". dramat Stanisława Wyspiańskiego 
(Gościnny występ zespołu artystów krakowskich 
pod kierownictwem dvr. Pilarskiego).

CO GRAJA W KIDACH: Apollo: śpiew, całus, 
dziewczyna (Gustaw Fróhlich, Frrtz Grunbaum). 
Miejskie Biaia: Wiktoria i jej huzar (Iwan Petro- 
wioz). Miejskie Bielsko: Miłość tenora (Richard 
Tauber)-

Str. 15. (

Pod znakiem maniieslacyj 
odutefcrycii

Lipsk, 18. 1. P A T . Cale N iem cy środkowe 
siaty dzis ia j pod w rażen iem  w ielk ich  dcm on- 
stracy j m o iia rc lrs lyczn o-odw etow ych , jakie z 
rac ji 62-ej roczn ic y  prok lam ow ania Rzeszy 
zorgan izow a ł S tah lliehn \\c wszystk ich  w ięk ­
szych m iastach Saksonji, T u ryn g ji i Anhaltu, 
O fia rą  napaść szow in istów  niem ieckich  by ły  
—  jak  zw yk le  —  F rancja  i Polska.
P— 1 ^ — — — — — M M — — %

Bandyta Knapik zawisnął 
na szubienicy

Sosnowiec. 18. 1. (K ) W czoraj wieczorem nade­
szła i. kancelarii Prezydenta Rzplitej odpowiedź,- 
iż P. Prezydent z prawa taski w  sprawie skazane­
go na śmierć Knapika nie skorzystał, wobec czego* 
poczyniono wszelkie przygotowania do egzekucji.- 
Na dziedzińcu więziennym w  Będzinie ustawiono' 
szubienicę. Dziwnym zbiegiem okoliczności, szubie­
nica wykonana została rękoma brata jedntgo z oJ 
lii r delikwenta. Knapik, po odwiezieniu go po w yJ 
roku do więzienia zamówi! sobie kolację, poczetL 
zasnął kamiennym snem.

O godzinie 5 rano obudził się i zapytał, czy kat 
Już przyjechał. W  tym czasie przyszedł ksiądz, któ' 
ry wyspowiadał skazańca. Knapik powtarza! przeZ 
cały czas modlitwę za księdzem O godzinie 7.031 
rano przyszedł prokurator, który odczytał wyrok f 
zarazem oznajmił odrzucenie prosoy o ułaskawie­
nia przez P. Prezydenta. „Dobrze zrobił** —  odpoJ 
włada na to z flegmą Knapik.

Knapik do ostatniej chwili nie strach spokoju f 
obojętności, nawet stojąc na szubienicy.

P u  Z A M K N IĘ C IU  K R O N IK I K R A K O W S K IE J

D elcgac[a  rzem iosła  k ra k o w ­
sk iego  u p. W ojewody

W  śr<xię w południe zjawiła się u wojewody kra’ 
kowskiego delegacja cechów krakowskich, złożona 
z 50 osób, reprezentująca wszystkie gałęzie rze­
miosła.

Delegacja przedstawiła wojewodzie memoijał, w: 
którym wytiuszcono obecne rozpaczliwe położenie 
rzemiosła, zrujnowanego podatkami i oplatam- so­
cjalne mi-

Deiegację przyjął p. wicewoj. Biłek i pmzyrzekf
rozpatrzenie przedłożonych postulatów, w  sizicizegó!! 
mości ciężarów podatkowych, w  sprawie kióryoh o- 
bieoał poro-ziumieć się z Izbą Skabową, oraiz opłat' 
do kasy chorych, która, jkk żalono się, ściga be*- 
względnie egzekucjami wszysittkich płatników.

SZCZYRKOW SKA PO NO W NIE  SKAZANA
Urzędniczka miejska Szczytrkowska sitaiwała wozo 

raj przed sądem apelacyjnym, oskarżona — jak 
wiadomo —  o <ie.f,raudac;ę około 30.000 złotych. 
W  późnych godzinach wieczornych Sąd zatwier­
dził wyrok pierwszej instancji, td- kaię dwu Ut wle­
zienia.

 ogo------

—  KRADLI W ĘGIEL. Polic ia atestowała PiwJf 
kowskiiego Stanisława ('at 20), zam- w W oli Ducha- 
cikiei, montera, bez zajęcia, za kradzież węgla 
na stacji kolejowej Kraków—Płaszów i czynną na­
paść na posterunkowego P.P. w  służbie.   Głowa
cłciego Juluijana (łat 18), bez zajęcia, zam. Masar­
ska 1 Stanka Mieczysława, lat 19, zam. Legio­
nów 4, za kradzież węgła na stacji kolejowej 
Kraików—Wista.

—  CZY JEST MIESZKANIE DO W YNAJĘCIA?
Zaleska Janina, zam przv. ulicy Słonecznej 10,' 
Zgłosiła, że przyszedł do jej mieszkania jakiś osob­
nik z zapytaniem, czy jest mieszkanie do wynaję­
cia i korzystając z chwilowej nieuwagi skradł leżą­
c y  na stołe zegarek złoty, wartości 100 zł.

—  DUŻA KRADZIEŻ. Dr. Tischlowifcz Józef, zam. 
przy ut. Długiej 32 zgłosił pdHu że skradzione mu 
z mieszkania biżuterię, srebra stołowe, browning 
kaJ. 6.35 ogólnej wartości około 3.000 złotych. Dó 
Chodzenia celem ustalenia sprawców w toku.

—  ZABRAŁ OW IES KONIA I SANKI- Szumlef 
Jan, rolnik, zam- w  Minodze, powiat Olkusz. zgjo 
sit ną policji, że na Placu Kleparskim kiuip»ł od: 
niego jakiś osobnik owiies. który polecił mu za­
wieźć na ulicę Wielopole 12. gdzie w czasie skł"da' 
nia worków z owsem na podwórzu domu skradł 
mu l.onda z sankami, wartości! 265 zł. i odjechał w  
kieruirakui Grzegórzek.

 o go------

— ZMARLI W KRAKOWIE, Markus Dawid Hol- 
1 dnder, 1. 87 (z Suchej), Rozalia Nussbaum L 60-
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y/raz z mapą Rzeczypcspclifel Polskiej
i'ozestsłe jeszcze nieliczne egzemplarze oełalniego 

wydania z rokn 1930 sprzedajemy po .anle

Zł 30.—
Wysyłka po uprzedniem wpłaceniu na konto PKO* 
Ar. i775 lub za 2ai.czen>cin prsy cenie Zl 82.—

I»w. Reklzmy KKIiynnln^, Sj. 1 i i
f .  r .  H u d o U  H o s s ę  

W y d a w n ic tw o  k s i ę g i  A O r u s e w c f  P o ls k i  
W a r s z a w a ,  t t a r s a a lk o w s b a  1£4

Dwie lekcje kanapek i sałatek
odbędą się w  pierwszych dniach lutego w  szkole 
zawodowej „Ognisko Pracy1*. Zgłoszenia w  san- 
celarji bJioły ul. StuUrska 10 I p. codziennie z 
wyjątkiem sobót od goaz. 11— 1. Tel. 158— 21.

Opłata za obie lekcje wraz z prowiantem 
zł. 5.50—

[ » .  1W|----------------------   m u  II ir  I I m m  I I II. II ■ I II.  I n u  —  ims l t . i  _j_i

6‘cio tygodniowy kurs gotowań a 
i ekonomiczn. prowadzeni a donu
dla Pań i młodych Panien rozpocznie się dnia 1. 
lutego. Cena za kurs wraz z prowiantem wynosi 
zł 85.— Wpisy j informacje w kancelarji szkeły 
zawodowej „Ognisko P i»cy“ ul. Stolarka 15, I  p.
Codziennie z wyjątki' m sobót od godziny 11— 1.

Teł. 158-------21.

Zuitązch m c o n m ik ć w  Poirnty  
Fitlęsn iarsh ie ii M ssa iu

w Polsce —  Centrala

Ifn itćw , W ielopole 14 feI.lSS-45
Poleca wylrwalUinowane p--ięgniarkl do 

ttpitaih sanatoriów, dom ów prywatnych 1 na 
Wy lazd.
}■ Również wyszkoone masaż sr dci i rrasaży- 
artów Honoratjum przystępne; dla ubogiej lud­
ności bez rolnicy wyznania pomoc pielęgniar­
ska bezpłatna, 

tiiuic czynne stale dzień i noc

F t o u T u b e z p
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3/iTiiljzrifs złciyełi
Ilość ubezpieczonych: £3t.€61 
W p ływ  Premij za rok 1981:

2 3 5  milionów zł. 
Środki gwaraycyjne:

5 6 4  milfonów zł. 
W ypłaty ubezpieczonym w roku 

1831: 5 4 .2  mllj. zL

WOLNE POSADY

UCZEŃ z ukończoną V. 
k:Łsą ginuu, z dobrego 
domu, eu^rani© przyjęty 
do praktyki drukarskiej- 
Oferty do Biura S ta tte - 
ra Rynak 8, ood „Zamie 
szkafy w  Krakowie".

1937k"

SKLEP frontowy oraz 
lokal w  pod-worcu na 
sklep, magazyn jub war 
stfait: Rymek podgórski 
L. 12. do wynajęcia. —  
■Wiadomość u gospoda­
rza. 1936kr

LOKAL frontowy z w y­
stawą oraz e urządize- 
r e*n przy ulicy Kraków 
skćej do odstąpioi.ia. —  
Wiadomość z grzecz/n-i- 
śc przez teilefom 133-3r 

921 g

POSZUKUJĘ lokalu fa­
brycznego na pralnię. —  
7. g, o sz en i a pod „P-lne' 
do Adm. ..N- Dziennika1 

919g

4 LUB  3 POKOJE, śród­
mieście. nadbudówka, —  
polny komfort. —  oraz 
sklep, zaraz, do wynaję­
cia: Poselska 17 1920kr

D o  w jn ta jęc la  3 pokoje 
z kuchn<a, z pełnym kom­
fortem: Starów iś'na L. 52 
Wiadomość u dózorev.

I373kr

ZARAZ do wyna.ęc:a p. 
kój ładny, * utrzyma­
niem lub bez, dila pań 
iub panów: ni, D !etlow- 
ska 111, I. p-etro m.

66«fi

„B1BLOS" Wypożyczalnia i 
książek. I aiknclicka P — 
paiter. ofiejny, posiada ■ 
sialc. bieżące nowości be- i 
leti ystyczne, polskie, nie- ! 
mieckie, uanousliie. 5 owy 1 
zarząd, E&jniższy alonam.

ICO.i

GŁUCHOTA, szura, cie- : 
km ecie uszów uieczalne. j 
Źądi t ■= brzpkuicj. pou- 
czującej brose«'ry: „Eu- 
fonja", Katowice, Mic- 
kiewtcz-a 22. 920g

SMACZNE obiady po zmi 
żouej ceodi wydaje się. 
ui. D- ‘tlow&ka 111. m. 7.

432: x

KOW ANIEC. Ziiany pen 
sjonat Weintrauba. wiJ'a 
„Jtdrola" 83. /.) otwar­
ty. —  Poleca pokoje z n- 
trzymaniem, po cenach 
najniższych. 632*. .

N A I R A
1 W Y C H O W A  W

Książka — to iedyny przyjaciel 
który nigdy nie zdradza.

.'oLn 5 tuarł Mili.

JetiyRQ wypotyczalnfą
w Krakowie, która 2aopa'rnouą jest 
w najnowsze książki polskie, niemie­
ckie, francuskie, żydowskie angiel­
skie jest

BIEL JO TEKA 
WSFCLC2ESNA
GIZELI KAMEROWEJ

K R A K Ó W
S E B A S T I A N A l. 2 3

AK ADŁMICZKA poszu 
kuje lekcy! za pieniądze, 
mieszkanie tob wilkit. —  
zgiosizemia do Adm- ,,N. 
Dzi^ł.lka" pod ..Sumień 
na polonistka". 918g !

STUD. HI. R. filozofii
rutynowana siła. poszu­
kanie lekcyj —  z zakresu 
szucól średn.kh niższy;n 
i wyższych, do wszyst­
kich przediTiiotów, za i -  
biady lub skromne w y ­
nagrodzenie. Daje zupeł­
ną gwarancję- Zgłoszę 
nia pod ..Ru.ynowana F" 
do Adm ,,N- Dziennika" 

904g

FOŁROCZNY (5-CIO MIESIĘCZNY)

KURS K f i r c c  WCSCI
prawidłowej i uproszczonejprzy kont przez Min. S\ R. i OP. 

K ursach  handlów ach

L E O N A  F l i r  E E f G A
STA K U  W SŚLKA 2 8

rozpocznie się w drugiej połowie styczni* b. r. — Wpisy 
codziennie Opłata niska L ła każdej o w ęcsr osobność 

nauczania się tej praktycznej wiedzy. i7t»u

W S 2 F L K I E  R O B O T Y

K C L N I A R S K I E
wykoDuie się najtaniej i 
ku największemu zadowo­
leniu Szan. Pań  

w Zakładzie Modniarsldm

FRANCISZKI SCHU ARZOU N Y
Kraków, Krakowska 13, I. piętro (lewa efie.)

N A  2 Y c Te ]
F I L J A L N E  D Y R E K C J E :

W E  W I E D N I U

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejieie od Rynku Kleparslu 

Lwów, ul. Koćciusaki 8 

F i 1 j a 
Bielsko, uL Kolejowa 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, uL Głęboka 15

OCEZrAL K.

l w i

L . n a  Z a c h .  K a t o  p o l s k a  i £ C ą s k :  I

J ł
K r a k ó w .  B a s z t o w a  15  Kleparakiego J

PRl NLMERAlA: w Kraicowpe na prow. łc Zł, 6<Hł kwana1- Zł. 16U
w Krakowte z dnoa-on. do . o n  m m 6*20 „ „ 19>
Na pcw tac jł 2 pizesyfta pocztową „ 6‘60 m ». 18‘91
Zagranica z przesyłka roerf-wa _ 10‘0S _ 30‘0C

,N^W> rZ T V N IK “ wech.dz' ordz ertnie także w  ron edtfsłk? i dn? poświa

OGŁsJ^źENŁA. P o d s ru w a  'jczet jest 1 mu-jnett wiednyir, łamie — btrona w
teJŁŚcoe t nadt >h neiu ma 2 lamy po 74 miljm. — Strona za tekstem t  lar 
mów po 37 milTm. —  Najmniejsze ogłoszenie drobne /czytLj za 10 słów.

CENY w złotych: 1 *nron* i'2fi — Tekst 1*— Nadesłane 0'75- — Za tękstem 
0*25. — Drobne od słowa 0*20. Dla poszuku acycb pracy 0‘10—  Oralni2-  
c-e I?'f0 — Za «istr?e#en e mie^ica dobcza sie 2£%

Wydawcę* Za Spółkę Wyd. JNowy DzitaiDi": Zygmutit Hocbwajd- — Redaktor naczsmy: Dr Wiłteirr Ber^e bammer 
Rcdak^r cdpowiedzkuny: Zygfryd Mose*. — Nowa Drukarnia Dzieanikowa. K.akow. Oraeazkowt*. 7. pod zarządem Maksymii^tna Feldmana.


